
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

R o k IX . Przegląd Z e s z y t 2 0 .

Elektrotechniczny
organ Stowarzyszenia EleKtrotechnlkóu Polskich

i  dodatkiem  P r z e g l ą d u  R a d i o t e c h n i c z n e g o ,  organu Stowarzyszenia Sadjotechoikfiw Polskich.
Gena zeszytu 1.50 zł.o o o

PRZEDPŁATA: 

kwartalnie................... zł. 9.—

Cena zeszytu 1 z ł. 50 gr.

Biuro Redakcji i Hdmlnlstracjh Warszawa, Czackiego N i S m 24, I piętro 
(Gmach Stowarzyszenia Techników), telefon Ni 90-23.

Administracja otwarta codziennie od g. 12 do g. 4 po poł.

" Redaktor przyjmuje we wtorki od godziny 7-eJ do 8-ej wieczorem. -

Konto Nś 363 P ocztow ej Kasy Oszczędności.

Ceny ogłoszeń 

podaje administracja 

na zapytanie.
/

o o o W arszaw a, (Czackiego 5) 15 P a źd z ie rn ik a  1927 r. o o o

ASEA

Przy budowie silników ASEA zwrócono szczególną uwagę na pewność pracy, 

łatwy montaż oraz małe zużycie prądu. Szczelnie okapturzone pierścienie 

ślizgowe, łożyska kulkowe, pokrywa ochronna oraz dogodny sposób przy­

łączania naszych silników dają zupełną gwarancję pod tym względem.

TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE ASEA
SP. Z OGR. ODP.

T E L  95-60, 95-82. W A R S Z A W A K O P E R N I K A  13.
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IAEGI
K R A K Ó W  POZNAŃ

UL. DUNAJEWSKIEGO 3 W A R S Z A W A  UL. ŚW. MARCINA 41

UL. p io t r k o w s k a  65 BRflKOWSME - PRZEDMIEŚCIE 16/18 6

1. E. V
i t

SP. Z OGR. ODP.lUDOua mmii m r o w i
WSZELKIE INSTALACJE ELEKTRYCZNE. 

WIELKIE SKŁADY MATERJAŁÓW ELEKTRYCZNYCH.

uiaZhe om m E n m g m w  
BRfltlŻY ELEKTSDTECHIIICZIIEJ 
I KIIFEdUl TOWARÓW2EUIEH!

Fabryczny skład izolato­

rów wysokiego i niskiego 

nap ięc ia , izolatorów 

wprowadź , rolek, fajek, 

tulejek: Gałek karb. i 

gładk.do pieców, drzwi­

czek, artykułów do rolet 

i dla użytku radjowego oraz inne artykuły 

techniczne z pierwszorzędnej porcelany

’’A R T E P O R ”
ARTYKUŁY TECHNICZNE 

I ELEKTROTECHNICZNE 

Z PORCELANY.

KRAKÓW, UL. DŁUGA 18.

Jeneralna reprezentacja fabr. porcel. 

THEODOR POHL, SCHATZLAR, Czechosłowacja. 

Na żądanie służymy ofertami.

ELEK T R O W N IA  P R Z EM Y SŁ O W A

P O S Z U K U J E

INŻYNIERA-ELEKTRYKA
uzdolnionego do akwizycji objektów przemysło­
wych, Konieczne jest wykazanie się poprzednią 
działalnością w tym samym lub innym zakresie 
akwizycji. Kandydat winien być jednostką ener­
giczną, posiadającą odpowiednie do zadań przy­
mioty osobiste i władać jednym lub dwoma 

językami obcemi.
Oferty ze wskazaniem referencji prosimy kierować do 
Admin. „Przeglądu Elektrotechnicznego" sub „Akwizytor”,

Pomorska Ele ktrow n ia K rajo w a Gródek, S j . Akc.
T o r u ń  — Mostowa 13 

POSZUKUJE OD ZARAZ

INŻYNIERA ELEKTRYKA
z dłuższą praktyką w projektowaniu i budowie stacyj 

transformatorowych i elektrowni wysokiego napięcia 

oraz

INŻYNIERA ELEKTRYKA
dla projektowania podstacyj wysokiego napięcia. 

Nadesłać zgłoszenia z życiprysem i fotografją, odpisem świa­

dectw, podaniem referencyj oraz terminem objęcia posady.
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Swiałło nęcilud̂ L
o/o de/visa specjalnie dla urjęd̂ eń oświet­
lenia wysla/v sklepowych, tfylko dobre i  

obfite oświetlenie nrabi kiiienfów.
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ZAKŁADY AKUMULATOROWE

SYSTEMU T U D O R  SP. AKC.

CENTRALA w Warszawie, ul. Złota Nr. 35, tel. 17-45, 404-94.

FABRYKA W UTRACIE ST. KOL. P R U S Z K Ó W

W arsztaty reparacyjne I stacja do ładowania, ul. Złota 35, tel. 404-94 
Oddział w  Poznaniu, ul. Mostowa Na 4-a, telefon 11-67 
Oddział w  Bydgoszczy, ul. Błonia N& 7, telefon 13-77 
Oddział we Lwowie, ul. Niebielaka Na 21

Akumulatory stacyjne I przenośne oryginalnego systemu „TUDOR'«  
Katodowe I anodowe baterje akumulatorowe do radjo 
Akumulatory do starterów samochodowych

Wyłączna reprezentacja Ferro NiKlowych AKumulatorów

EDISON STORAGE BATTER!) Co., ORANGE N. J. STAN!) ZJEDNOCZONE

S Z W A JC A R S K A  SP. AKC. E L E K T R Y C Z N A

T U N G S R A M
Adres telegr. 

„TUNGSRAM - WARSZAW A"
Warszawa, ul. Sienkiewicza 3

Telefon 
256*50 i 256-60.
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SPGfŁKA AKCYJNA DLA PRZEMYSŁU ELEKTRYCZNEGO
—

Biuro centralne; K R A K Ó W , Św. Anny 1.

Adres telegraficzny: t,ELIN” KRAKÓM — Ns telefonu '1137

Dynamiinaszyny. Plotory.

MASZYNY DLA ELEKTRYCZNEGO SPAWANIA
systemu D-ra ROSENBERGA.

Instalacje dla światła I siły. Koleje elektryczne.

Piece metalurgiczne. Turbogeneratory.

ELEKTIimtlE URZĄDZENIA WYCIASOWE DLA KOPALU WEiLA i HAFTY

„ E L E K T R O B U D O W A ”
Wytwórnia Maszyn EleKtrycznych

daw n ie j B r a c i a  J A R O S Z Y Ń S C Y
SP. AKC.

Łódź, ul. KoperniKa Nr. 56.

Wyrabia:

SILNIKI prądu trójfazowego na 

napięcia do 500 woltow o 

mocy od 0,75 KM do 30 KM.

TRANSFORMATORY suche do 6000 wolt. napięcia o mocy 

od 5 do 150 KVA.

Naprawa wszelKich maszyn i aparatów elektrycznych.
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Łącznice i aparaty telefoniczne

POLSKA AICYJIA SPÓŁKA ELEKTRYCZNA

W WARSZAWIE, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115 
ODDZIAŁ W ŁODZI, ul. Piotrkowska 79, tel. 51

najnowszych systemów 
zwykłe i automatyczne

Aparaty radjo odbiorcze i części składowe 
Sygnalizacja: kolejowa, przeciw - pożarowa, 

wodociągowa, alarmowa 
Zegary eleKtryczne

Kable telefoniczne i druty 

nawojowe 

Akumulatory żelazo - niklowe 

wszelkich celów 

LatarKi dla kopalń

ii Ni fe"  dla
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MIERNIKI ELEKTRYCZNE
Ś W I A T O W E J  M A R K I

CHAUVIN $  ARNOUX
INGENIEURS - CONSTRUCTEURS a PARIS

Mierniki tablicowe, kontrolujące i samopiszące we wszystkich serjach 

i wymiarach 

Aparaty laboratoryjne przemysłowe i naukowe 

Pyrometry i termostaty lodowe 

Radjomierniki

Mierniki elektroinstalacji samochodowych

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO HA POLSKĘ

H I E  TOWARZYSTWO DLA HAHDŁU Z M M
KS. SKORUPKI 8 W A R S  Z A  W A  TEL. 196-33



P R Z E U  EIEKTR0TECIII1ICZI1V
ORGAN STOWARZYSZENIA ELEKTROTECHNIKÓW POLSKICH 

pod naczelnym kierunkiem prof. M. POŻARYSKIEGO. 

Rok IX 15 Października 1927 r. Zeszył 20. 

Redaktor inż. WACŁAW PAWŁOWSKI. Warszawa. Czackiego 5, tel 90 23.

Telefonja dalekosiężna.
Wykład z „Działów wybranych", wygłoszony dla studentów 

oddz. pr. słabych Wydz. Elektrycznego Politechniki Warszawskiej.

Mjr. inż. K. Dobrskl.

-----  (Dokończenie).

e) Pupinizacja dalekosiężnych przewodów kablo­
wych. Na podstawie podanych zależności i rozwa­
żań, możemy określić dla każdej długości przewodu 
telefonicznego najmniejszą dopuszczalną wartość dla 
częstotliwości krytycznej. W połączeniu z dopuszczal­
ną wartością tłumienia odcinka przewodu, zawartego 
pomiędzy stacjami wzmacniaczy, będziemy mieli za­
sadnicze dane, na podstawie których można określić 
pozostałe własności przewodów. Oczywiście, włas­
ności te nie będą mogły być określone w sposób jed- 
noznaczy. Np. jeżeli mamy dane tłumienie odcinka, 
zawartego pomiędzy stacjami wzmacniaczy, którego 
nie należy przekraczać, to odległość pomiędzy temi 
stacjami może być duża, lub mała zależnie od wielko­
ści spółczynnika tłumienia linji.

W pierwszym przypadku będziemy mieli małą 
ilość wzmacniaczy, lecz zato spółczynnik tłumienia 
będzie musiał być niewielki, co uczyni przewód droi- 
gim, w drugim przypadku ciężar kosztów przesunie 
się na stronę wzmacniaczy.

Wybór właściwej odległości będzie zatem kwest- 
ją gospodarczą. Należy wybrać taką odległość, lub 
taki spółczynnik tłumienia, aby koszty instalacji w po­
łączeniu z kosztami eksploatacji wypadły jaknaj- 
mniejsze.

Tak samo będzie się rzecz miała z wyborem in- 
dukcyjności cewek Pupina, ich rozstawieniem, pojem­
nością przewodu i t. d.

Oczywiście, nie będzie rzeczą możliwą ustalanie 
wartości częstotliwości krytycznej dla każdej długo­
ści przewodu oddzielnie. Względy ekonomiczne nie 
pozwalają bowiem na przyjęcie więcej, niż kilku 
określonych typów przewodów dalekosiężnych.

Wybór tych typów będzie zależał od najczęściej 
wymaganych zasięgów. A więc, będziemy mieli np. 
typ, odpowiadający zasięgowi stosunkowo krótkie­
mu, — rzędu kilkuset kilometrów, gdyż połączenia
o takiej długości bardzo często będą musiały być 
wykonywane.

Typ ten jest realizowany przy pomocy przewodu 
podwójnego.

Przewody podwójne nie są naogół zabezpieczane 
od zjawisk echa, które osiągają tym większą ampli­
tudę im częstotliwości przewodzone bardziej zbliżają 
się do częstotliwości krytycznej. Z tego powodu czę­
stotliwość krytyczna tych przewodów powinna być — 
zgodnie z doświadczeniem — przynajmniej około 1,4

razy większa od największej częstotliwości przewo­
dzonej. Jeżeli przyjmiemy, iż przewody podwójne, 
które mają być o stosunkowo krótkiej długości, mają 
przewodzić widmo prądów telefoniczznych przynaj­
mniej do 2000 okr./sek., to otrzymamy dla częstotli­
wości krytycznej tych przewodów liczbę przynajmniej 
równą 2800 okr./sek. Przy takiej częstotliwości kry­
tycznej zasięg możliwy do osiągnięcia, przyjmując dla 
czasu trwania okresu nieustalonego 0,010 — 0,015 sek., 
wyniesie koło 700 km.

Większy zasięg można osiągnąć przy pomocy ob­
wodów czwórkowych, utworzonych z przewodów pod­
wójnych. Zazwyczaj częstotliwość krytyczna takich 
obwodów jest koło 1,25 razy większa, niż obwodów 
dwójkowych, a w takim razie ich zasięg — ze wzglę­
du na zjawiska nieustalone — będzie mógł sięgać 
około 1400 km.

Dalsze zasięgi będzie można osiągnąć, albo przez; 
powiększenie częstotliwości krytycznej dzięki słabsze 
mu pupnizowaniu przewodów, albo przez zastosowa­
nie przewodów poczwórnych.

Międzynarodowy Komitet Doradczy przewidu­
je — stosownie do ustalonych praktyk amerykań­
skiej i niemieckiej — dwa sposoby pupinizacji 
przewodów. Jeden dla przewodów o średniej dłu­
gości, drugi dla przewodów bardzo długich. Przvi^ly 
stosunek częstotliwości krytycznej dla obu tych spo­
sobów pupinizacji jest bliski 2-om. Przy takim sto­
sunku — odległości pomiędzy stacjami wzmacniaczy 
w wypadku średniej popinizacji, będą mogły być dwa 
razy większe, niż w wypadku lekkiej pupinizacji, co 
okazało się ze względów praktycznych korzystnem. 
Zasięg przewodów słabiej pupinizowanych będzie, 
oczywiście, wielokrotnie większy od przewodów
o średniej pupinizacji.

Przez zastosowanie przewodów poczwórnych 
można powiększyć zasięg dzięki temu, iż przewody 
te nie wymagają zastosowania tak ostrych przepisów 
odnośnie czasu trwania okresu nieustalonego. Jeżeli 
przyjmiemy liczby podane poprzednio odnośnie dopu­
szczalnego czasu trwania okresu nieustalonego, lo 
otrzymamy dla przewodów poczwórnych — przy ta­
kiej samej częstotliwości krytycznej — zasięg około 
dwóch razy większy, niż dla przewodów podwój­
nych. Widzimy tedy, iż przez zastosowanie słabej 
pupinizacji w stosunku do przewodów poczwórnych, 
można przy ich pomocy osiągnąć bardzo wielkie odle- 
głści — rzędu np. kilku tysięcy kilometrów.

A oto dla przykładu — metody pupinizacji prze­
wodów kablowych dalekosiężnych zalecone przez 
Międzynarodowy Komitet Doradczy. Komitet ten 
równouprawnia dwie metodv. Pierwsza oparta jest 
na praktyce amerykańskiej, druga na praktyce 
niemieckiej.
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M e t o d a  I-;sza.

1. Odległość nominalna cewek—1830 metrów.
2. Indukcyjność cewek, oraz częstotliwość względnie 

pulsacja krytyczna:
3. Opór charakterystyczny.

Średn. drutów. Wartość maksym, spółczn. tłumienia 
przy 800 okr/sek.

Obwody dwójkowe. Obwody czwórkowe. 

0,9 mm 0,02 >4 0,0177
1,3 mm 0,0119 0,0099

Pulsacja, wzgl częstotliwość krytyczna

dla obw. dwójkowych dla obw. czwórkowych

P r z e w o d y  do 700 km.

a) cewki 177 mH dla obwodów dwójk.
. i 63 mH dla obwodów czwórkowych

b) cewki 177 mH dla obw. dwójk. 
i 107 mH dla obw. czwórk.

P r z e wo d y  p owy ż e j  700 km. 

a) cewki 44 mH dla obw dwójk. 
i 25 mH dla obw. czwórk.

.
18000 radj./sek. 2900 okr/sek 

18000 radj./sek. 2900 okr/sek
.

36000 radj./sek. 5800 okr/sek
■

23600 radj./sek. 3600 okr/sek 

18000 radj./sek. 2900 okr/sek

37400 radj./sek. 6000 okr/sek

P r z e w o d y  do 700 km.

obw. dwójk. obw. czwórk.

a) cewki 177 mH dla obw. dw.
i 63 mH dla obw czwórk. 1590 £2 740 fi

b) cewki 177 mH dla obw dw. 
i 107 mH dla obw. czwórk. 1590 fi 

7 00 km.

970 fi

a)

4.

P r z e wo d y  powyże j

obw. dwójk. obw. czwórk.

cewki 44 mH dla obw. dw. 
i 25 mH dla obw. czwórk. 790 fi 470 £2 
Spółczynnik tłumienia przewodów z cewkami 177 
mH dla obw. dwójk. i 63 mH dla obw. czwórk. 
przy rozstawieniu cewek 1830 mtr.

(Pojemność wzajemna dla obw. dwójk. — 0,0385 
[J-F/km, zaś dla obw. czwórk. — 0,0b25 ^F/km ). 

Średn. drutów. Wartość maksym, spółczn. tłumienia 
przy 800 okr/sek.

Obwody dwójkowe. Obwody czwórkowe.

0,9 mm 0,0217 0,0228
1,4 mm 0,0121 0,0125

Wartość maksym, spółczn. tłumienia przy 1900 okr'sek.
Obwody dwójkowe. Obwody czwórkowe. 

0,9 mm 0,0251 0,0202
1,3 mm 0,0159 0,0127

6. Spółczynnik tłumienia przewodów z cewkami 44 
mH dla obw. dwójk. i 25 mH dla obw. czwórk. 
przy rozstawieniu cewek 1830 m.

(Pojemność wzajemna dla obw. dwójk. — 0,0385 
[J-F/km, zaś dla obw. czwórk. — 0,0625 [J-F/km). 
Średn. drutów. Wartość maksym, spółczn. tłumienia 

przy 800 okr'sek.

Obwody dwójkowe. Obwody czwórkowe. 

0,9 mm 0,0390 0,03 >8
Wartość maksym, spółczn. łłumicnia przy 1900 okr/sek.

Obwody dwójkowe. Obwody czwórkowe.

0.0.mm 0,0410 0,0339

M e t o d a  2-ga.

1. Odległość nominalna cewek — 2000 m.
2. Indukcyjność cewek, oraz częstotliwość względnie 

pulsasja krytyczna:

Pulsacja wzgl. częstotliwość krytyczna

dla obw. dwójkowych | dla obw. czwórkowych

P r z e w o d y  do 700 km.

a) drut o śr. 0,9 mm cewki 200 mH dla 
obw. dwójk. i 70 mH dla obw. czwórk.

b) drut o śr. 1,4 mm cewki 190 mH dla 
obw. dwójk. i 70 mH dla obw. czwórk.

P r z e w o d y  p o w y ż e j  700 km.

a) drut o śr. 0,9 mm cewki 50 mH dla 
obw. dwójk. i 20 mH dla obw. czwórk.

17300 radj./sek. 2750 okr/sek

17200 radj /sek. 2740 okr/sek 

/

33500 radj./sek. 5340 okr/sek

23000 radj.'sek. 3670 okr'sek 

22100 radj./sek. 3520 okr/sek

43000 radj./sek. 6840 okr/sek

Wartość maksym spółczn tłumienia przy 1900 okr/sek. 3. Opór charakterystyczny.

Obwody dwójkowe. Obwody czwórkowe. P r z e wo d y  do 700 km.
0,9 mm 0,0250 0,0245 dla obw. dla obw,
1,3 mm 0,0164 0,0147 dwójk. czwór.

5. Spółczynnik tłumienia przewodów z cewkami 177 a) drut o śr. 0,9 mm cewki 200 mH dla
mH dla obwodów dwójk. i 107 dla obw czwórk. obw, dwójk. i 70 mHdla obw. czwók, 1730 & 805 fi
przz rozstawieniu cewek 1830 mtr. b) drut o śr. 1,4 mm cewki 190 mH dla 

(Pojemność wzajemna dla obw. dwójk. — 0,0385 obw.dwójk. i 70mH dla obw. czwórk. 1630 £2 775 fi 
l^F/km, zaś dla obw. czwórk. — 0,0625 |xF/km).
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Pr z e wo d y  powyż e j  700 km.

a) drut o śr. 0,9 mm cewki 50 mH dla

obw. dwójk. i 20 mH dla obw. czwórk. 855 £2

4. Spółczynnik tłumienia a) przewodów o średn. 
0,9 mm z cewkami 200 mH dla obw. dwójk. i 70 
mH dla obw. czwórk, przy rozstawieniu cewek 
2000 m i przy pojemności wzajemnej obw. dwójk. 
0,0335 p-F/km oraz 0,054 ^F/km obw. czwórk.

b) przewodów o średn, 

1,4 mm z cewkami 190 mH dla obw. dwójk. i 70 
mH dla obw. czwórk. przy rozstawieniu cewek 
2000 m i przy pojemności wzajemnej obw. dwójk. 
0,0355 [tF/km oraz 0,0585 jJ-F/km obw. czwórk.

Średn. drutów. Wartość maksym, spółczn. tłumienia 
przy 800 okr/sek.

Obwody dwójkowe. Obwody czwórkowe.

0,9 mm 0,0197 0,0210
1.4 mm 0,0097 0,0101
Wartość maksym, spółczn. tłumienia przy 1900 okr/sek.

Obwody dwójkowe. Obwody czwórkowe.

0,9 mm 0,0236 0,0234
1.4 mm 0,0133 0,0131

5. Spółczynnik tłumienia przewodów o średn. 0,9 mm. 
z cewkami 50 mH dla obw. dwójk. i 20 mH dla 
obw. czwórk. przy rozstawieniu cewek 2000 m 
i przy pojemności wzajemnej obw. dwkjk. 0,0335 
(j-F/km, oraz 0,054 [iF/km obw. czwórk.

Średn. drutów. Wartość maksym, spółczn tłumienia 
przy 800 okr/sek.

Obwody dwójkowe. Obwody czwórkowe.

0,9 mm 0,0307 0,0350

Wartość maksym, spółczn. tłumienia przy 800 okr'sek.

Obwody dwójkowe. Obwody czwórkowe.

0,9 mm 0,0308 0,0353

10 diędzynarodowa konferencja wielkich 
sieci elektrycznych o wysokiem napięciu.

Paryż, 23 czerwca — 2 lipca 1927 roku.

Inż. M. Kuźmicki.

Ce l e  K o n f e r e n c j i .  Międzynarodowa Kon­
ferencja, zapoczątkowana w roku 1921 przy wybitnem 
współudziale Związku Syndykatów Elektrotechnicz­
nych we Francji, odbywa z reguły swe sesje co dwa 
lata w Paryżu i — jak dotychczas — sesji tych było 
cztery: w roku 1921, 1923, 1925 i 1927.

Następna sesja ma się odbyć ponownie w Pary­
żu, w drugiej połowie maja 1929 roku.

Międzynarodowe Konferencje Sieci Elektryczr 
nych mają na celu omawianie zagadnień, dotyczących 
produkcji przesyłania i rozdzielania energji elektrycz­
nej wysokiego napięcia, traktując zagadnienia z punk­
tu widzenia technicznego, ekonomicznego i finanso­
wego.

Uc z e s t n i c y .  Na tegoroczną Konferencję za­
pisało się 544 osób, reprezentuj ącyych 28 państw. 
Skład liczbowy poszczególnych krajów był następu­
jący:

280 Japonja 10 Szwecja 2

43 Rumunja 8 Afryka Połud.’ 1
27 Polska 7 Australja 1
26 Danja 3 Brazylja 1

24 Węgry 3 Egipt 1

22 Australja 2 Luksemburg 1

. 23 Kanada 2 Niemcy 1

14 Finlandja : \2 Tunis 1

14 Maroko 2
12 Norwegja 2

Francja
Belgja
Angija
Rosja

Holandja 
Italja 
Hiszpanja

Faktycznie na Konferencję przybyło około 60% 
zgłoszonych uczestników, a w posiedzeniach brało 
udział przeciętnie 100 — 120 osób.

Z Polski przybyli pp. prof. K. D r e w n o w s k i ,  
jako przewodniczący delegacji polskiej i przedstawi­
ciel Polskiego Komitetu Elektrotechnicznego, inż. 
T. C z a p 1 i c k i i inż. M. K u ź m i c k i  z Warszawy 
w imieniu Związku Elektrowni Polskich, inż. Ob tu ­
łó w  i c z z Katowic w imieniu Stowarzyszenia do­
zoru kotłów parowych, oraz dyrektor E. Ullmann 
7. Łodzi,

P r og r am.  Pierwotnie ograniczono ilość refe­
ratów zjazdowych do liczby 60; później powiększono 
ją do 77. Zgłoszone referaty były różnej wielkości 
i jakości. Wedle zgóry określonego programu one 
zostały podzielone na trzy działy i stosownie do 
tego utworzono na Konferencji trzy sekcje.

I sekcja — urządzenia i eksploatacja elektrowni, 
oraz stacji transformatorowych — zgłoszono 25 re­
feratów, II sekcja — budowa oraz izolacja linij elek­
trycznych — zgłoszono 29 referatów, III sekcja 
eksploatacja sieci elektrycznych i ich współpraca — 
zgłoszono 22 referaty.

Luźny referat zgłoszony został przez p. C. 1 e 
M a i s t r e, generalnego sekretarza Międzynarodowej 
Komisji Elektrotechnicznej, na temat: ,,0 p r a c a c h  
n o r m a l i z a c y j n y c h  w r ó ż n y c h  k r a j a c h  
i k o o r d y n a c j i  u s i ł o w a ń  w celu n o r m a l i ­
z a c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j " .  Obrady sekcyjne 
odbywały się na posiedzeniach plenarnych, więc każdy 
z uczestników miał możność wysłuchania i brania 
udziału w dyskusji nad każdym z referatów.

Konferencja trwała ogółem 10 dni, od 23 czerwca 
do 2-go lipca włącznie. Pozatem dla uczestników 
Konferencji przewidziane były tygodniowe wycieczki 
w Pireneje, bądź w Alpy celem zwiedzenia elektrowni 
wodnych,

O r g a n i z a c j  a. Sprawy organizacyjne Kon­
ferencji spoczywały na barkach p. T r i b o t L a s- 
p i e r r e ' a, sekretarza generalnego Związku Syn­
dykatów Elektrotechnicznych we Francji, jednocześ­
nie sekretarza generalnego Międzynarodowych Kon­
ferencji Wielkich Sieci Elektrycznych. Związek 
Syndykatów Elektrotechnicznych (Union des Syndi- 
cats de l‘Electricite) oddał do dyspozycji Konferencji 
swój personel biurowy.

Posiedzenia odbywały się w pałacu Hoche a, obok 
parku Monceau. Uczestnikom zapewniono wszelkie 
ułatwienia. Czynny był nawet bufet dwa razy dzien­
nie, aby dać możność posiłku na miejscu. Posiedze­
nia trwały zasadniczo od 9.30 zrana do godz. 12.30 
w południe i od 2.30 popołudniu do 7- wieczorem 
z przerwą pół godziny. Ogółem posiedzeń technicz­
nych było 13. Wedle zwyczaju międzynarodowego 
referaty miały być dostarczane uczestnikom  ̂ Konfe* 
rencji zawczasu. W tym roku z dostarczeniem refe-
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ratów opóźniono się. Zaledwie 25% referatów roze­
słano przed Konferencją, resztę zaś uczestnicy 
otrzymali już podczas posiedzeń. Tem zapewne tło- 
maczyć należy stosunkowo niewielką dyskusję w cza­
sie obrad-

O t w a r c i e  K o n f e r e n c j i .  Uroczyste otwar­
cie Konferencji nastąpiło w obecności Ministra Robót 
Publicznych p. T ar d ie  u i1 pod jegó honorowem 
przewodnictwem. W imieniu nieobecnego Prezesa 
Związku Syndykatów Elektrotechnicznych, p. Le- 
gouez’a, gości powitał p. C a h e n, wiceprezes Związ­
ku Syndykatów i Prezes Związku Elektrowni Fran­
cuskich.

Na honorowych przewodniczących Konferencji 
powołano ponownie: pp. B 1 o n d e 1 ' a (Francja), 
M a i l l o u x  (Stany Zjednoczone), Se me n  zę (Ita- 
lja).

ferencji. Mieliśmy Również dzień „polski" w dniu 
25 czerwca. Nad wygłoszeniem referatów i dyskusją 
czuwał referent generalny. Sekcji pierwszej poświę­
cono 5 posiedzeń, sekcji drug;’ej — 4 posiedzenia, 
wreszcie sekcji trzeciej — 4 posiedzenia. Streszczenie 
referatów zamieszczam na końcu.

UCHWAŁY.

I. W sprawie terminu odbycia następnej Konfe­
rencji.

Konferencja postanawia odbyć swą następną, 
piątą z kolei, sesję w Paryżu w okresie od 15 maja 
do 15 czerwca 1929 r. z tem, że najbardziej pożądany 
termin — druga połowa miesiąca maja.

II. W sprawie regulaminu zgłaszania referatów.
Konferencja stwierdza, iż referenci, mimo przy­

pomnień, bardzo często nadsyłają swe referaty po

Mównica i prezydjum posiedzenia d. 25 czerwca r. b. Siedzą (od strony lewej) pp. (1) K. Drewnowski, prze­
wodniczący honorowy, (2) tłumacz, (3> Monłanesy Corquillion, (4) Cahen, przewodniczący Konferencji, (5 . 
Roth, referent generaly, (6) sekretarz obrad. Stoją pp. Grosselin, referent, Tribo Laspierre, (sekret, general.)

Na honorowych wiceprzewodniczących: p. p 
B o r g q u i s t ' a  (Szwecja) i D e 1 B u on o (Italja).

Na przewodniczących Konferencji — p. L e gou - 
e z ‘ a (Francja), funkcje jego pełnił zastępczo p. 
C a h e n .

Na wiceprzewodniczących powołano: pp. B a u e r a  
(Szwajcarja), B e l l a a r  S p r u y t ' a  (Holandja), 
B u s i l a  (Rumunja), D r e w n o w s k i e g o  (Polska), 
G e v a e r t ’ a (Belgja), L i s t 1 a (Czechosłowacja), 
N o r b e r g  S c h u l z ‘ a (Norwegja), U l r i c h ’ a 
(Francja), V a l l a u r i ' e g o  (Italja), W a t a n a b ć  
(Japonja), W o o d h o u s e ‘ a (Anglja).

Na referentów generalnych zaproszono: p. p. 
Ro t h *  a dla sekcji I-szej, D u v a l ‘ a dla sekcji 
Il-giej, P a r o d i ' e g o  dla sekcji III-ciej.

Ob r a dy .  Posiedzenia odbywały się pod hono­
rowem przewodnictwem przedstawicieli różnych kra­
jów w kolejności, wyznaczonej przez Prezydjum Kon-

terminie ostatecznie wyznaczonym, co komplikuje 
prace przygotowawcze do Konferencji, że rzeczą jest 
ważną, aby referaty były możliwie wcześniej druko- 

/ wane, tłcmaczone i rozsyłane uczestnikom, przeto dla 
ułatwienia prac przygotowawczych do następnej sesji 
roku 1929 postanawia:

1-o ostateczny termin nadesłania referatów wyz­
naczyć na dzień 15 lutego 1929 roku;

2-o referaty należy nadsyłać, o ile zachodzi moż­
liwość, w dwóch językach po francusku i po angielsku, 
przytem po dwa egzemplarze w każdym języku;

3-o referaty należy przesyłać, o ile to możliwe za 
pośrednictwem krajowych komitetów Konferencji 
Międzynarodowej;

4-o referaty nadesłane w terminie późniejszym 
nie będą dyskutowane;

5-o treść referatów nie powinna odbiegać od usta­
lonego programu Konferencji, traktować zagadnienie
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z punktu widzenia przemysłowego oraz wymagań 
praktyki;

6 -0  referaty będą grupowane w działy według 
specjalności, jak to miało miejsce na Konferencji 
w roku 1927. Dla ułatwienia obrad, każdy dział, o ile 
okaże się możliwem, będzie omówiony specjalnie przez 
referenta generalnego i poddany pod dyskusję; inne 
referaty będą dyskutowane osobno.

III. W sprawie tworzenia komitetów krajo­
wych.

Konferencja jest zdania, że należy tworzyć we 
wszystkich krajach, na wzór istniejących już wielu 
innych, komitety krajowe, które będą miały za zada­
nie: jednoczyć korespondencję ze stałym sekretarja- 
tem Konferencji Międzynarodowej; uświadać o celach, 
korzyściach i ważności Konferencji Międzynarodowej 
i bronić jej interesów; werbować uczestników na 
przyszłe posiedzenia Konferencji; powodować zgła­
szanie referatów, segregawać je i wysyłać do selkre- 
tarjatu Konferencji w ustalonych terminach.

IV. W sprawie powołania komisji fachowych.
Uznając, że prace komisji fachowych, stworzo­

nych w roku 1923 i 1925, dały wyniki dobre, że celem 
Konferencji jest ułatwianie i odpowiednie przygoto­
wanie wymiany zdań i opinji między specjalistami 
wielkich sieci elektrycznych, do czego najlepiej służy 
ciągłość prac od jednej sesji do drugiej, Międzyna­
rodowa Konferencja postanawia zachować nadal ist­
nienie komisji, stworzonych w roku 1925 pod przewod­
nictwem p. M a i l l o u x  (racjonalne cpalanie) i p. 
N o r b e r g  S c h u l z ‘ a (wzór międzynarodwej sta­
tystyki produkcji i rozdziału energji elektrycznej), 
oraz prośi międzynarodowy Związek Elektrowni o de­
legowanie dwóch przedstawicieli do komisji p. Nor ­
be r g  S c h u l z ' a .  Konferencja powołuje do życia 
nasteoujące nowe komisje: O l e i  t r a n s f o r m a t o ­
r owych ,  pod przewodnictwem p. W e i s s ' a  ze 
Strassburga; M a t e r j a ł ó w  i z o l a c y j n y c h  — 
pod przewodnictwem p. G r o s s e l i n ' a  z Paryża; 
Z n a k o w a n i a  wyrobów elektrotechniczny — pod 
przewodnictwem p. B e 11 aa r Sp r u y t'a przewodni­
czącego Komitetu Holenderskiego; K a b l i  wy s o ­
k i ego  n a p i ę c i a  — pod przewodnictwem p. B e 1- 
l a a r S p r u y  t‘a, przewodniczącego Komitetu Holen­
derskiego; R ó w n o 1 e g ł e j p r a c y  e l ek t r ow- 
n i — przewodniczący będzie wyznaczony; W y ł ą c z ­
n i k ó w  o l e j o w y c h  — pod przewodnictwem p. 
Pe r r o c he t ' a  przewodniczącego Komitetu Szwaj­
carskiego; U l e p s z e n i e  s p ó ł c z y n n i k a  mo ­
cy — pod przewodnictwem p, B u s i 1 a, przewodni­
czącego Komitetu Rumuńskiego;

V. W sprawie zachowania niezależności organi­
zacyjnej £ obecnego programu obrad Konferencji.

Międzynarodowa Konferencja na swem zebraniu 
plenarnem w zakończeniu IV"go Zjazdzu: zważywszy, 
że istnieje ona od roku 1921 j że z tego tytułu posia­
da prawa, których się nie zrzeknie; zważywczy, że 
program jej od samego początku najzupełniej okre­
ślony i ograniczony zawsze był ściśle przestrzegany; 
zważywczy, że międzynarodowe kongresy, zorganizo­
wane po jej powstaniu, wiedziały o jej istnieniu, znały 
jej program i wskutek tego do nich należało wyłączyć 
ze swego programu sprawy traktowane przez nią: 
Zważywszy, że Konferencja odpowiada potrzebie, nie- 
podlegającej dyskusji, a więc stoi poza dyskusją, że 
powodzenie jej wzrasta i organizacja jej odpowiada 
wszelkim wymaganiom, — oświadcza, że zachowuje

swą całkowitą niezależność, bezwzglądną samoistność, 
program nienaruszalny i własną organizację; porucza 
swemu prezydjum:

1 . utrzymać nienaruszalność swego programu 
i swej obecnej organizacji, przy zachowaniu stosun­
ków przyjacielskich z pokrewnemi organizacjami mię­
dzynarodowemi ;

2 . nie poddawać dyskusji żadnej propozycji po 
łączenia się z jakąkolwiekbądż inną organizacją 
międzynarodową; pozatem potwierdza swoje poprzed­
nie uchwały, dotyczące organizacji i postanawia 
utrzymać ostatecznie swą siedzibę i stały sekretarjat 
generalny w Paryżu, jako też odbywać w tem mieście 
na przyszłość wszystkie swoje Zjazdy.

Pozatem, na wniosek B o r l a s e ' a Ma t t h e w  s'a, 
zebranie postanawia oficjalnie notyfikować powyższą 
uchwałę oraz treść swego programu na międzynaro­
dowych kongresach, mających związek z elektryczno­
ścią, jak również wszystkim stowarzyszeniom elektro­
technicznym różnych krajów.

Następne trzy uchwały (VI, V II i VIII) dotyczą 
hołdu, złożonego imieniem uczestników Konferencji 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej Francuskiej, 
i dwóch adresów, wysłanych do honorowych przewod­
niczących Konferencji pp. B l o n d e  1’ a i S e me n z y ,  
nieobecnych na posiedzeniach.

W y c i e c z k i  i u r o c z y s t o ś c i .  Dla urozmai­
cenia programu Konferencji w przerwach między 
posiedzenami były urządzane wycieczki do elektrowni 
paryskich. Przy tej sposobności zwiedziłem nowo­
czesną elektrownię w Saint-Ouen o mocy 350 000 kW, 
laboratorjum Ampera o napięciu 1 000 000 wol­
tów i nowobudującą się wyższą szkołę elektrotech 
niczna prof. Janet'a.

W związku z Konferencją odbył się oficjalny 
bankiet, wydany przez Związek Francuskich Syndy­
katów Elektrotechnicznych na cześć gości zagranicz­
nych, wieczór artystyczno-muzyczny, garden-party 
i dancing w pałacu Rotszyldowskim, wreszcie ban  ̂
kiet, urządzony przez uczestników Konferencji dla 
Francuzów i. biura prezydjalnego Konferencji.

Grupa przewodniczących delegacji krajowych, 
w której i ja się znalazłem, była przyjęta na specjal­
nej audycji przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Francuskiej.

(C. d. n.).

Zadania miedzynaiodoweoo ruchu telefonicznego
Organizacja służby

, ( według A. Lignella, dyrektora Telefonów w Sztokholmie).

Gdy po ukończeniu Wielkiej Wojny państwa europejskie 

zdołały usunąć najpoważniejsze z jej bezpośrednich skutków, 

dała się wyraźniej odczuwać potrzeba lepszej międzynarodowej 

komunikacji telefonicznej.

Przystąpiono do zaradzenia złemu i na Francję przy­

pada inicjatywa stworzenia związku państw europejskich 

w celu organizacji międzynarodowej telefonji na dalekie odle­

głości. Dzięki ostatnim- udoskonaleniom technicznym można już 

dzisiaj stosunkowo łatwo telefonować na najdłuższe w Europie 

odległości. Aby to jednak osiągnąć, musi być wypracowany

i uskuteczniony dozór i regulacja połączeń, a następnie—co jest 

nie mniej ważne — należy zastosować jednolity i odpowia-
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Niewątpliwie tak krótki czas oczekiwaniu może być osiąg­

nięty i utrzymany podczas okresu wielkiego ruchu jedynie przy 

wielkiej ilości obwodów czynnych; jest również jasne, że ta 

wielka ilość obwodów musi być bardzo starannie wyzyskana 

podczas okresu o mniej gęstym ruchu. Wszak i procenty i amor­

tyzacja muszą być zapłacone za te kosztowne linje, a ma­

ła ilość rozmów na obwód musi spowodować jako skutek wy­

sokie taryfy. Ta właśnie okoliczność jest głównie przyczyną, 

że taryfy amerykańskie są nietylko wiele razy droższe od 

taryf europejskich, ale również daleko wyższe, niż te, które 

mogłyby być przyjęte przy nowoczesnem urządzeniu między­

miastowej sieci europejskiej.

Wydaje się, że zdrową podstawą dla polityki taryfowej 

byłoby przyjęcie pewnych zasad, które nie pozwalałyby na zbyt 

wielkie zyski.

Taryfy jednak są bardzo zależne od tego, w jaki spo­

sób jest zorganizowana obsługa, to znaczy od jej kosztów, 

a głównie sprawności.

W  dalszym ciągu postaramy się zatem poświęcić więcej 

uwagi zadaniom racjonalnej organizacji służby międzymiasto­

wej, poruszając jednocześnie sprawę niektórych urządzeń tech­

nicznych, które okazały się pożyteczne.

Wyzyskanie linji. Stopień wyzyskania linji między­

miastowych ma wielki wpływ na wyniki finansowe, a co zatem 

idzie, i na wysokość opłat.

Przedewszystkiem powstać tu może nieroz pytanie, czy 

wogóle dla pewnego przewodu międzymiastowego jest zapotrze­

bowanie. Doświadczenie wykazało jednak, że nie bywa braku 

ruchu, jeżeli kierunek linji jest odpowiednio wybrany i linja 

jest należycie eksploatowana.

Właśnie teraz istnieje dawno odczuwany brak komunika­

cji telefonicznej między dużemi ośrodkami handlu europejskie­

go; brak ten jest tylko częściowo zaspakajany. Obecni klienci 

istniejących linij rekrutują się przeważnie ze stosunkowo wąs­

kiego koła wielkich przedsiębiorstw finansowych i handlowych. 

Jeśli odpowiednio zastosowane środki pozwolą na bardziej

dni stan obsługi; bez tego nigdy nie zostanie zrealizowane 

marzenie o przyszłej wielkiej międzynarodowej komunikacji 

telefonicznej,

Kiedy wymagania techniczne są spełnione nie tylko w 

stosunku do stanu przewodów telefonicznych, ale rów­

nież do urządzeń miejscowych, podstawy finansowe dla 

międzynarodowej sieci telefonicznej muszą być oparte na 

zdrowej polityce taryfowej, ekonomicznej obsłudze i należytej 

organizacji służby.

Polityka taryfowa. Byłoby do życzenia i z korzyścią dla 

sprawy, gdyby wszystkie państwa europejskie mogły dojść do 

porozumienia i zastosowały wspólną opłatę strefową dla mię­

dzynarodowej komunikacji telefonicznej. Obecnie kwestja ta 

natrafia na wiele trudności. Istniejące urządzenia nie są do­

statecznie jednolite, a taryfy wewnętrzne różnią się znacznie 

w rozmaitych państwach.

ekonomiczne wyzyskanie urządzeń, stanie się możliwem stop*- 

niowe obniżenie opłat telefonicznych, i ten nowoczesny sposób 

komunikacji będzie służyć nietylko interesom wielkich firm, 

lecz również stanie się dostępny i dla szerszych sfer.

To samo rozumowanie daje się zastosować zresztą i do ru­

chu wewnętrznego przedsiębiorstw telefonicznych.

Chociaż więc niema powodu obawiać się braku ruchu przy 

wyżej wymienionych warunkach, to jednak należy zastanowić 

się nad tem, co powinno być uczynione, ażeby otrzymać moż­

liwie największe dochody z istniejących linji.

Zanim dojdziemy do szczegółowego rozpatrzenia tej spra­

wy, wskażemy na różnice, zachodzące pomiędzy amerykańskim, 

a europejskim systemem taryf międzymiastowych.

System amerykański jest zorganizowany na podstawie 

praktycznie jednakowego i zarazem bardzo krótkiego czasu 

oczekiwania na rozmowę. Wywołań z prawem pierwszeństwa 

(wykołania pilne, „express") — niema. Średni czas oczeki­

wania dla rozmów międzynarodowych—około ośmiu minut. Dla 

odległości, przewyższających 225 kilometrów, które prawie od­

powiadają odległościom w międzynarodowym europejskim ru­

chu telefonicznym, średni czas oczekiwania wynosi od dziesięciu 

do dwunastu minut.

A

B

C

D

— czas, niezbędny na przygotowanie połączenia;

— czas niewyzyskany;

— czas obciążenia obwodu rozmową o opłacie normalnej;

— czas obciążenia obwodu rozmową o opłacie zniżonej.

Rys. 2.

A — czas, niezbędny na przygotowanie połączenia;

B — czas niewyzyskany;

C — czas obciążenia obwodu rozmową o opłacie normalnej;

D — czas obciążenia obwodu rozmową o opłacie zniżonej.

Europejskie systemy taryfowe, z wyjątkiem Anglji, 

są oparte na założeniu, że nie wszystkie rozmowy mię­

dzymiastowe muszą być załatwiane z jednakowym po­

śpiechem. Wywołaniom bardzo pilnym daje się prawo pierw­

szeństwa, przy podniesionej taryfie natomiast czas oczekiwa­

nia dla innych rozmów jest utrzymywany na umiarkowanym 

poziomie. Ten sposób różniczkowania rozmów przy zachowaniu
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czasu oczekiwania dla zwykłych rozmów od %, 1 i 1% go­

dziny dla odległości 500, 1 OOO i powyżej 1 000 kilometrów (ten 

czas został zaproponowany przez C o m i t ć  C o n s u T t a t i f  

I n t e r n a t i o n a l )  pozwala na użycie linij komunikacyjnych

o daleko mniejszej ilości obwodów, aniżeli sposób amerykań­

ski, który traktuje wszystkie rozmowy jednakowo. W  ten spo­

sób linje mogą być daleko skuteczniej wyzyskane przy nadawa­

niu płatnych rozmów międzymiastowych, a taryfy mogą być utrzy. 

mane na znacznie niższym poziomie, aniżeli opłaty amerykań­

skie; przytem rozmowa pilna nie wypada drożej — przy opła­

cie potrójnej w stosunku do zasadniczej —  niż taryfy amery­

kańskie, jednakowe dla rozmów pilnych czy zwykłych.

Co się tyczy publiczności, to naturalnie nigdy nie będzie 

z jej strony sprzeciwu, ażeby obsługa była jaknajkrótsza,

Rys. 3.

A  — obwody nieczynne;

B — czas zajęcia obwodu rozmową o opłacie normalnej;

C — czas zajęcia obwodu rozmową o opłacie zniżonej;

D —  czas niewyzyskany;

E — ilość jednostek minutowych;

F — ilość obwodów czynnych;

G — przeciętny czas oczekiwania.

można jednak z dużą słusznością stwierdzić, że ruchowi eu­

ropejskiemu daleko lepiej służą znacznie niższe taryfy dla 

rozmów mniej pilnych przy uprzywilejowaniu rozmów rzeczy­

wiście pilnych, które, przy dostatecznej ilości obwodów nie po­

winny przekraczać od 10% do 20% wszystkich rozmów, obsłu­

giwanych z amerykańskim pośpiechem i z opłatą, odpowiada­

jącą amerykańskim początkowym tryfom dla wszystkich roz­

mów. (y

System taryfy europejskiej dopuszcza miesięcznie 4 000 okre­

sów rozmów (jeden okres — 3 minuty) na obwód z zadawal- 

niającym co do długości czasem oczekiwania; amerykański 

system osiąga rzadko kiedy więcej, niż 1 500 rozmów.

Nie należy lekceważyć roli, jaką ten fakt odgrywa przy 

ustalaniu taryf, zwłaszcza jeśli wziąć pod uwagę, że taryfy 

za rozmowy na lin j ach bardzo długich są w stosunku prostym 

do kosztu linji, podczas gdy koszt obsługi odgrywa tu rolę 

drugorzędną. - ' j i f f

Warunki, niezbędne dla wydajnego wyzyskania obwodu, z 

utrzymaniem zadawalającego czasu oczekiwania, są nastę­

pujące:

1) równomierny dopływ zgłoszeń na rozmowy;

2) dobra obsługa, pozwalająca na możliwe skrócenie przer­

wy między rozmowami,

W  celu osiągnięcia jednostajnego ruchu na istniejących 

obwodach C o m i t ć  C o n s u l t a t i f  I n t e r n  at i o n a l  za­

leca stosowanie taryfy zmiennej w zależności od pory dnia. 

Jest to zupełnie naturalne, że obwody telefoniczne są najwię­

cej obciążone w godzinach ruchu handlowego. Ten sam ob­

wód, który może być z łatwością przeciążony w godzinach 

biurowych, może być prawie zupełnie bez obciążenia poza temi 

godzinami; warunek ten wywołuje potrzebę przesunięcia ruchu 

z godzin normalnych na te godziny, kiedy ruch jest słaby; tą 

drogą możemy otrzymać prawie stałą krzywą obciążenia.

Opłaty zniżone, — tak zwane opłaty nocne, —  istnieją 

już pomiędzy niektóremi państwami europejskiemi. Zniżka 

opłat podczas dnia jest przeprowadzona w Belgji, Anglji, 

Danji, Norwegji i Szwecji oraz między temi państwami. Sta­

ny Zjednoczone Am. P. mają również taryfę zmienną z trzema 

różnemi okresami opłat.

Godziny najodpowiedniejsze dla obniżonych opłat zmie­

niają się w rozmaitych państwach i to zarówno dla ruchu we­

wnętrznego, jak i dla zagranicznego. Godziny biurowe, tak sa­

mo jak i godziny, kiedy jest czynna giełda, odgrywają bardzo 

ważną rolę; ważny czynnik stanowi również rozpowszechnienie 

telefonów w mieszkaniach prywatnych.

Aby pokazać, w jakim stopniu zniżka opłat przy korzyst­

nych warunkach może wpłynąć na telefoniczny ruch wewnętrz­

ny, przytoczymy niektóre fakty ze stosunków szwedzkich.

Już w lipcu 1904 roku były wprowadzone w Szwecji ob­

niżone opłaty nocne (procent zniżki zmienia się w zależno­

ści od odległości), a mianowicie między godziną 9 wieczorem

i 7 zrana, W  roku 1920, kiedy warunki ekonomiczne zmuszały 

do zwiększenia wydajności linij międzynarodowych, opłaty mię­

dzymiastowe były coprawda znacznie powiększone w godzi­

nach, kiedy ruch był największy, natomiast czas zmniejszonych 

opłat był jednocześnie przedłużony przez włączenie godzin 

wieczorowych wcześniejszych. Praktyka wykazała, że godziny 

od 9 do 11 wieczorem miały ruch o wysokiem napięciu z tego
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Rys. 4.

A — czas, niezbędny na przygotowanie połączenia;

B —  czas niewyzyskany; 

t C — czas obciążenia obwodu rozmową.

powodu, że w godzinach tych obowiązywała op’ata zniżona, 

natomiast ruch przed godziną 9-tą wieczorem był stosunkowo 

mniejszy. Z tego powodu czas opłat zniżonych był cofnięty 

w tył, przez włączenie godzin między 7 i 9 wieczorem, a nor­

malne opłaty były znów wprowadzone po godzinie 11 wieczo­

rem, a to z tego powodu, że koszty eksploatacyjne w Szwecji 

w nCcy są o 50% wyższe, niż podczas dnia i dla tego, że, jak 

pokazała praktyka, obniżone opłaty podczas późnych nocnych 

godzin nie wywołały zwiększenia ruchu. Niebawem stało się 

widoczne, że czas obniżonych opłat nie może być przedłużony. 

To było zarządzone dnia 1 października 1921 roku i od tej pory 

jako godziny zniżkowe zostały ustalone godziny między 6 i 11
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wieczorem. Od 1 października 1922 roku czas obniżonych opłat 

był jeszcze powiększony, a mianowicie podczas dwóch godzin 

rannych, od godziny 7-ej do 9-ej. Od tego czasu więcej zmian 

już nie było i jako okres zniżonej opłaty pozostał czas od 7-ej 

do 9-ej rano i od 6-ej do 11-ej wieczorem.

Z tego widać, że opłaty obniżone były wprowadzone stop­

niowo i tylko po dokładnem sprawdzeniu, że zmiana ta nie 

daje powodu do jakichkolwiek strat.

Jeżeli nie brać w rachubę godzin między 11 wieczorem 

a 7 rano, podczas których odbywa się zaledwie około %% 

całkowitej ilości rozmów, to godzin o taryfie normalnej było 9, 

a o taryfie obniżonej —  7. W  ten sposób opłaty zniżone — 

w zależności od odległości od 25% do 52% — obejmowały 

w rzeczywistości około 44% czasu o ruchu efektywnym.

Wprowadzenie opłat zniżonych miało na widoku możli­

we wyrównanie krzywej obciążenia, lepsze wykorzystanie ob­

wodów i jednocześnie spopularyzowanie ruchu międzymiasto­

wego.

Nie uważano za wskazane oddzielać pewnych godzin

o wielkim ruchu z wysokiemi stawkami; wprowadzenie roz­

mów pilnych, „express", pozwalało na ustalenie, kiedy wyższe 

opłaty (opłaty expressowe) mają być pobierane. Przekonano 

się zarazem, że rozmowy expressowe rzeczywiście zasługują 

na tę nazwę.

Przejdziemy teraz do oceny otrzymanych wyników i zo­

baczymy, w jakim stopniu taryfa zmienna była w stanie zbli­

żyć przedsiębiorstwo do pożądanego celu, to jest do stałej 

krzywej ruchu, tak ważnej z ekonomicznego punktu widze­

nia.

Rozumie się, że ażeby być w stanie wypowiedzieć sąd

o wpływie obniżonych opłat na ruch telefoniczny, potrzeba 

mieć dostateczną ilość odpowiedniego materjału cyfrowego. 

W  tym celu nad całym ruchem w Szwecji w roku 1923 były 

robione specjalne studja.

Ruch międzymiastowy w obrębie 2-ch grup o najniższych 

opłatach — zawierających linje o długości napowietrznej od 

45 do 90 kilometrów z opłatą 0,20 i 0,30 koron szwedzkich — 

osiągnął ogółem 29 900 000 okresów rozmów (jeden okres roz­

mowy — 3 minuty). Rozpatrując te krzywe, należy przypom­

nieć, że w Szwecji pasy bezpłatne są niezwykle długie, obej­

mują one bowiem nietylko te miejscowości, w których znajdują 

się centrale międzymiastowe, lecz także osiedla, położone w od­

ległości conajmniej 20-u kilometrów, często jednak od 40 do 

50 kilometrów od tych miejscowości. Dla tych dwóch grup

o najniższych opłatach nie były stosowane opłaty zniżone, albo­

wiem opłaty te były tak niskie, że nie można ich było już wię­

cej obniżać. W  każdym razie ruch międzymiastowy w obrębie 

tych 2-ch grup, podczas tych godzin dnia, w których na in ­

nych grupach były wprowadzone obniżone opłaty, osiągnął od

25,1 do 25,2% całkowitego ruchu wewnątrz tych samych grup.

Niżej umieszczona tablica wskazuje rozdział ruchu w tych 

grupach, w których były zastosowane opłaty zniżone.

Jak widać z tej tabelki procent rozmów o obni­

żonej opłacie wzrasta wraz z długością linji i osiąga około 

40% w trzech grupach o najniższych opłatach. Od chwili, 

kiedy rozmowy o opłacie zniżonej osiągają około 44% całego 

ruchu, można powiedzieć, że krzywa ruchu dla takich odle­

głości nabiera ksztitłu zadawalniającego.

Maksymalny procent rozmów nadzwyczajnych z serjami 

jest 29 i zdarzył się przy opłatach normalnych na odległości 

od 720 do 810 kilometrów. Podczas tych godzin, kiedy obo­

wiązują opłaty zniżone, procent ten zmienia się od 1,4 do 8,2; 

ostatni zdarzył się również na wyżej wymienionej odległości.

Załączone wykresy wskazują rozdział ruchu przy róż­

nych opłatach:

Opłaty normalne. Opłaty zniżone.

Czas: 9 do 18 i 23 do 7. Czas: 7 do 9 i 18 do 23.
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50 5 864 854 4,9 40 2 236 585 1,4 27,6

70 2 507 047 7,9 50 1 051136 2,8 29.5

90 2 262 474 9.3 60 989 27 7 1,8 30,4

110 576 454 17,6 70 259 619 2,3 31,1

130 92 733 19.3 80 52 005 3,0 360

160 25 002 21,0 90 16 669 6,0 40.0

200 41 218 29,0 100 26 199 8,2 38,9

250 17 515 24,1 120 11 374 4,8 39,9

I. na lin ji Stokholm—Luleo, długość 1320 km,

II. na lin ji Stokholm— Joenkoeping, długość 393 km,

III. na lin ji Stokholm— Gothenburg, długość 540 km,

IV. typowy rozdział ruchu przy jednakowych opłatach.

System z rozmowami pilnemi, można powiedzieć,

sprzyja wydajnemu wykorzystaniu obwodu. Na linji między 

Sztokholmem i Luleo, o długości przewodu 1321 km, którego 

obciążenie jest pokazane na wykresie I (przeciętna liczba roz­

mów dziennie 209 między godziną 9 a 21), średni czas ocze­

kiwania na rozmowy pilne, „express", wynosił 7 minut, 

przy najwyższym czasie oczekiwania 33 minuty. Podczas go­

dzin biurowych między godziną 9 a 16 ruch osiągnął przeciętną 

dzienną liczbę 126 normalnych rozmów, i 11 rozmów pilnych.

Odpowiednie wartości dla lin ji Sztokholm— Joenkoeping 

(wykres II) są następujące:

przeciętny czas oczekiwania dla rozmów pilnych 4 minuty 

maksymalny czas oczekiwania dla rozmów pilnych 14 ,, 

ilość normalnych rozmów między godziną 9 a 16 109 

ilość pilnych rozmów między godziną 9 a 16 5 „

Nie ulega wątpliwości, że możliwość osiągnięcia niezbęd­

nego pośpiechu w obsłudze przy wyższej opłacie (szwedzkie 

opłaty za rozmowy pilne są tylko dwa razy większe w stosunku 

do zwykłych) tylko dla 8 i 4% całego ruchu podczas godzin 

biurowych, jest nieocenioną wygodą dla publiczności.

Całkowite obciążenie ruchu od 5400 i 4600 rozmów dla 

26 dni powszednich i  podczas godzin między 9 a 21 — jak 

wskazują wykresy I i I I  —  jest to bezwątpienia wynik bardzo 

korzystny.

Widzimy więc, że wprowadzenie zmiennej taryfy było 

wydatną pomocą w otrzymaniu równomierniejszego obciążenia 

obwodów.

(C. d. n.).

Przegląd ostatnich zdobyczy ui dziedzinie 
przemysłu elektrotechnicznego.

(Według dczytu, wygłoszonego na posiedzeniu 14 stycznia 

r. b. przez nowoobranego prezesa Stowarzyszenia francuskich 

inżynierów cywilnych p. Janet, członka Instytutu).

---—  (Ciąg dalszy).

Silniki prądu zmiennego również zrobiły znaczne postępy. 

Dzie.ą się one, jak wiadoirio, na trzy wielkie grupy, a miano­

wicie: silniki synchroniczne, silniki kolektorowe i silniki asyn- 

chronczne. Perwsze z nich, pomimo pewnych niedogodności, 

jak konieczność dokładnej synchronizacji, możność wypadnię­

cia z fazy i konieczność zasilania magnesów prądem stałym,
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posiadają zalety nieocenione. Mianowicie, w zależności od stop­

nia wzbudzenia mogą one w stosunku do sieci, która je zasila, 

odgrywać rolą bądź cewki indukcyjnej, bądź kondensatora, to 

znaczy powodować przesunięcie fazy prądu względem napię­

cia wtyl albo naprzód to znaczy,—używając zwrotu bardziej no­

woczesnego,— pochłaniać lub produkować moc bezwatową (prąd 

jałowy). W  wielkich sieciach napowietrznych, a szczególnie 

w tych, które posiadają duże części kablowe, bieg luzem albo 

przy slabem obciążeniu przedstawia trudności szczególne. Po­

jemność sieci powoduje w punktach oddalonych nienor­

malny wzrost napięcia, co uniemożliwia całkowicie regulację. 

Silniki synchroniczne niedowzbudzone, umieszczone w punktach 

dokładnie wybranych, pobiorą tę nadwyżkę mocy bezwatowej 

sieci kablowych i sprowadzą w ten sposób napięcie do jego 

wartości normalnej. Odwrotnie, przy obciążeniu, może się zda­

rzyć, że przesunięcie prądu wstecz, spowodowane przed od­

biorniki, wywoła spadki napięć, które zostaną wyrównane przez 

silniki synchroniczne, dostarczające poprzebnej mocy bez­

watowej.

Te rozwiązania są popierane przez wielkie towarzystwa 

rozdziału elektryczności przez kombinacje taryf, które czynią 

dogodną instalację tych części pomocniczych. Moc za­

instalowana silników synchronicznych, używanych w tym celu 

we Francji, dochodzi do wielu tysięcy kilowatów. Zagadnienie 

to, zarówno z punktu widzenia technicznego jak i gospodarcze­

go, zostało już całkowicie wyjaśnione, dzięki znacznej ilości 

prac, traktującym o tym temacie.

Silniki kolektorowe jednofazowe przez pewien czas by­

ły bardzo popularne. Wiele wysiłków poczyniono w celu zwal­

czenia oporności wewnętrznej, poprawienia spółczynnika mocy

i zapewnienia dobrej komutacji. Straciły one we Francji na 

znaczeniu dzięki ogólnemu zastosowaniu prądu stałego wyso- 

kego napięcia do trakcji elektrycznej. Lecz w krajach, gdzie 

przyjęto trakcję jednofazową, budują silniki jednofazowe do 

600 — 1 200 KM; twornik w tych silnikach osiąga szybkość 

obwodową 60—70 m/sek, a kolektor 45 m/sek przy największej 

szybkości pociągu. Te cyfry wskazują, do jakiej doskonałości 

doszła budowa tych silników. Lecz poza trakcją, mają one sze­

rokie zastosowanie szczególnie dla słabych mocy, jak: silniki 

wyciągowe, silniki o szybkości zmiennej w przędzalnictwie i t. d.

Silniki asynchroniczne, zwłaszcza dla prądów wielofazo­

wych, w ostatnich latach zostały udoskonalone tylko w szczegó­

łach. Pewien rozwój w tej dziedzinie stanowią silniki 

Boucherot'a o podwójnym oporniku, jednym zewnętrznym, dzia­

łającym przy rozruchu w drugim — podczas pracy normalnej. 

Teorją i obliczenia tych silników zrobiły znaczne postępy.

Silniki asynchroniczne, proste co do zasady działania

i konstrukcji, mają do zwalczenia pewne niedogodności: 

niedość korzystny spółczynnik mocy i szybkość mało zmienną, 

przynajmniej kiedy chcemy otrzymać wystarczającą spraw­

ność. Przez prawidłowe połączenie silnika asynchronicznego 

z kolektorowym można uzyskać regulację spółczynnika mocy 

albo szybkości silnika asynchronicznego, albo obu tych wielkości 

naraz. Rozmaitość montażu jest prawie nieograniczona. Pocho­

dzą te różne rodzaje układów w ogólności od układu zasadni­

czego, który polega na zwarciu wirnika silnika asynchronicz­

nego i na regulacji szczotkami maszyny wielofazowej kolek­

torowej, Te konstrukcje nabrały szczególnej wagi w ostatnich 

latach i zdaje się, że prędzej tą okólną drogą, niż bezpo­

średniemu zastosowaniami, rozwiną się w przyszłości maszyny 

prądu zmiennego kolektorowe.

Przesyłanie energji elektrycznej. Sieci elektryczne o W y ­

sokiem napięciu, które szczególnie w ostatnich latach wszędzie 

odegrywają coraz większą rolę, są zdobyczą o doniosłem zna­

czeniu, przynajmniej równą tej, jaką w połowie ubiegłego stu­

lecia był rozwój kolei żelaznych. Sprawa ta jednak jest zbyt 

obszerna, aby ją można było podać w krótkich zarysach.

Sprawność turbiny a ogólny bilans 
cieplny urządzenia.

Jeszcze dziś nieraz oceniają turbinę pg zużycia pary na

1 kWh, czyli pg liczby, która sama przez się nic nie mówi

o sprawności turbiny, a jeszcze mniej o zużyciu węgla, co jest 

wszak rzeczą najważniejszą. Dwie liczby jedynie mogą dać do­

kładne pojęcie o jakości turbiny, a mianowicie sprawność ter­

modynamiczna i sprawność termiczna. Samo zużycie pary, o ile 

nie są wskazane warunki, w jakich turbina pracuje, nie stanowi 

bynajmniej jeszcze o wartości turbiny. W  zasadzie byłoby rze­

czą bardziej logiczną przy ocenie turbiny interesować się ra­

czej sprawnością termodynamiczną, niż zużyciem pary, jak to 

ma miejsce w maszynach elektrycznych. Jednakże w nowo­

czesnych urządzeniach, gdzie często woda zasilająca kotły jest 

podgrzewana parą wylotową, sama sprawność termodynamicz­

na turbiny nie daje jeszcze możności określenia ilości ciepła, 

idącego na wytworzenie kWh.

W  tym wypadku jedynie sprawność1 cieplna turbiny da od< 

powiedź na to pytanie. Tylko ta sprawność jest proporcjonalna 

do zużycia paliwa i pozwala określić koszt kWh. Dlatego też 

postaramy się poniżej w sposób możliwie jasny i prosty wy­

jaśnić istotę tych dwóch pojęć.

Weźmy tabelę Molliera i uprzytomnijmy sobie, że stan pa­

ry, określony przypuśćmy przez p. =  30 at ciśnienia absolut­

nego i t =  400°C, można określić i inaczej, np. przez wartość 

entropji s i ciepło całkowite i. Każdej parze wielkości p i t odpo­

wiadają wielkości i i s, które ze swej strony określają punkt A 

zupełnie ściśle w danym układzie współrzędnych (patrz rys. 

na str. 392).

Ponieważ przy rozszerzaniu adjabatycznem wartość entropji 

s jest stałą w czasie, rozszerzanie to będzie wyrażać się w po­

staci lin ji prostej pionowej, przechodzącej przez punkt A. Ma­

szyna ta wypuszczać będzie parę przy stanie B, więc w pracę 

maszyna zamieni z każdego kg pary AB =  hQ jednostek ciepła, 

czyli przy próżni

pc =s 0.04 at abs (96% próżni) hQ =  274 cal.

Ponieważ 1 kWh — 860 Cal, więc zużycie pary w takiej 

maszynie równałoby się

860 860
-  =  -  =  3,14 n a k g k W h

Każda jednak turbina posiada szereg źródeł strat, z któ­

rych najważniejsze są następujące: dławienie pary w organach 

rozdzielczych, tarcie i wentylacja części wirujących, wydech 

'pary, mechaniczne straty w łożyskach i urządzeniach rozdziel­

czych, wreszcie — straty wewnętrzne z powodu tarcia pary w los 

patkach.

Te ostatnie są najważniejsze i im to właśnie konstruktorzy 

najwięcej uwagi poświęcają; ilościowo określa je t. zw. spraw­

ność łopatek.

Dalej idą straty, wynikające z nieszczelności. Aby ich 

uniknąć, starają się kształt płaszcza dostosować do kształtu wir­

ników, nadając całości o ile można układ symetryczny, aby roz­

szerzanie się szkieletu pod wpływem ciepła mogło się odbywać 

równomiernie z wirnikami. Małe przestrzenie wolne między 

częścią stałą, a wirującą również wpływają na zmniejszenie tych 

strat.

Straty wylotu spowodowane są przez energję kinetyczną
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pary przy wyjściu jej z ostatniego rzędu łopatek. O ile szybkość 

pary nie jest np. większa od 150 metrów na sekundę, strata ta 

nie przewyższa 1%; ze względów na wytrzymałość tworzywa

i bezpieczeństwo nie można ostatnich łopatek robić dowolnej 

długości. Z drugiej zaś strony przekrój wylotu jest również 

ograniczony długością łopatek i dla danej mocy maszyny szyb­

kość pary w wylocie jest wielkością stałą. Dla danej szybkości 

istnieje pewna moc graniczna, której nie można przekraczać, 

gdyż w przeciwnym razie otrzymalibyśmy nadmierne straty. — 

Dlatego też wielkie turbiny o dużej mocy są budowane o dwóch 

wylotach.

Tarcie i wentylacja wirników w turbinach typu reakcyjne­

go strat znacznych za sobą nie pociągają, i to właśnie jest ich 

zaletą w porównaniu z turbinami akcyjnemi o dużej ilości wir­

ników i komór.

Źródłem strat wreszcie są uszczelnienia labiryntowe i wo- 

góle tarcie części metalowych. Zmniejsza się je przez odpowie­

dnie konstrukcje łożysk i system smarowania pod ciśnieniem.

Suma wszystkich strat w turbinach np. Brown Boveri

o wielkiej mocy wynosi 12%, czyli sprawność termodynamiczna 

tych turbin równa się 86 — 88%, a więc przy spadku h0 w po­

staci mechanicznej energji r.a wał turbiny będzie oddana ilość 

ciepła he =  v^'h, Cal.

Rozszerzanie się pary jednak w turbinie odbywa się nie pg. 

adjabaty AB, lecz pg politropy AC.

Punkt, który określa stan pary przy wyjściu z turbiny, le* 

ży na linji przeciwciśnienia p c i jest przesunięty o wielkość 

strat, o których była mowa wyżej.

Rzut punktu C na prostą AB daje nam punkt C‘i spraw­

ność termodynamiczną ze wzoru

A C 1

Te
K

ho
(1)

Efektywne zużycie pary Dv =
860

•'liho

w danym wypadku jest równe:
860

0,86 . 274
=  3,66 na kg kWh

Lecz, jak powiedzieliśmy wyżej, jasne pojęcie o ekonomji 

urządzenia cieplnego daje sprawność nie termodynamiczna, lecz 

cieplna. Sprawność ta — to stosunek ciepła, zamienionego w pra­

cę, do ciepła doprowadzonego do turbiny.

W  naszym przykładzie do turbiny było doprowadzone

i0 — tc jednostek, przetworzono zaś w pracę Y)j h0 jednostek, 

tc oznacza tutaj temperaturę kondensatu.

ho
Mamy więc ?), =  vj, * ............................................. (2)

274
Jeżeli tc=  25° yj, =  0,86 ■ — -  =  31,6%

Czyli przy oddaniu na sprzęgle 1 kWh turbina musi zużyć

jednostek cieplnych, albo ———  =  2 720 cal.
•'It ' 0,316

Powyższa cyfra stanowi W v— zużycie ciepła przez turbinę.

Stosunek — jest proporcjonalny do zyżycia paliwa.

Ażeby otrzymać ogólną sprawność turbiny i(] ,k. należy 

pomnożyć przez f)el (sprawnoćć prądnicy), i y)h (zyżycie 

energji na pomocznicze maszyny — kondensacja i podgrzewanie 

wody kotłowej)

■')caIk=: 'V ')ke--V ')e !

W  urządzeniu nowoczesnem powyższe spółczynniki można 

przyjąć jako równe:

0,85 . 0,316 . 0,96.0,96 =  24,70/0

Ażeby więc otrzymać jeden kWh na tablicy rozdzielczej, nale­

żałoby zużyć w danym przykładzie w postaci paliwa 

860 860
--- =  ——  =  3480 Cal,

^ca tk  0,247

co jest stosunkowo cyfrą niewielką. Przed paru laty o liczbie 

tej nie można było jeszcze marzyć.

Jeśli będziemy rozpatrywali wzór (2), który określa wiel­

kość "fy, zauważymy, iż oczywiście jest pożądana turbina z du­

żym i]j. Z drugiej zaś strony należy się starać o możliwie wielki 

spadek h , czyli z punktu widzenia cieplnego jest pożądane wy­

sokie ciśnienie wejściowe i wysoka temperatura pary oraz wy­

soka próżnia. Z tych to powodów budujemy elektrownię tam, 

gdzie jest dostateczna ilość chłodnej wody dla kondensatora. 

Co się tyczy ciśnienia wejściowego i temperatury pary, to zależy 

to w każdym poszczególnym przypadku od ilości pary, przepusz­

czanej przez turbinę, oraz od warunków miejscowych. Może się 

zdarzyć nawet taki przypadek, że przy niedużych jednostkach, 

to co się wygra na h , traci się na Yji , gdyż przy wysokich 

ciśnieniach i małych ilościach pary, sprawność termodynamiczna 

spada, pomijając już to, że w.podobnym przypadku zbyt wysokie 

ciśnienie i zbyt wysoka temperatura niepomiernie podniosą koszt 

urządzeń kotłowych, co może spowodować, że amortyzacja kosz­

tów urządzenia kilkakrotnie przewyższy oszczędność na paliwie.

O ile zaś moc i co zatem idzie i ilość przepuszczanej pary 

jest wileką, można z ciśnieniem iść do 50 at i wyżej, a odpo­

wiednio — i z temperaturą pary. Ze wzoru (2) widzimy, że znaj­

duje się tam jeszcze jedna wielkość, która pozwala zwiększyć 

•/]t, jest to tr , t. j. temperatura, przy której kondensat dopro­

wadza się do kotła.

Zwiększając t c, zwiększamy i •<],, co można bardzo sku­

tecznie osiągnąć, podgrzewając kondensat parą, pobieraną

z przedziałów turbiny.

Teoretycznie, im więcej będzie stopni podgrzania, tem wię­

cej możemy zyskać, lecz praktycznie zwykle firmy ograniczają 

podgrzanie do dwóch, trzech, najwyżej czterech stopni, gdyż 

znowu zysk cieplny nie znajduje się w żadnej proporcji z amor­

tyzacją kapitału oraz ze zwiększeniem trudności pracy z podo­

bnym złożonym zespołem.

Rozpatrzmy zjawiska, zachodzące w wypadku dwustopnio­

wego podgrzania i przypuśćmy, że z turbiny jest pierwszy raz 

pobrana para przy p i ~  0,8 at. abs Kondensat można wtedy 

podgrzać do 85°. O ile będzie się podgrzewać kondensat parą 

jeszcze z jednego przedziału np. przy p2 =  3,5 at abs. to można 

kondensat podegrzać do 130°C. Jeśli “ ^/o i “j°/o oznaczać ma 

ilości pary, pobierane z obu stopni, 2 , 1  «2 można określić pro- 

stemi równaniami równowagi stanu cieplnego.

Dla danego wypadku j= 0,088 (czyli 8,0%) ilości świeżej 

pary, ^  .=  0,083 (czyli 8,3%).

Para, pobrana przy ciśnieniu pi, wykonała pracę \ * hm na 

kg pary dolotowej, (gdzie h 0i jest spadkiem adjabatycznym aż 

do miejsca pobrania pary). Również para'pobrana przy ciśnie* 

niu p2 na 1 kg świeżej pary, wykonała pracę v]. , . h gdy pa 

ra (na 1 kg świeżej pary), która poszła do kondensatora, wy­

konała pracę vj.. h0 (1 — rM — “s'
Jak dawniej, doprowadziliśmy do turbiny parę o wartości 

cieplnej i i  =  770 Cal, lecz teraz do kotła doprowadziliśmy 

t'c =  130 Cal na 1 kg pary.

Wobec tego sprawność termiczna

(1 — a ,— <Xj) h0 4- <*1 h.,, +  hoj 
•0, =  ‘'li • — -------[— y  —  ■ • (3)

Przy h0i =  182 Cal, h0j =  122,5 Cal

v]t =  0,86
(1 — 0,088 — 0,Q83) 274 +  0,088 • 182 +  0,083 . 122,5 

770 — 130
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y)( =  0,34 =  34°/„ 

czyli dwustopniowe podgrzanie da, w danym wypadku, rzeczy­

wistą oszczędność w porównaniu z pracą bez podgrzania okrągło 

7%.

Na 1 kWh zużyje się

860

I ł

860

0,34
—  = ---=  2535 Cal

Stąd można z łatwością określić efektywne zużycie ciepła 

na kWh na tablicy rozdzielczej, dzieląc liczbę powyższą przez 

iloczyn spółczynników v]ke, i 7jel.

Jeżeli chcemy określić zużycie pary świeżej D. na 1 kWh 

na sprzęgle turbiny, należy tylko zważyć, iż doprowadza się 

ciepła na 1 kg pary (i0 — f'c) Cal, ażeby zaś wyprodukować

860
1 kWh trzeba Cal, czyli potrzeba

D .
860

■'It (>j — łc'>

turbiny i j3 ilość pary, 'idącej na dystylację, to sprawność 

cieplna, w wypadku dystylacji, pg (3) będzie

T)t!— V
hu (1 — a / -  Qj'V-t- h0l « /  +  hn/tty'

1 -  (1 +  p)V

(4)

Przy tej sposobności należy zwrócić uwagę na znaczne ko­

rzyści, jakie otrzymujemy przez połączenie podgrzewania kon­

densatu z dystylacją wody zasilającej kotły. Dystylacja nie tyl-

Do turbiny jest doprowadzony 1 kg pary o cieple i0 do 

kotła jest doprowadzone (1+ ,1 J kg wody, przy temperaturze t . 

Dodatkowe ,3 kg w rzeczywistości są stracone po drodze od ko­

tła do turbiny.

Duża przeto elektrownia, podgrzewająca kondensat parą 

z turbiny, stosując ją do dystylacji, może osiągnąć znaczne 

oszczędności.

Ażeby można było wyzyskać powyższy szczegół, turbina 

winna być specjalnej budowy, gdyż ilości pary w obu wypad­

kach nie będą jednakowe. Bez podgrzania ilość pary, przecho­

dząca przez wszystkie łopatki, jest wszędzie jednakowa, gdyż 

przy podgrzaniu przez pobór pary, przez część wysokiego ciśnie­

nia przechodzi więcej pary, niż przez część niskiego ciśnienia; 

jest to nawet pożądane ze względu na możność rozszerzenia 

większych łopatek w części wysokiego ciśnienia, co powoduje 

małe straty szczelinowe, a mniejsze ilości pary w części niskiego 

ciśnienia dają małe straty wyjściowe. (Revue B B C, N 7 

r. 1927).

Wiadomości Techniczne.

ko ni e powoduje dodatkowego kosztu paliwa, lecz nawet zużycie 

ciepła, jak się okazuje, jest mniejsze, niż przy pracy z podgrza­

niem bez dystylacji, zupełnie pomijając ten szczegół, że w cys 

frach zużycia ciepła przy podgrzaniu bez dystylacji nie znaj­

dujemy poprawki na dodatkowe zużycia jego dla otrzymania 

wody dodatkowej do kotłów.

Gdybyśmy chcieli dokładnie porównać te dwa wypadki 

należałoby w wypadku podgrzania bez dystylacji dodać dodat­

kową ilość kalorji, potrzebną na oddzielną dystylację wody

i, o ile woda się chemicznie czyści, doliczyć odpowiednik wydat­

ków, przeliczony na ilość ciepła.

Przyczyna, dla której przy dystylacji wody zużycie ciepła, 

jest mniejsze, jest wywołana zmniejszoną ilością energji, która 

się traci w kondensatorze z powodu większej ilości pary, odpro­

wadzonej dla celów ogrzewania.

Jeśli a ,ł i a2' są ilości pary, pobranej z dwóch przedziałów

Urządzenie elektryczne lokomotyw na llnfl kolejowej
Baku —  Sabunczi — Sarachani. Pierwszą zelektryfikowaną 

w Rosji po wojnie linją kolejową normalnotorową jest linja 

Baku — Sabunczi —  Surachani. Budowę wykonał rosyjski 

Trust elektryczny, któremu na terenie Związku Sowietów powie, 

rzone są wszystkie prace, związane z elektryfikacją kraju.

Linja Baku — Sabunczi —  Surachani ciągnie się wzdłuż 

wybrzeża morza Kaspijskiego, przebiegając przez Zagłębie na­

ftowe; ruch lokalny jest tu bardzo znaczny i mógł być zaspo­

kojony wyłącznie przez trakcję elektryczną.

Najmiejsze jednostki składają siię z wagonu motorowego 

z jednym wagonem doczepnym, przyczem jednak z takich skła­

dów jednostkowych mogą być zestawiane większe pciągi. 

Każdy wagon motorowy posiada dwa pomosty kierownicze, a pe­

wna ilość wagonów doczepnych zaopatrzona jest równfeż w takie 

pomosty, z których pociąg może być prowadzony. Ułatwia to 

zestawienie pociągów, gdyż obojętną staje się sprawa jaki wagon 

znajduje się na przedzie pociągu.

Prędkość wagonu motorowego wynosi 75 km/godz. Linja 

jest dwutorowa, a długości odcinków wynoszą; Baku — Sa­

bunczi 14 km i Sabunczii —  Surachani 8 km. Energja elektryczna 

dostarczana jest z elektrowni miejskiej Baku z Białego Grodu.

Wytworzony prąd o 50 okr/sek zostaje przetransformo- 

wajiy do napięcia 20 kV i doprowadzony do dwóch podstacji, 

posiadających jedna dwa a druga trzy motorgeneratory o mo­

cy 500 kW każdy, przetwarzające prąd zmienny na stały.

Napęcie robocze wynosi 1 200 V, wagony motorowe mogą 

być jednak dostosowane do pracy na sieci o napięciu 600 V.

Każdy wagon motorowy posiada 4 motory mocy 95 KM 

każdy i 700 obr/min. Każda para motorów jednego wózka jest 

zawsze połączona szeregowo tak, że napięcie na zaciskach sil­

nika wynosi 600 V, Są to więc silne motory typu tramwajowego, 

zbudowane przez fabrykę rosyjskiego Trustu Elektrycznego „Dy­

namo", która również wykonała całkowicie urządzenia elektrycz­

ne wagonów. i

Do kierowania wagonów zastosowano system rozrządu 

elektropneumatyczny wielokrotny, przyczem poszczególne kon­
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takty są od siebie niezależne (syst. Secheron). Powietrze sprę­

żone otrzymuje się ze sprężarki. Prąd kierowniczy stały, o na­

pięciu 110 V — ze specjalnego zespołu.

Poszczególne przyrządy składają się z części możliwie 

jednakowych. Wszystkie kontakty obwodu prądu kierowni­

czego utworzone są ze sprężynujących stalowych palców kon­

taktowych, dających docisk około 1 kg. Palce kontaktowe dla 

spotykanych w pracy natężeń prądu (do 4,5 A) wykonane są bez 

urządzeń gaśnikowych i nie są regulowane na docisk. Palce 

walca przełącznikowego i motorowego, przez które przechodzi 

prąd o większem natężeniu, są również jednakowe.

Regulator posiada pięć kontaktów szeregowych i cztery 

równoległe; elektryczne hamowanie nie jest przewidziane. Za­

stosowanie stalowych palców kontaktowych zapewnia utrzyma­

nie stałego docisku.

Specjalną uwagę zwrócono na konstrukcję palców kon­

taktowych; posiadają one kształt, ułatwiający zdmuchnięcie łu- 

ku, oraz możliwie znaczne powierzchnie chłodzenia.

Dzięki zastosowaniu urządzenia zabezpieczającego, umoż­

liwione jest prowadzenie pociągu przez jedną tylko osobę, bez 

obawy by w razie nagłego zasłabnięcia prowadzącego, pociąg 

znalazł się w niebezpieczeństwie. W  czasie jazdy musi bowiem 

motorniczy wywierać pewien nacisk w kierunku pionowym na 

korbę regulatorową; z chwilą gdy nacisk ustaje, włączony zostaje 

obwód prądu wyłączającego, działającego we wszystkich wa­

gonach motorowych na elektromagnesy wentylów hamulcowych. 

Równocześnie działać zaczyna gwizdek alarmowy, ostrzegający

0 niebezpieczeństwie personel pociągu. Pozatem wentyl bezpie­

czeństwa połączony jest z wyłącznikiem maksymalnym głów­

nym tak, te równocześnie zostaje przerwany obwód prądu 

głównego.

Połączenie ze sobą przewodów kierowniczych, przechodzą­

cych wzdłuż całego pociągu, odbywa się między wagonami za 

pomocą wtyczki 20-to kontaktowej, która dzięki odpowiednim 

nacięciom może być włączona tylko w jednem położeniu, tak 

że fałszywe połączenie jest wykluczone.

Przetwornica, znajdująca się w wagonie, służąca do otrzy­

mywania prądu stałego o napięciu 110 V, jest zbudowana w ten 

sposób, by tak przy napięciu roboczem 1 200 V  jak i 600 V  da­

wała stałe napięcie 110 V oraz pełną moc 8 kW. Motor zespołu 

jest szeregowy dwukomutatorowy ii posiada dwa niezależne od 

siebie uzwojenia. Prądnica—obcowzbudna, wzbudzana prądem 

motoru szeregowego. Przez odpowiedni dobór charakterystyk 

motoru i prądnicy osiągnięto prawie stały przebieg napięcia 

wtórnego, gdyż ze wzrostem obciążenia spadają obroty, lecz 

równocześnie także wzbudzenie, tak że napięcie pozostaje pra­

wie bez zmiany. Cały zespół umieszczony jest pod wagonem

1 chłodzony powietrzem z wnętrza wagonu. Całość umieszczona 

we wspólnej osłonie na wspólnym wale. Łożyska — kulkowe. 

Przy pełnem obciążeniu prędkość wynosi 2 500 obr/min,, przy 

biegu luzem dochodzi do 4 000 obr/min. Celem zapobieżenia 

rozbieganiu się umieszczony jest na wale wiatraczek, zwiększa­

jący opór ze wzrostem obrotów. Przez odpowiedni dobór prze­

kaźników oba uzwojenia prądnicy zespołu połączone są w szereg 

przy napięciu roboczem 1 200 V  i równolegle przy napięciu 

600 V.

Przy kierowaniu wielokrotnem (z jednego wagonu) uru­

chamiane są przetwornice na wszystkich wagonach motorowych. 

Prąd kierowniczy dostarczony jest jednak tylko z wagonu pro­

wadzącego. Jeżeli pociąg prowadzony jest z pomostu wagonu 

doczepnego, to prąd dostarcza przetwornica najbliższego wago­

nu motorowego.

Powietrza sprężonego dostarcza sprężarka, połączona z mo­

torem szeregowym 110 V. Motor włącza się automatycznie,

i  chwilą gdy ciśnienie w zbiorniku spadnie do 3,5 at i zostaje 

wyłączony, gdy ciśntenie przekracza 7,5 at.

Roczne doświadczenia na zelektryfikowanej lin ji dowiodły,

iż rozrząd elektropneumątyczny działa w sposób zupełnie zada- 

walniający. Pomimo wielkich ilości piasku, nanoszonych przez 

wiatr i uniemożliwiających często widzenie dalej, niż na kjlka 

metrów, wentyle nigdy nie zawiodły.

E. T. Z. zesz. 31.

Nowa lokomotywa elektrycznaifrancuskich kolei pań* 
Stwowych. Lokomotywy typu B - B  dostarczne zostały w licz­

bie 30 przez konsorcjum firm Thomson-Houston, Jeumont

i Schneider i służą do obsługi lin ji Trappes-Paryż o długości 

28 km.

Waga pociągów na tej lin ji wąha się od 120 do 900 ton, 

a prędkość maksymalna wynosi 63 km/godz. Nowe lokomotywy 

zbudowane zostały w ten sposób, że mogą prowadzić pociąg

o wadze 320 ton z prędkością maksymalną. Pozatem prze­

widziana została możliwość łączenia razem 2 — 3 lokomotyw. 

Prócz tego wymaganą była prędkość 40 km/godz. przy pełnem 

obciążeniu na wzniesieniu 10 °/0-

Napiięcie robocze podniesione zostało z 650 V  do 750 V  

linja była bowiem poprzednio częściowo z elektryfkowana, z tem 

by lokomotywy mogły pracować również pod napięciem robo­

czem 1 500 V, normalnem dla kolei francuskich.

Pierwsze lokomotywy tego typu uruchomione zostały 

w roku 1925. Dane ich są następujące:

Długość między zderzakami 12 140 mm

„ pudla 11 000 „
Szerokość pudła 2 820 „

Rozstaw osi w wózku 2 700 „

Rozstaw wózków 6 100 „

Średnica koła 1200 „

Waga całkowita 63 tony

Waga na oś pędną 15,75 ton

Prędkość maksymalna 70 km/god

Moc godzinna jednego motoru 275 KM

Każdy wózek posiada 2 osie pędne i 2 motory zawieszone 

„za nos". Motory z chłodzeniem własnem, moc godzinna 275 KM 

przy 743 obr/min. dochodzi do 520 KM przy 535 obr/min. 

Przewidziana jest możliwość sztucznego chłodzenia motorów za 

pomocą specjalnych wentylatorów. Moc ich wówczas wzrasta. 

Przekładnia zębata 1 : 3,19.

W  przewidywaniu łączenia lokomotyw w jednostki wie­

lokrotne zastosowano rozrząd elektro-pneumatyczny. Oporniki 

rozruchowe musiały być tak obliczone, by lokomotywy mogły 

pracować na trzy napięcia robocze: 650, 750 i 1 500 V. Przy 

650 V  i 750 V  wszystkie 4 motory mogą być połączone w szereg, 

po dwa równolegle lub wszystkie równolegle; przy 1 500 V  ostat­

nie połączenie zostaje przez odpowiedni przekaźnik uniemożli­

wione. |

W  wypadku uszkodzenia jednego motoru, przy napięciu 

650 i 750 V  trzy motory mogą być połączone w szereg, następnie 

dwa równolegle i trzy równolegle. Przy 1 500 V  —  tylko wszy­

stkie w szereg, W  razie uszkodzenia dwóch motorów pozostałe 

dwa pracować mogą w szereg lub równolegle przy 650 ą 750 V

i tylko w szereg przy 1 500 V.

Wszystkie rodzaje połączeń: szeregowe, szeregowo-rów- 

noległe i równoległe, posiadają pozatem po jednym kontakcie 

jezdnym — na bocznik, Przejście z jednego połączenia, doi dru­

giego odbywa się przez trzy kontakty przejściowe. Przewidziane 

jest hamowanie elektryczne na oporniki z pięciu kontaktami.

Prąd sterujący o napięciu 32 V  dostarczany jest ze spec­

jalnego zespołu, powietrze sprężone — z dwóch kompresorów. 

Silniki, poruszające zespół, i sprężarki są dwukomutatorowe

i mogą pracować przy napięciu 750 i 1 500 V.

Lokomotywa zaopatrzona jest w osiem zbieraczy prądu 

z trzeoiej szyny, stosowanej na kolejach podmiejskich francus­

kich. Lokomotywy zbudowane są jednak w ten sposób, że



394 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY to  20

umieszczone być mogą na nich pantografy dla odbioru prądu 

z sieci powietrznej.

i E. T. Z. Nr. 32.

Obciążenie pozaszczytowe. Pod tym tytułem niejaki p. 

G. D. Ozonne podaje w „The Electrician" szereg ciekawych in­

formacji w sprawie możliwości rozwojowych w dziedzinie sa­

mochodów elektrycznych. Na wstępe podkreśla on, iż nie nale­

ży uważać samochodu tego rodzaju za konkurenta zwykłych 

samochodów o silniku spalinowym. Samochód elektryczny 

jest pojazdem o ograniczonym promieniu działania, nie 

przekraczającym 35 do 40 kilometrów na jedno naładowanie 

baterji. Nadaje się on szczególnie do obsługi ruchu, wymagają­

cego częstego zatrzymywania się pojazdu i ponownego rusza­

nia, z czem się ma do czynienia przy idącej od bramy do bramy 

dostawie czy też zbieraniu produktów. Zdaniem autora, samo­

chód elektryczny okaże się przytem wydajniejszym od wozu

o zaprzęgu konnym, będąc jednocześnie tańszym od niego w na­

byciu i co do kosztów ruchu. Mowa tu, oczywiście, c warun­

kach angielskich, u nas obecnie jeszcze trudno byłoby prawdo­

podobnie obiecywać sobie tak pomyślne wyniki dla samo­

chodu elektrycznego. Jest on bez porównania czystszym w uży* 

oiu od pojazdu konnego i od samochodów o silnikach cieplnych, 

będąc jednocześnie bardzo łatwym w obsłudze. Za szczególnie 

wskazane uważa autor wprowadzenie wozu elektrycznego 

do rozwożenia produktów spożywczych. W  tym wypad­

ku pozwala on na zastąpenie woźnicy właściwym sprzedaw­

cą pieczywa, czy innych produktów. Bardzo nadają się wo­

zy elektryczne do zbioru i wywozu śmieci, dzięki możliwości 

wykonania wozu o znacznie niższej lin ji naładunkowej i wogóle

0 wygodniejszym układziie, aniżeli wozy innego rodzaju. Przy 

stosowaniu spalania śmieci staje się przytem możliwem bez­

pośrednie zużytkowanie wytwarzanego przy tem prądu do łado­

wania akumulatorów. Przeciętne dzienne zużycie energji 

samochodu elektrycznego wynosi od 10 do 20 kilowato­

godzin na dzień roboczy, co przy trzystu takich dniach na rok 

daje zużycie roczne ok. 4 500 kWh i czyni jeden wóz elektrycz­

ny równoważnikiem — co do zużycia energji — mniej więcej 

trzech całkowicie zelektryfikowanych domków mieszkalnych 

(all-electric houses), a odpowiednio większej liczby odbiorców 

zwykłych. Jako środki, które mogłyby współdziałać przy roz­

powszechnieniu się samochodów elektrycznych, wskazuje autor 

zorganzowanie przez zainteresowane zakłady elektryczne, z jed­

nej strony — sprzedaży na rozpłaty baterji akumulatorów, z dru­

giej zaś — podjęcie zarządzeń, mających na celu ułatwienie 

rozwiązania zagadnienia ładowania tych baterji, a to w sensie 

organizacja szeregu garaży, zaopatrzonych w motor-generatory

1 szereg boksów na auta, — każdy wyposażony w odpo­

wiednią tabliczkę rozdzielczą, z oddzielnym licznikiem. 

Zajezdni takich musi być większa ilość i niedużego rozmiaru, 

a to w tym celu, aby droga dojazdu od nich do normalnego 

miejsca, skąd rozpoczyna się praca samochodu elektrycznego 

nie była zbyt długa. Jako granicę w tym względzie podaje au­

tor ok. % mili angielskiej (ok. 0,8 km).

(The Electrician TXCV III Nr. 25 a 8 str. 350).

Dwadzieścia lat pracy lokomotyw elektrycznych. —
W  roku bieżącym linja kolei elektrycznej New-York New-Haven 

Railroad w Stanach Zednoczonych A. P. obchodzi dwudziesto­

lecie swego uruchomienia, przyczem ogólny przebieg jej loko­

motyw elektrycznych za ubiegły okres czasu wynosi 1 250 000 

mil angielskich (2 035 000 km) przy długości torów, wyno* 

szącej obecnie 672 mile ang. czyli ok. 1094 km. Jak wiado­

mo, linja ta przy swem uruchomieniu w roku 1907 była pierw­

szą, gdzie do trakcji został użyty prąd jednofazowy o napęciu 

11000 woltów. Te 41 lokomotyw elektrycznych, które stanowiły 

park elektrowozowy kolei przy jej otwarciu, są dotychczas jesz­

cze w ruchu do obsługi pociągów pośpiesznych na głównej linji, 

przyczem pomimo ulepszeń w niektórych drobniejszych 

szczegółach budowy, w zasadniczych rysach ostatnie lo­

komotywy, świeżo wzięte do użycia, tylko niewiele się 

różnią od swych pierwowzorów, które, jak głosi ogólna opinja 

amerykan, okazały się jako nieporównane co do ilości lat prze­

pracowanych, przebiegu i utrzymania, szczególnie w zestawieniu 

z parowozami. Średni przebieg dzienny lokomotyw elektrycz­

nych ostatniego typu wynosi na tej kolei ok. 250 mil angiel­

skich (407 km), za rok zaś ostatni przebieg szeregu lokomotyw 

osiągnął 100 000 mil ang. (162 800 km). W  poszczególnych dość 

częstych wypadkach 24-godzinny przebieg lokomotyw osiągnął 

400 do 500 mil ang. (651 do 814 km), miesięczny zaś dochodzi 

do 11000 m. ang. (17 910 km). Przeciętny przebieg dzienny dla 

wszystkich elektrowozów towarowych kolei wynosi 150 mil ang. 

(244,1 km). Przebieg elektrowozów manewrowych dochodzi do

4 500 mil. ang. na miesiąc (7 300 km) przy okresach nieprzer­

wanej 24-godzinnej pracy, dochodzących do 30 dni,

(The Electrician T. XC IX  Nr. 2564 str. 121).

Elektryfikacja kolei państwowych na Jawie.
Elektrifikację kolei rozpoczęto w roku 1925, uruchamiając 

odcinek długości 52 km w okolicy Batawji, Ze względu na utrud­

nioną dostawę węgla Rząd Indyj Holenderskich projektuje już 

w przyszłym roku dalszą elektryfikację znacznej części istnieją­

cych obecnie linji kolejowych, których całkowita długość wy­

nosi 4 900 km (w tem 2 500 km linji państwowych i 2 400 km 

prywatnych).

Na podstawie studjów wstępnych obrano dla elektryfi­

kacji kolei prąd stały o napięciu 1 500 V. Szerokość torów wy­

nosi 1 000 mm, szyny o wadze 44,5 kg, łuki o promieniu po­

wyżej 400 m. Zelektryfikowany odcinek od Meester Corne­

lls do Tandjong wzniesień prawie nie posiada, są one dość 

znaczne na innych linjach, których elektryfikacja jest postano­

wiona. Środkowy odcinek zelektryfikowanej linji jćst dwuto­

rowy, krańcowe — pięciotorowe.

Energja elektryczna dostarczona jest z elektrowni wodnej, 

odległej o 100 km od linji. Prąd zmienny trójfazowy o na­

pięciu 70 kV doprowadzony jest do dwóch podstacji, odleg­

łych od siebie o 12 km. Linja wysokiego napięcia —  podwójna, 

na wieżach stalowych, zawieszona na izolatorach Hewlett'a. 

Do wierzchołków wież umocowany jest przewód uziemiony.

Podstacja w Meester Cornelis posiada dwa zespoły mo- 

torgeneratorowe po 1 500 kW każdy. Motorgeneratory wytrzy­

mują przeciążenia 50 °/ przez 2 godziny oraz 200 °jn przez

5 minut bez szkodliwego nagrzania maszyn i przy prawidło­

wej komutacji. Każdy zespół składa się z motoru synchronicz­

nego na 6000 V i z  dwóch prądnic prądu stałego. Na końcach 

wału umieszczone są dwie wzbudnice: jedna dla wytwarzania 

pola magnetycznego motoru, druga dla wzbudzenia obu prądnic 

oraz samych wzbudnic.

Obie prądnice połączone są szeregowo i dają napięcie 1500

V. Przewody robocze— miedziane podwójne o przekroju 107 mm2, 

zawieszone na lince nośnej również miedzianej o przekroju 150 

mm2, tak że łączny przekrój wynosi 364 mm2. Dzięki zastoso­

waniu miedzianej linki nośnej uniknięto konieczności użycia 

przewodów zasilających. Drut roboczy—zawieszony co 12,5 m 

na lince nośnej zapomocą miedzianych połączeń. Co 1 kilometr 

umieszczone są ciężary, za pomocą których utrzymane jest sta* 

łe naprężenie sieci roboczej. Złącza szynowe miedziane o prze­

kroju 200 mm2 są z szynami spawane. Co 400 m szyny połączo­

ne są z płytami uziemiającemi.

Tabor składa się z 15 wagonów motorowych i 15 doczep­

nych. Wagony motorowe ważą 42 tony.

Zasadniczą jednostką jest wagon motorowy z jednym 

doczepnym, możliwe jest jednak zestawienie składów wjelę-



Ks 20 PRZEGLĄD e l e k t r o t e c h n ic z n y 395

krotnych, prowadzonych z jednego z wagonów motorowych. 

Najwyższą, prędkość 90 km/godz.

Przyśpieszenie przy ruszaniu około 0,6 m/sek.s regulowa­

ne jest samoczynnie przez przekaźnik maksymalny. Każdy 

z dwóch wózków zaopatrzony jest w dwa motory a mocy 115 

KM każdy, połączone w szereg. Motory posiadają izolację 

na 1 500 V, chłodzenie własne. Przekładnia wynosi 67 : 20.

Z P o lsk ieso
PKE 27 Projekt *),

Przepisy techniczne na kinematografy
i. Uwagi i wymagania ogólne.

§ 1. O k r e ś l e n i e  po j ą ć .

Aparat projekcyjny jest to przyrząd do wyświe­
tlania filmów za pomocą światła elektrycznego lub 
innego.

Kabina jest to pomieszczenie, w którem znajdu­
je się aparat projekcyjny.

Widownia jest to sala przzeznaczcna dla widzów.

Prąd główny jest to prąd do zasilania aparatu 
projekcyjnego, silników, oświetlenia głównego itd.

Prąd bezpieczeństwa jest to prąd do zasilania 
lamp bezpieczeństwa.

§ 2 . P o d z i a ł  k i n e m a t o g r a f ó w .  Kine­
matografy według ich przeznaczenia bywają:

a) publiczne, zawodowe, o charakterze stałym,
b) publiczne o charakterze czasowym,
c) prywatne w szkołach, stowarzyszeniach, klu­

bach i t. d.,
d) pokazowe przy wytwórniach i wypożyczal­

niach filmowych („Salach projekcyjnych").

§ 3. Ź r ó d ł o  ś w i a t ł a  do wyświetlania fil­
mów i oświetlenia powinno być elektryczne. Inne 
rodzaje światła są dopuszczalne w drodze wyjątku, za 
zgodą władzy. W tym wypadku mechanik kinemato­
grafu musi być dobrze obyty ze źródłem światła i 
musi zachowywać specjalne ostrożności.

Przy zastosowaniu płomienia acetylenowego lub 
tlenowego (tlen, otrzymywany przez połączenie ok- 
sylitu z wodą) gazy powinny bezwzględnie przecho­
dzić przez bezpieczniki wodne.

Przy generatorach i wytwarzaczach światła nie­
elektrycznego, wszelkie kurki, śruby i t. d. nie mogą 
być uszczelniane, ani smarowane jakimkolwiek tłu­
szczem lub olejem. Do uszczelniania i smarowania 
wolno stosować tylko proszek talku.

II. Urządzenia elektryczne wogóle.

§4. U r z ą d z e n i a  e l e k t r y c z n e  po­
winny być zbudowane zgodnie z „Przepisami Budo­
wy i Ruchu", a pozatem powinny całkowicie odpo­
wiadać wymaganiom, wymienionym niżej.

§5 . N a p i ę c i e  r o b o c z e  w obrębie kine­

*) Prezydjum PKE prosi o nadsy.anie uwag do niniej- 

Mejo. projektu do Biwru PKE w ternjjpje dq 1 itycinia 1928 r.

Prócz hamulca pneumatycznego i ręcznego wagony mo­

torowe posiadają hamulce elektryczne.

Rozrząd —  elektro-pneumatyczny systemu Sprague'a. Po­

wietrze sprężone dostarczane jest przez sprężarkę, umieszczoną 

poa wagonem, a napędzaną przez silnik 1 500 V.

Wagony prsiadają po dwa połączone równolegle pantogra­

fy, dające docisk stały 12,5 kg na drut roboczy.

(E. T. Z. Nr. 31).

Elektrotechnicznego.
matografu powinno być niskie (p. „Przepisy Budowy
i Ruchu" §§ 2 ,p. 1).

§ 6. G ł ó w na  t a b l i c a  r o z g a ł ę ź n a .
a) Tablica powinna być zaopatrzona w przejrzy­

sty schemat całej instalacji, powinna być zamknięta 
w szafce i umieszczona w łatwo dostępnem miejscu, 
lćcz arii w kabinie ani na widowni.

b) Przy bezpiecznikach i wyłącznikach powinny 
być wyraźne i trwałe napisy, któreby w sposób zro­
zumiały określały ich przeznaczenie.

§ 7. P r z e t w o r n i c a  wirowa powinna być 
ustawiona w pomieszczeniu osobnem, nie w kabinie.

§  8. O p o r n i k i ,

a) Oporniki do aparatu projekcyjnego należy u- 
mieścić w dostatecznej odległości od aparatu i od­
powiednio zabezpieczyć od zetknięcia się z przed­
miotami łatwopalnymi.

b) Oporniki do lampy i do silnika aparatu pro­
jekcyjnego mają być wykonane z drutu o takim ma- 
terjale i takim przekroju, aby druty oporowe nie po­
dlegały żarzeniu, Drut ma być tak nawinięty, aby 
zwoje nieizolowane nie mogły się zetknąć ze sobą ani 
wskutek wstrząśnień, ani też wskutek nagrzewania 
się opornika.

c) Nie wolno stosować oporników płynowych,
d) Nie wolno naprawiać uszkodzonych zwojów 

(np. zapomocą skręcania); zwoje uszkodzone muszą 
być zastąpione zwojami nowymi.

§9 , Ź r ó d ł a  p r ą d u :  Oprócz głównego 
źródła prądu, zasilającego prądem aparat projekcyj­
ny, oświetlenie główne, silniki i t. d., muszą być zain­
stalowane osobne źródła dla światła bezpieczeństwa 
(np. dwie baterje akumulatorowe albo małe bateryj­
ki do każdej lampki bezpieczeństwa),

§ 10. P o d z i a ł  i n s t a l a c j i  p r ą d u  g ł ó ­
w n e g o  na o b wo d y ,

a) Do kabiny prąd główny powinien być dopro­
wadzony dwoma obwodami niezależnymi od siebie
i zabezpieczonym} oddzielnie na głównej tablicy roz­
gałęźnej. Jeden z tych obwodów ma zasilać aparat 
projekcyjny, a drugi — wszelkie inne odbiorniki,

b) Przetwornice, prostowniki rtęciowe i trans­
formatory powinny mieć własne obwody, zabezpie­
czone oddzielnie na głównej tablicy rozgałęźnej,

c) Prąd główny do oświetlenia schodów, pocze­
kalni, widowni i wszelkich przejść, dostępnych dla 
publiczności, powinien być doprowadzony dwoma 
obwodami, niezależnymi od siebie i zabezpieczonymi 
oddzielnie na głównej tablicy rozgałęźnej. Prąd głó­
wny może być wyjątkowo doprowadzony jednym ob­
wodem, gdy lampy bezpieczeństwa zapewniają do­
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stateczne oświetlenie ogólne (p. „Przepisy Budowy
i Ruchu" § 47, p. 4).

§ 11 , R o z s t a w i e n i e  b e z p i e c z n i k ó w
i w y ł ą c z n i k ó w .

a) Wszystkie bezpieczniki lub wyłączniki auto­
matyczne powinny być umieszczone na głównej ta­
blicy rozgałęźnej.

Wyjątek stanowią tylko bezpieczniki do lampy 
projekcyjnej, do silnika poruszającego mechanizm 
aparatu, do wentylatora i do oświetlenia kabiny, któ­
re mogą być założone w kabinie.

b) Wyłączniki do wszystkich obwodów w zasa­
dzie powinny być założone na głównej tablicy roz- 
gałęźnej.

c) Wyłączniki do oświetlenia schodów, pocze­
kalni, widowni i wszelkich przejść, dostępnych dla 
publiczności, powinny być bezwarunkowo założone 
na głównej tablicy rozgałęźnej.

d) Oba obwody, doprowadzające prąd do kabi­
ny, muszą mieć zewnątrz kabiny wyłączniki, przery­
wające prąd na wszystkich biegunach.

e) Obwody do oświetlenia widowni mogą mieć, 
pcza niezbędnymi wyłącznikami na głównej tablicy 
rozgałęźnej, wyłączniki dodatkowe w kabinie nie­
zależne od siebie.

f) Jeden z obwodów głównego oświetlenia wi­
downi powinien być zamykany i przerywany z dwóch 
miejsce zapomocą przełączników. Jeden przełącznik 
z pokrętką' nieódejmowaną ma być umieszczony na 
ścianie obok szafki z główną tablicą rozgałęźną i za­
opatrzony w napis: „Światło na widowni1’, a drugi 
przełącznik — w kabinie.

§ 12. Wy k o n a n i e  i o b s ł u g a  b e z p i e c z ­
n i ków.

a) Przy tablicy z bezpiecznikami należy mieć 
w pogotowiu co najmniej podwójną liczbę odpowie­
dnich korków (stopek) zapasowych.

b) Używanie korków (stopek) większej wytrzy­
małości, niż na to pozwala przekrój przewodów, lub 
zakładanie do gniazd bezpiecznikowych podkładek 
metalowych, jest niedozwolone.

c) Nie wolno używać naprawianych korków (sto­
pek) bezpiecznikowych.

§13. W y k o n a n i e  w y ł ą c z n i k ó w .
a) Wyłączniki drążkowe muszą być migowe.

b) Wyłączniki drążkowe w kabinie muszą być 
zaopatrzone w pokrywki ogniotrwałe i izolacyjne.

c) Wyłączniki, gniazda wtyczkowe (kontakty)
i puszki rozgałęźne powinny być zaopatrzone w po­
krywki izolacyjne.

§ 14. P r z e w o d y .

a) Cała instalacja ma być wykonana z przewod­
ników w powłoce z gumy wulkanizowanej, zabezpie­
czonych trwałą osłoną metalową (przewody płasz­
czowe, przewody w rurkach izolacyjnych lub stalo­
wych).

b) Wewnątrz kabiny mogą być poprowadzone 
tylko przewody, doprowadzające prąd do aparatu, 
do silnika poruszającego mechanizm aparatu, do 
wentylatora, do oświetlenia kabiny, tudzież do wy­
łączników, umieszczonych w kabinie w myśl § 11, 
punkty e) i f).

III. Kabina,
§ 15. W y m i a r y  k a b i n y .  Kabina o jed­

nym aparacie projekcyjnym powinna mieć przynaj­
mniej 6 m2 powierzchni wewnętrznej i przynajmniej 
2,80 m wysokości. Dla każdego dodatkowego apara­
tu powierzchnia wewnętrzna ma być powiększona
0 3 m2.

§ 16. D r z w i  i ś c i a n y  k a b i n y  mają być 
z materjału ogniotrwałego lub wyłożone takim ma- 
terjałem. Drzwi muszą być zaopatrzone w sprężynę; 
powinny się otwierać nazewnątrz i znajdować się 
możliwie od strony obsługiwania aparatu.

Wyjście z kabiny nie może bezpośrednio prowa­
dzić do widowni, lub do poczekalni.

W kabinie między aparatem i drzwiami powin­
no być swobodne przejście. W kabinie może się znaj­
dować krzesło (odrzucane) do siedzenia, z warun­
kiem, aby nie przeszkadzało pracy przy aparacie
1 aby nie przeszkadzało przechodzeniu.

§ 17. A p a r a t  p r o j e k c yny .
a) Aparat i lampy mające być zastosowane do 

przedstawień, powinny być typu dopuszczalnego 
w Państwie.

b) Aparat projekcyjny powinien być umieszczo­
ny na solidnym żelaznym lub żeliwnym stole i tak 
ustawiony, aby był łatwo dostępny. Mechanizm apa­
ratu ma posiadać automatyczną zasłonkę, działającą 
niezawodnie. Aparat powinien posiadać przyrząd 
ochładzający przestrzeń pomiędzy płomieniem lam­
py projekcyjnej a filmem. Aparaty powyżej 12 wol­
tów i 5 amp. powinny być zaopatrzone w urządze­
nia niedopuszczające płomienia do filmu i wprowa­
dzające w ruch zasuwy samoczynne okienek projek­
cyjnych i obserwacyjnych.

c) Latarnia ma być zaopatrzona w ręczną zasu­
wę lub zakrywacz promieni. Otwór świetlny w latar­
ni powinien być zaopatrzony płytką szklaną lub w 
siatkę niedopuszczającą filmu do wnętrza latarni 
w razie jego zerwania się przed ramką.

d) Bębny ogniochronne powinny posiadać otwo­
ry wentylacyjne z siatką drucianą, okoloną kołnie­
rzem metalowym, wystającym na 1,5 cm.

Szczelina kanałów przepuszczających taśmę 
przy bębnach ogniochronnych ma być tak wązka, 
ażeby przez brak dostępu powietrza uniemożliwić 
przedostanie się ognia do wnętrza bębnów.

e) Ścianki latarni mają być wyłożone azbestem, 
a przy natężeniu ponad 20 amp. powinny być por 
dwójne. Dno latarni i dolna jego część mają posiadać 
zabezpieczenia przeciwko wypadaniu odpryskują- 
cych cząsteczek węgla.

f) Tył latarni powinien być zakryty osłoną o- 
chronną z materjału pgniotrwałego.

g) Nad latarnią powinien znajdować się blasza­
ny okap, połączony z rurą wyprowadzoną na dach, 
lub wprowadzoną w przewód kominowy dla odpro­
wadzenia wydzielających się gazów.

h) Przewody do lampy projekcyjnej mają posia­
dać giętkie żyły miedziane i być zaopatrzone w nie­
metaliczne, nieprzemakalne opony ochronne. Druci­
ki, z których składa się żyła tych przewodów, mają 
posiadać średnicę nie większą, niż 0.2 mm. Każdy 
koniec żyły ma być zlutowany w jedną całość.

i) Lampa projekcyjna ma posiadać oprócz zaci
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NASI ODBIORCY WIEDZĄ
że  1 0 0 . 0 0 0  woltów, 
że 2.500 amperów

możemy osiągnąć w naszem polu doświadczalnem.

NASI ODBIORCY WIEDZĄ
że spoKojnie można pracować jedynie 

z wyprobowanemi aparatami.

NASI ODBIORCY WIEDZĄ
ie  lekkomyślnością byłoby nabywanie 

niewyprobowanych aparatów.

K. SZPOT AŃSKI i S-
SPÓŁKA AKCYJNA

WARSZAWA IV, KAŁUSZYŃSKA 4
TEL. 90-43 i 90-65.
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Wykaz źródeł zakupu.
IN ST A LA C JE  ELEK T RYCZN E.

Skudro Antoni Inż. — Warszawa, Szopena 8, tel. 401-33.

IZ O L A T O R Y .

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, teL 42-46. 
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52.

KABLE.

Arenstein W , — Warszawa, Królewska 27, tel. 277*89. 
Borkowscy Bscia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
„Ericsson" — Warszawa, A l. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
„Kabel“ — Warszawa, Królewska 41, tel. 64*35.
„Kabel PoIski“ Bydgoszcz, Gdańska 153, tel. 1007. 
Moszkowskt A , i S*ka inż. Warszawa, Sienna 23, t. 89*65. 
Polskie Towarzystwo Elektryczne — Warszawa, Jerozolim* 

ska 71, tel. 91-58.

L. M . Tuwim, Warszawa, Marszałkowska 91, -tel- 122-64.

KABLOW E MUFY, ZŁĄCZA I M A SA  MK, 

Kleiman S. — Warszawa, Leszno 37, tel. 134*26 i 83»77.

A K U M U LA T O R Y .

Akumulator — Tudor, Warszawa, W ilcza 11, m. 7, teL 93*92, 
Gaertig K. i S-ka, Poznań, Pocztowa 26.

POLSKIE T O W A R Z Y S T W O  A K U M U L A T O R O W E  
S. A . Fabryka i  biura główne: Biała —  skrz. poczt. 24. 

(Małopolska).

Zakłady akumulatorowe syst, „Tudor“ Sp. Akc, 
Warszawa, Złota Nr. 35, tel. 17-45. 404-94.

Bydgoszcz, ul. Błonia 7, tel. 13-77. 
Oddziały: Poznań, ul Mostowa 4a, tel. 11*67. 

Lwów, Nabielaka 21.

A PA R A T Y  ELEK T RYCZN E.

IniynierowSe A. Grotowski i J, Imass, Łódź, Piotrkow­

ska Nr. 255 tel. 38-96. 11-39. 33-45.

ARMATURY KABLOW E. (M U FY  1 Z Ł Ą C Z A , M A SA  MK.)

Kleiman S. — Warszawa, Leszno 37, tel. 134*26 i 83*77.

B IU R A  E LEK T RO T ECH N ICZN E ,

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 84-66.

Brygiewicz, Zucker i S-ka, S, A . — Warszawa, Marszałkow­
ska 119, tel. 37*40.

Kuhn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 

Lnft E. inż. — Warszawa, Kopernika 7, telefon 263*65. 

Malicki S. i Kawiński W . —  Warszawa, Chmielna 9, t. 96*02. 

Szenwic i Płatek — Warszawa, Zielna 3, tel. 185*77. 

Trojecki J. — Warszawa, Zielna 27, tel. 35*89.

Zygadło S. i Legotke W . inż. —  Warszawa, Marszałkow­
ska 72, tel. 76*73.

B U D O W A  E LEK T R O W N I.

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE‘\ Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 

Bielańska 6, tel, 220*96.

Brygiewicz, Zucker i S.-ka S. A . — Warszawa, Marszałkow­
ska 119, tel. 37*40.

Gaertig K. i Sp. —  Poznań, Pocztowa 26.

Kiihn E. i S*ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 

Polskie Towarzystwo Elektryczne —  Warszawa, Jerozolim* 

ska 71, tel. 91-58.

Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszałków* 

ska 72, tel. 76-73.

C H Ł O D N IE  M E C H A N IC Z N E .

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. W itków , 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tcL 272-90.

D R U T  M IE D Z IA N Y .

Arenstein W . — Warszawa, Królewska 27, tel. 277*89. 

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, te l. 42-46, 

„Kabe!“ — Warszawa, Królewska 41, tel. 64-35.

G A L W A N O T E C H N IK A .

Cohn St. — Warszawa, Senatorska 36, tel. 41*62. (Reptez. 
T*wa Akc, Langbein Pfanhauser w Lipsku).

G R Z E JN IK I (A PA R A T Y  N A G R Z E W A L N E ).

Borkowscy B-cia (fabr.) — Warszawa; Jerozolimska 6 
teł. 42*46. —

Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
„Zakł. Elektr. Elektrolermja“ — Nowy Świat 61 1.147*08.

K A M IE Ń  K O T ŁO W Y .

W inner I. P. inż. Warszawa, Marszałkowska 12, tel, 110-77.

K O LEJE  ELEK T RYC ZN E  I  T R A M W A JE .

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa,
Bielańska 6, tel. 220*96.

K O M PRESO RY  I T U RBOK O M PRESO RY .

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. W itków , 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272-90.

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tel. 220*96.

K W A S S IA R C Z A N Y  D O  A K U M U L A T O R Ó W .

Polskie Towarzystwo Akumulatorowe S. A . — Fabryka
i biura główne: Biała (Mlp.) — skrz. poczt. 24. 

Akumulator Tudor, Warszawa, W ilcza 11 m. 7, t. 93*92. 

Gaertig K. i Sp. — Poznań, Pocztowa 26.
Zakłady akumulatorowe syst. „Tudor". Sp, Akc, 

Warszawa, Złota Nr. 35, tel. 17-45. 404-94.
Bydgoszcz, ul. Błonia 7, tel. 13*77. 

O ddzia ły :- Poznań, ul. Mostowa 4a, teł. 11-67. 
Lwów, Nabielaka 21.

LAM PY.

Borkowscy B*cia (fabr.) — Warszawa:, Jerozolimska 6, 

tcL 42*46.
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Marciniak A. i S-ka (fabr.) — Warszawa, Złota 49, t. 260**6. 
Nowik i Serejski, (fabr.) — Warszawa, Elektoralna 20, 

tel. 70*89.

M A T E R JA ŁY  IN ST A L A C Y JN E .

„ELEKTRODOM" wł. Leon Szpinak
Warszawa, Śto*Krzyska 35, tel. 322-35.

Arenstein W . — Warszawa, Królewska 27, tel. 277-89. 
Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A . — Warszawa, Marszałkow­

ska 119, tel. 37*40.
Goldberg J. —  Warszawa, Nalewki 34, tel. 292*33. 
Jabłoński i S-ka — Warszawa, Królewska 16, tel. 118*14. 
Kiihn E. i S*ka —  Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Zygadło S. ł Legotke W . inż, —  Warszawa, Marszalków* 

ska 72, tel. 76-73.

Do zalewania muf kablowych stosujcie tylko masą
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M A S Z Y N Y  PA P IE R N IC ZE .

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. W itków , 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272-90-

MIEDŹ ELEKTROLITYCZNA.

L. M . Tuwim, Warszaw®. Marszałkowska1 91, teł- 122-64.

O G N IW A  G A L W A N IC Z N E .

„HetfćH‘* W ytwórnia — Warszawa, Żelazna 67, tel. 189*14. 
„Tytan“ (fabr.) — Warszawa, Tamka 14, tel. .10-64.

O P O R N IK I.

Pierwsza Krajowa W ytwórnia Oporników Elektrycznych 
Kleiman S. — Warszawa, Leszno 37, tel. 134*26 i 83-77. 
Luft E. inż. —  Warszawa, Kopernika 7, tel. 263*65.

O G R Z E W A C Z E  ELEK T RYC ZN E.

Zakł. Elektr- „Elekrotermja" — - N ow y Św iat 61t . 147*08.

PASY N A PĘ D N E .

Impregnacja i dostawa pasów napędnych 
W inner I. P. Inż., W-wa, Marszałkowska 12, t. 110*77.

PORCELANA ELEKTROTECHNICZNA.

L. M. Tuwim, Warszawa, M arszałkow ska 91, tel. 122-64.

P R Z E W O D N IK I.

Borkowscy B*cia —  Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Goldberg J . — Warszawa, Nalewki 34, tel. 292-33. 
Goldberg A . — Warszawa, Graniczna 4. teł. 74*36.
Kiihn E. i S*ka —  Warszawa, Marszałkowska 71, teł. 67*52.

P R Z Y R Z Ą D Y  P O M IA R O W E  ELEK T RO T EC H N IC ZN E , 

„Elektroprodukt" — Warszawa, Nowy Świat 5, tel. 68*86. 
['Landis et G yr" W ettler i Makarczyk — Warszawa, Hoża 

48, tel. 233-33.
Luft E, Inż. —  Warszawa, Kopernika 7, teł. 263*65.

R A D IO A P A R A T Y  I CZĘŚC I SK ŁA DOW E.

Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 

Luft E. inż. —  Warszawa, Kopernika 7. tel. 263*65.
Malicki S. Kawiński W .—Warszawa. Chmielna 9, tel. 96*02. 
„Natawis", Warszawa, Królewska Nr. 35, tel. 508*46.

„ Łódź, Piotrkowski. Nr. 152, tel. 42*20.
„ Kraków, Starowiślna N r. 17, teł. 45*90. 

„Tytan“ (fabr.) —  Warszawa, Tamka 14, teł. 10-64.

IN Ż . SZABRYN SK I I S*ka. Telefon 170-78.
Warszawa, Senatorska 29. Galerja Luksemburga. 
Reprezentacja fabrykantów D*ra Nespera, Dema i in.

Spółka Akcyjna „Philips" 
Warszawa, Karolkowa 36, tel. 25-85.

P. T. R. POLSKIE T--WO R A D JO T E C H N IC Z N E  
Warszawa, Plac Saski, Hotel Europejski, teL 38*86.

Polskie Zakłady Radjotechniczne Sp. z ogr. odp, Boduena 4, 
w Warszawie, tel. 303-00.

Zygadło S, i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszalków# 
ska 72, tel. 76-73,

S ILN IK I ELEKT RYCZN E.

„C O M P A G N IE  de FIYES.-LILLE", Francja — Jen. przedst. 
Biuro Techniczne—W*wa, Rudna 17, teł. 93*14.

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46.
„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 

Bielańska 6, teł. 220*96.
Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A . —  Warszawa, Marszałkow­

ska 119, teł. 37*40.
„Elektroprodukt" — W'arszawa, Nowy Świat 5, te l 68*86.
Korewa L. i S*ka (fabr.) —  Warszawa, Wola, Syreny 7, 

tel. 31*75.
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52.
Moszkowski A . i S-ka ini .  — Warszawa, Sienna 23, t. 89*65. 

teL 70*89.

Polskie Tow. Elektryczne — Warszawa, Jerozolimskie 71, 
teł. 91*58. —

Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszałkow­
ska 72, teł. 76-73.

SZ C ZO T K I W Ę G L O W E  D O  M A S Z Y N  ELEKTROT.

I  K IN E M A T O G R A F IC Z N E . 

„Elektroprodukt" — Warszawa, Nowy Świat 5, teL 68*86.

S Y G N A L IZ A C JA  ELEK T R YC ZN A .

„Hencil“ W ytwórnia — Warszawa, Żelazna 67, te l 189*14

T ABLICE  R O Z D Z IE L C Z E .

„C O M P A G N IE  de FIVES-LILLE", Francja — Jen. przedst 
Biuro Techniczne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawai, 
Bielańska 6, tel. 220*96.

T RA N SFO R M A T O R Y .

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne— W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tel. 220*96.

Brygiewicz, Zucker i S-ka S. A . — Warszawa, Marszałkow­
ska 119, tel. 37*40.

T U R B IN Y  PA R O W E .

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne— W*wa, Radna 17. tel. 93*14. 

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tel. 220*96.

ESCHER W YSS et Co, Zurich -  B. Techn. inż. J. W itków , 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, teł. 272-90.

T U R B IN Y  W O D N E .

„C O M P A G N IE  de FIVES-LILLE", Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne— W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż J. W itkow ­
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272-90.

TU RBO PO M PY .

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja -  Jen. przedst.
Biuro Techniczne— W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

ESCHER W YSS et Co, Zurich —  B. Techn. inż. J. W itków*
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272*90.

W E N T Y L A T O R Y .

Inż. Adam  Feilchenfeld
Warszawa, Zielna 11, teł. 127*01.

Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T EC H N IC ZN E . 

Brygiewicz, Zucker i S*ka S, A . — Warszawa, Marszałkow­
ska 119, teł. 37*40.

Gaertig K. i Sp. — Poznań, Pocztowa 26.

Korewa L. i S=ka (fabr.) — Warszawa', W d a , Syreny 7, 
tel. 31*75.

Ż A R Ó W K I. —

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, te l 42-46. 

Goldberg A . — Warszawa, Graniczna 4, tel. 74*36. 

Goldberg J, —  Warszawa, Nalewki 34, tel. 292*33.

Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, teL 67*52.

Warszawa. Karolkowa 36. tel. 25*85 
Spółka Akcyjna „Philips**

Ż Y R A N D O L E .

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska .6, tel. 42-46. 

Jabłoński I S-ka — Warszawa, Królewska 16, teL 118*14. 

Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, te l 67*52. 

Marciniak A . i S*ka (fabr.) —  Warszawa, Z łota 49, Ł 260*76. 

Nowik i Serejski, (fabr.) — Warszawa, Elektoralna 20,

izolacyjną MK dla napięcia do 80.000 woltów I
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Oddział w ŁODZI — PIOTRKOWSKA 125.
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O D P R Z E D A W C O M  R A B A T Y  i
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sków do przewodów dosyłowych jeszcze dwa zaci­
ski do przyłączenia giętkich kabelków.

§ 18. D z w o n k i  e l e k t r y c z n e  w kabinie 
przy zastosowaniu prądu zmiennego mają być zasi­
lane z transformatorka dzwonkowego, a przy zastoso­
waniu prądu stałego — z ogniw galwanicznych.

§19. O k i e n k a  p r o j e k c y j n e  i o b s e r ­
w a c y j n e .  Okienka projekcyjne mogą być tylko 
tej wielkości, jaka jest potrzebna do przepuszczenia 
światła objektywów, a okienka obserwacyjne mają 
posiadać rozmiar 125X100 mm. Wszystkie okienka 
mają być oszklone i zaopatrzone w żelazne zasuwy, 
działające jednocześnie dla wszystkich okienek, od 
ręki j samoczynnie w razie zapalenia się filmu na 
aparacie. Okienka obserwacyjne powinny być na ta­
kiej wysokości, aby demonstrator mógł obsługiwać 
aparat stojąc.

§ 20. F i l m y  należy przechowywać w szaf­
kach ogniotrwałych (o ile możności wpuszczonych 
w ścianę), posiadających albo drzwiczki, zaopatrzo­
ne w sprężynę, albo zasuwę, opuszczaną z góry na 
dół. Przewijacz do filmów powinien być umocowany 
przy ścianie na płycie metalowej, lub drewnianej, 
pokrytej materjałem ogniotrwałym.

§ 21. N i e d o p a ł k i  w ę g l o w e .  W kabinie 
powinna się znajdować żelazna skrzynka, napełnio­
na piaskiem do gaszenia wyjętych z lampy gorących 
niedopałków węgli, wiadro z wodą, nasyconą ału­
nem i koc, zawieszony w dostępnem miejscu.

§ 22. Obecność o s ó b  p o s t r o n n y c h  w ka­
binie jest bezwzględnie wzbroniona.

IV. WIDOWNIA.

§ 23. O ś w i e t l e n i e  b e z p i e c z e ń s t w a .
a) Oświetlenie bezpieczeństwa powinno być ele- 

ktryczzne. Lampy naftowe, olejowe, benzynowe, ace­
tylenowe są bezwzględnie wzbronione.

Świece stearynowe mogą być dozwolone tylko 
za specjalnem pozwoleniem.

b) Każdy świecznik bezpieczeństwa, np. latar­
ka, kinkiet i t. d., powinien być zaopatrzony w dwie 
żarówki o takiej światłości, aby oświetlał umieszczo­
ny przy nim napis: „Wyjście" i aby oprócz tego do­
statecznie oświetlał przy wyjściu drzwi, podłogę it.d.

Najmniejsza światłość dopuszczalna pojedyn­
czej żarówki 3 świece.

c) Świeczniki bezpieczeństwa muszą się znajdo­
wać na widowni, poczekalni, we wszystkich koryta­
rzach, sieniach, klatkach schodowych, westybulach
i w kabinie. Powinny być one rozmieszczone w taki 
sposób, aby wszystkie drogi, wiodące do wyjść, by­
ły dobrze oświetlone.

d) Oświetlenie bezpieczeństwa musi czerpać 
prąd z osobnych źródeł prądu niezależnych elektry­
cznie od siebie, niezależnych od głównej instalacji 
elektrycznej i umieszczonych w dostatecznej od­
ległości od innych źródeł prądu (np. dwie oddzielne 
baterje akumulatorowe, dla całego światła bezpie­
czeństwa, albo małe bateryjki do każdej lampy bez- 
bieczeństwa zosobna).

e) Baterja akumulatorowa, należąca do instalacji 
oświetlenia głównego nie może być uważana za oso­
bne źródło i nie nadaje się do światła bezpieczeń­
stwa.

f) Żarówki bezpieczeństwa muszą być łączone 
równolegle względem siebie. Połączenie szeregowe 
jest wzbronione.

g) Każda z dwóch żarówek, założonych na wspól­
nym świeczniku, powinna czerpać prąd z dwóch 
osobnych źródeł prądu.

h) W razie zastosowania dwóch baterji akumu­
latorowych do światła bezpieczeństwa, należy mieć 
zawsze w pogotowiu oprócz baterji czynnych, co naj­
mniej dwie baterje zapasowe.

PKE 28 Projekt *).

Przepisy na korzystanie z  sieci prądu silnego 
o napięciu niskiem, jako z anten lak uziemień

1. Radjoelektryczne urządzenia odbiorcze mo­
gą być- przyłączane do sieci elektrycznej prądu sil­
nego o niskiem napięciu dla korzystania z tej sieci, 
jako z anten lub uziemień, tylko za pośrednictwem 
przyrządu dołącznego, umyślnie do tego celu prze­
znaczonego, a zawierającego kondensator,

Bezpośrednie przyłączanie do sieci jest wzbro­
nione,

2. Każdy przyrząd dołączny powinien być za­
opatrzony w znak fabryczny i napisy ,,do niskiego 
napięcia" i „chronić od wilgoci".

3. Przyrządy dołączne mogą być włączane do 
sieci prądu silnego jedynie przez gniazdko wtycz­
kowe lub normalną oprawkę gwintową i tylko w ta­
kich gałęziach sieci, które są zabezpieczone korka­
mi na prąd, nie większy od 6 amperów. Przyłączanie 
przyrządów w innem miejscu sieci jest wzbronione.

Przyrząd dołączny powinien łączyć się z siecią 
bezpośrednio, a więc bez jakiegokolwiek bądź prze­
wodu, sznura lub kabla. W tym celu przyrząd do­
łączny ma być zaopatrzony we wtyczkę jedno lub 
dwubiegunową, albo też w normalny trzonek gwin­
towy.

4. Przybory przyrządu dołącznego (wtyczki, 
trzonki i t. d.) od strony sieci powinny być zgodne 
z odpowiedniemi przepisami i normami prądu sil­
nego.

W szczególności przybory te powinny być tak 
zbudowane, aby po włączeniu do sieci i przy eks­
ploatacji było niemożliwe dotknięcie się do części 
wiodących prąd sieci. Przybory nie powinny mieć 
okapturzenia metalowego,

5. Kondensatory zaworowe przyrządu dołącz­
nego powinny posiadać dielektryk z miki lub szkła, 
Kondensatory zaworowe o zmiennej pojemności, np. 
obrotowe, są wzbronione.

6. Odległość pomiędzy miejscem przyłączenia 
przyrządu do sieci prądu silnego, a miejscem przy­
łączenia aparatu radjowego musi wynosić po stronie 
zewnętrznej przyrządu conajmniej 20 mm.

7. Materjały, wchodzące w skład przyrządu 
dołącznego, a mające na celu tylko ochronę przyrzą­

*) P rezyd jum  P K E  prosi o nadsy łan ie  uwag do n in ie jsze ­

go p ro jek tu  do B iu ra  P K E  w  term in ie  do  dn. 1 styczn ia 1928 r,

**) O kreślen ie  nap ięc ia  niskiego p. „P rzep isy  B udow j

i R u ch u "  §  2 p. 1.
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du, powinny bez szkody dla swych właściwości me­
chanicznych i elektrycznych wytrzymywać tempe­
raturę 80° C., a jeżeli stykają się z częściami wiodą- 
cemi prąd — powinny wytrzymywać temperaturę 
100" C.

8. Przyrządy dołączne powinny być wytrzy­
małe mechanicznie, aby nawet przy niedbałem obej­
ściu wszelkie uszkodzenia, a szczególnie uszkodzenia 
izolacji, były utrudnione. Aby uchronić przed doty­
kiem i wilgocią zaleca się zalanie (lub sprasowanie) 
poszczególnych przyborów masą izolacyjną.

9. W celu wypróbowania przyrządu dołączne- 
go, umieszcza się go na 24 godziny do pomieszczenia 
nasyconego parą wodną przy temperaturze 20° Ci 
a niezwłocznie potem poddaje się w ciągu. 1 minuty 
próbom na przebicie napięciem 800 woltów prądu 
zmiennego. Napięcie to przykłada się między bie­
guny od strony sieci, następnie między każdy biegun 
od strony sieci i każdy biegun od strony urządzeń 
odbiorczych, wreszcie między każdy biegun od stro­
ny sieci i okładzinę z cynfolji (,,staniol"), owiniętą 
wokoło całego przyrządu dołącznego.

Zamknięta skrzynia, wyłożona wewnątrz bibułą 
lub tkaniną, której krańce są stale zanurzone w wo­
dzie i która przez to stale utrzymywana jest w sta­
nie wilgotnym, może być uważana za pomieszczenie 
nasycone parą wodną.

10. Następne badanie przyrządu dołącznego 
polega na zanurzeniu go w wodzie na przeciąg 1 mi- 
Inuty, Niezwłocznie potem poddaje się go próbom, 
jak w § 9 na przebicie prądem zmiennym o napięciu 
800 woltów.

Wreszcie przykłada się między bieguny prąd 
stały o napięciu 220 woltów i mierzy się prąd upły­
wu przez izolację i dielektryk. Prąd ten nie powi­
nien przekraczać 0,5 miliampera.

11. Nie wolno zakładać przyrządów dołącz- 
nych w pomieszczeniach wilgotnych, w szczególności 
w łazienkach, pralniach, kuchniach i piwnicach, 
oraz w pomieszczeniach niebezpiecznych pod wzglę­
dem pożarowym.

12. Urządzenia odbiorcze, korzystające z sieci 
prądu silnego, jako z anteny mogą być bezpośrednio 
przyłączone do zwykłego uziemienia, do przewodów 
wodociągowych lub kanalizacyjnych.

Nie wolno natomiast uziemiać przez połączenie 
z przewodami gazowemi, przewodami ogrzewania 
centralnego lub z siecią prądów słabych.

13. Przewód, łączący urządzenia odbiorcze 
z uziemieniem lub z rurami może być goły i musi 
mieć przekrój co najmniej 1 mm2. Przewód ten musi 
być przyłączony do uziemienia lub rury w taki spo­
sób i w takiem miejscu, aby był zapewniony dobry 
styk elektryczny i wytrzymałość na przypadkowe 
uszkodzenia mechaniczne.

14. Sieć prądu silnego wolno użyć na uziemie­
nie tylko w przypadku stosowania anteny wnętrzo­
wej. W innych przypadkach jest to wzbronione.

15. Urządzenia odgromnikowe nie są wyma­
gane. Zaleca się wyłączać od sieci przyrządy do­
łączne na czas wyładowań atmosferycznych.

16. Nie wolno korzystać z sieci prądu silnego
o napięciu wysokiem do anten lub uziemień i nie 
wolno stosować przyrządów dołącznych, któreby nie 
odpowiadały niniejszym przepisom.

R ó ż n e .

• <— S o w k i n o  za pośredn ictw em  W sieso ju zno j A ssoc jac ji 

In żen ierow  ogłasza konkurs  na  p rądn ic ą  do ruchom ych k in e ­

m atografów  w ie jsk ich , poruszaną  ręcznie. M oc p rądn icy  m a 

wynosić 40 W , nap ięc ie  12 V p rąd u  stałego lub  zm iennego. 

P rzy  w zroście obrotów  po nad  no rm alne  nap ięc ie  nie  pow in ­

no w zrastać w yże j, n iż  do 12 V i w  tym  celu  na leży  przew i­

dzieć regu la tor sam oczynny. P rądn ica  w inna  m ieć p rze ­

k ła d n ię  m echan iczną (nie pasow ą), um ieszczoną w  skrzyn ­

ce m etalow ej herm etycznej. P rzek ładn ia  m a być ta k  obliczona, 

aby p rądn ica  daw a ła  no rm alne  nap ięc ie  przy  ca łkow item  ob­

c iążen iu  i 60 obr. na  m in . M om ent obrotowy i d ługość korby 

na leży  ob liczyć na godzinę pracy człow ieka średnie j siły . 

W ag a  całego u rządzen ia  nie  pow inna przekraczać 15 kg. I  n a ­

groda w ynosi 1500 rb., I I  —  1000 rb., I I I  —  500 rb.

__  W  m a ju  r. b. u p ły nę ło  40 la t od  chw ili, gdy założone

z kap ita łem  5 m ilj. m k. „Deutsche Edison-Gesellschaft fur 

angew andte E le c tr ic ita t"  p rze tw orzy ło  się w  „A llgem eine  

E lectric itats-G ese llschaft" z E m ilem  Rathenauem  na czele.

4— W e d ług  w iadom ości, podanych  w  prasie  czechosłowac­

k ie j, Z a k ła dy  S kody  w  P ilźn ie  zaproponow ały  M in is te r jum  

ko le i w  C zechosłow acji fundusze na przeprow adzen ie  ca łko ­

w ite j e lek try fik ac ji ko le i państw ow ych.

M in is te r jum  m a n iebawem  rozpatrzyć p ro jek t Z ak ładów  

Skody , k tó ry  um oż liw iłb y  zu pe łn ą  m odern izac ję  w szystk ich 

ko le i w  Czechosłow acji.

—  K orespondent K u rje ra  W arszaw skiego donosi z  B udapesz­

tu, że na posiedzeniu  rady  gm innej poseł K aro l Peger podda ł 

ostrej krytyce sprawę e lektrow ni T albota , pop ieranej przez pew ­

ne czynn ik i m iaroda jne . C hodz i m ianow icie  o tranzakc ję , k tóra 

dostarczyć m a rządow i pożyczkę w  wysokości 72 m iljo n ów  koron  

z łotych, w zam ian  za  co e lek try fik ac ja  k ra ju  p rze jść m a w  ręce 

g rupy reprezentow anej przez T albota . 40 proc. tej pożyczk i 

o trzym a rząd  nie w . gotówce, lecz w  m aszynach i a r tyku łach  

przem ysłowych, potrzebnych do budow y nowej e lektrow ni. Zda* 

niem  jednak  opozycji, e lek trow n ia  taka  jest wogóle niepotrzeb- 

ną, gdyż gm ina pos iada ju ż  e lektrow nię w  Kelenfo ld , zbudow a­

n ą  w edług  riajnowszych zasad. R z ą d  jednak  zgodził się na  p ro ­

jekt T albota , aby u tw orzyć w  B anh ida  konkurency jn ą , a d la 

sto licy ru jn u ją c ą  e lektrow nię, m im o że ana log iczna oferta fin a n ­

sisty angielsk iego, p rzedstaw iona w ładzom  rum uńsk im , zasta ła 

odrzucona, jako zbyt lichw iarska.

S tanow isko  rz ądu  węgierskiego stanie się, zdan iem  opozy­

cji, zrozum ia łe , gdy się zw aży , że za g rupą T albo ta*sto i znany  

z  n iedaw nych  swych w ystąp ień lo rd  Rothermere, z k tó rym  znow u 

na terenie węgierskim  w spó łpracu je  powszechny B ank  kredy to ­

w y londyńsk ich  Ro tszy ldów . B ank  ten pos iada kopa ln ię  w ęgla 

w  B anh ida  i dostarczać będzie  węgiel d la  elektrowni.

O po zy c ja  odkryw a inne  jeszcze ta jne  w ęzły , łączące lorda 

' Rotherm er'a z państw em  węgierskim . A  w ięc p rzy ja źń  węgierska 

jest jednym  z w ie lu  ob jaw ów  w a lk i m iędzy  kap ita łem  am erykań­

sk im  i  ang ie lsk im  na terenie europejskim . C zechosłow acja za­

c iągnę ła  swoje p ożyczk i p rzew ażn ie  u firm  am erykańsk ich , W ę ­

gry na tom ias t u  angie lsk ich . K ap ita liś c i angielscy do­

sz li do przekonan ia , że gran ica czesko - węgierska b ieg­

n ie n iekorzystn ie  d la  ich interesów . W ie lk a  część z łó ż  ru ­

dy  alum ., kw arcu  i n ik lu  zn a jdu je  się po  stronie czechosłowackiej. 

P rzem ysłow com  angie lsk im  za le ży  szczególnie na z ło żach  n ik lo ­

wych. N ik lu  jest na świecie stosunkowo m alo . 85 proc. tego w a ż­

nego m eta lu  zn a jd u je  się w  rękach dw óch konkuru jących  ze sobą 

trustów , a  m ianow icie : am erykańskiego Internatibnal-N ickel-  

C o rpora tion  of A m erica  i  angielskiego MondsNickel-Corpora- 

tion . Gdyby więc, dzięki nowemu uregu low an iu  granicy, czeskie



N± 20 P R Z E G L Ą D  E L E K T R 0 T E C H N IC 7 N Y  ________________399

z ło ża  n ik low e przeszły pod  w ładzę  W ęgier, uzyska łby  trust an ­

g ie lski w ażny  atu t w  walce z trustem  am erykańskim .

Prasa angie lska donosi w  tej samej spraw ie, że um ow a 

z „E ng lish  T albo t” , m a jąca  na celu e lek try fikac ję  ko le i obe jm u ­

je dostaw ę 55 lokom otyw  e lektrycznych, a  now a e lektrow nia 

dostarczy m. iin. tan ie j energ ji d la  p rzeróbk i pok ład ów  banksytu, 

k tó ry  dotychczas by ł w yw ożony zagranicę.

—  K om ite t W ykonaw czy  Z w iązku  M iędzynarodow ego  e lek­

trowni u s ta lił następu jący  program  Kongresu, k tó ry  m a się o d ­

być latem  roku  1928 w  Paryżu .

S e k c j a  I w y t w a r z a n i e  e n e r g j i .

t )  O statn ie  postępy w  budow ie w ie lk ich  stacji c iep lnych—  

generalny referent p. Herry.

2) S trącan ie  py łu  z dym u —  generalnego referenta w y ­

znaczy F ranc ja .

3) Ostatn ie  postępy w  budow ie tam  i  jazów  —  generalny 

referent z Ita l ji .

S s  k e j  a I I —  r o z d z i a ł  e n e r g j i .

1) C iąg łość ruchu  —  generalny referent z Belg ji.

2) Uziem ienie w  sieciach nisk iego nap ięc ia  —  generalny 

refernt z D an ji.

3) U ziem ienie w  sieciach wysokiego nap ięc ia  —  generalny 

referent z I ta lji .

4) K on tro la  in s ta la c ji u abonenta —  referent jeszcze nie 

wyznaczony.

5) N ap ięc ia  graniczne d la  k a b li i p rzew odów  napow ie trz­

nych —  generalny referent p. Lechićn.

6) W a ru n k i techniczne rów noleg łe j pracy  e lektrow ni —  

generalny referent p. List.

7) W p ły w  przew odów  p rąd u  silnego na przew ody telefo- 

nowe —  generalny referent p . B ry lińsk i.

8) Zastosowanie energ ji e lektrycznej do potrzeb ro ln ic ­

twa —  generalny referent z F ranc ji.

9) Z agadn ien ia  techn ik i ośw ietleniow ej —  generalny re­

ferent z  Po lsk i.

10) Prace Komisji lampkowej— generalny referent p. Imbs.
11) N aukow a organ izac ja  pracy  w  przedsięb iorstw ach roz­

d z ia łu  energ ji —  generalny referent p. L ist.

12) T ary fikac ja  —  generalny referent p. B e llaa r  Spruyt.

13) P ropaganda zu życ ia  energ ji e lektrycznej —  generalny 

referent z A m eryk i.

14) Pojazdy akumulatorowe —  generalny referent z Ame­
ryki.

S e k c j a  I I I  —r u s t a w o d a w s t w o  i s t a t y s t y ! :  a.

1) Ustawodawstwo —  generalny referent Bellaar Spruyt.
3) M iędzynarodow a sta tystyka —  generalny referent p.

Niesz.
Stosownie do tego program u będą  przy jm ow ane zgłoszenia 

referatów  z poszczególnych k ra jów  i  odsyłane do generalnych 

referentów , k tó rzy  będą m ie li za zadan ie  zgrupow ać je odpo ­

w iednio  i przedstaw ić swe w n iosk i Kongresow i.

—  R ad a  L ig i N arodów  p rzys tąp iła  do opracow ania szeregu 

środków  kom un ikacy jnych , k tó re  pozw o lą  na natychm iastow e 

porozum ien ie  się je j z rządcam i poszczególnych państw . Spec­

ja ln e  lin je  te lefoniczne łą c z ą  ju ż  Genewę z Paryżem , Berlinem , 

B rukse lą , P ragą, H agą, Oslo, Sztokho lm em  i K openhagą.

Jeszcze w tym roku będzie ukończona budowa nowej linji 
łączącej Genewę z Londynem, w 1928 —  z Wiedniem i Buda­
pesztem, w 1929 z Rzymem i Madrytem. Badania nad bezpo- 
średniem połączeniem telefonicznem Genewa .—  Warszawa są 
w toku.

—  U posażen ie  cz łonków  angielskiego Centralnego U rzędu  

E lek trycznego (C entra l E lec tr ic ity  Board ) wynosi, ja k  poda je  

„The E le c tr i^o n " na podstaw ie odpow iedz i na  zapytanie , sk iero­

w ane ze strony parlam en tu , d la  prezesa U rzędu  —  7 000 fun tów

sterlingów  (177 800 zł. zł. roczn ie). Uposażenie cz łonków  U rzędu  

w ynoszą 750 fun tów  sterlingów  (19 050 zł. z ł.) rocznie. Bardzo  d u ­

ża ró żn ica  pom iędzy  uposażen iem  prezesa i cz łonków  za le ży  od 

tego, iż  tym  ostatn im  w  m yśl ustaw  angie lsk ich pozostaw ione 

jest praw o za jm ow an ia  się n a d a l wszelkiego rodza ju  interesam i 

i d z ia ła ln o śc ią  p ryw a tn ą  w  dz iedz in ie  przedsięb iorstw  e lek trycz­

nych z tem ty lko  zastrzeżeniem , iż  członek U rzędu , m ate rja ln ie  

zainteresow any w przedsięb iorstw ie e lektrycznem , z k tórem  

U rz ąd  m a w stępow ać w  stosunk i um owne, m usi p rzy  rozpoczę­

ciu  pe rtrak tac ji zg łosić ośw iadczenie i mie brać u d z ia łu  ani 

w rozpatryw an iu  odpow iedn ie j um ow y an i też w  je j zastosowa­

niu . N atom iast prezes U rzędu  m usi stać w ogóle  poza sferą ja ­

k ichko lw iek  interesów  m ate rja lnych  w  dziedzin ie  elektrycznej.

Stowarzyszenia i organizacje.

Koło Warszawskie Stowarz. Elektrotechn. Polskich
P rezyd jum  Po lsk iego Kom . E lek tro techn. u rząd za  w spóln ie  z K o ­

łem  W arszaw sk iem  Stow , E lek tro techn . P. trzy  zebran ia odczy­

towe, pośw ięcone spraw ozdan iu  de legatów  P. K . E. na tegoroczny 

Kongres CET  we W łoszech  i om ów ien iu  ze stanow iska polskiego 

kw estji tam  poruszonych. Zebran ia te będą: 2 5 p a ź d z i e r n i ­

k a  1 9 2 7. Spraw ozdan ie  ogólne z  K ongresu CET  oraz spra* 

w ozdanie  z p rac m iędzynarodow ych  n ad  de fin ic jam i, sym bolam i 

i p rzy rządam i pomiarowemii, 8 l i s t o p a d a  1927. Spraw ozdan ie  

z prac m iędzynarodow ych  nad  m aszynam i e lektrycznem i, s iln i­

kam i trakcy jnem i i  s iilnikam i napędow em i ceplnem i i wodnem i. 

2 2  l i s t o p a d a  1927. Spraw ozdan ie  z p rac m iędzynarodow ych  

nad  no rm a lizac ją  nap ięć, przep isam i na lin je  napow ietrzne, o le­

jam i ins ta lący jnem i, lam pam i e lektrycznem i i lam pam i radjo- 

technicznem i.

Zebran ia te odbyw ać się b ędą  w  sali IV  Stow arzyszenia 

T echn ików  P o lsk ich  u l. Czackiego 3/5, o godz. 20-ej.

Poznańskie Koło Stowarzyszenie Elektrotechników 
Polskich. Posiedzenie z dn ia  31 m arca 1927 r. Prezes kol. 

T rom peteur zaga ja  zebranie o godz. 8.40,' p oda jąc  do w ia ­

domości, że Z a rząd  S tow arzyszenia , chcąc uprzystępn ić  innym  

organ izac jom  odczyty elektrotechniczne, zaprow adza w  tym  ro­

ku  inow ację , po lega jącą na tem, że zebran ia  b ęd ą  podzie lone 

na dw ie części: p ierw szą, zaw ie ra jącą  odczyt i dostępną d la  

wszystk ich, oraz drugą, pośw ięconą spraw om  adm in is tracy jnym ,

—  ty lko  d la  cz łonków  S tow arzyszenia i w p row adzonych  gości.

Obecnych jest 28 cz łonków  i gości.

Następnie prezes udz ie la  g łosu ko l. Załęsk iem u, k tó ry  

w ygłasza referat „O  fab rykac ji żarów ek". W  referacie tym  

prelegent za zn a jom ił zebranych szczegółowo z fa b ryk ac ją  ż a ­

rówek, poda jąc  h istoryczny p rzeg ląd  rozw o ju  żarów k i. O m aw ia ­

jąc  poszczególne fazy procesu fabrykacyjnego od surowca aż 

do opakow an ia  gotowego w yrobu, prelegent u rozm a ic ił swój re­

fe rat licznem i rysunkam i o raz w zoram i, dostarczonem i przez 

firm ę Tow. A kc . „P h ilip s " . —  Po referacie w yw iąza ła  się dys­

kus ja , w  k tóre j zab ie ra li głos ko l, P ińsk i, Kasprow icz, T rom pe­

teur i prelegent. Po  ukończen iu  re feratu  p ierw szą część zebra ­

n ia  zam kn ię to  i  zarządzono  5-ciu m inu tow ą  przerwę,

Po  przerw ie na s tąp iła  d ruga część zebrania, ty lk o  d la  czło- 

ków  i w prow adzonych gości. Obecnych jest 8 cz łonków  a m ia ­

now icie: ko l. B iskupsk i, B u ław sk i, Kasprow icz, S tanow ski, P iń ­

ski, Szczerkow ski, T rom peteur, Żoubak  i 4-ch gości pp , Kas* 

sern, N arożny, Hepke, O tlew ski, Porządek  obrad : a m ianowiicie:

1) odczytan ie  p ro to kó łów  z ostatn ich zebrań, 2) kom un ik a ty  

Z a rządu  K o ła  Poznańsk iego, 3 )przy jęc ie  na  cz łonków  pp. Kas-
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serna S tan is ław a i  Czesław a Rakow skiego , 4) skreślenie cz ło n ­

ków , 5) w olne głosy.

Sekretarz odczy ta ł spraw ozdan ia  z  dwóch ostatn ich  ze­

b rań  m iesięcznych, k tóre zosta ły  p rzy ję te  jednogłośnie. P ro ­

to kó ł z ostatniego zebran ia w alnego w  myśl przy ję tego zw y­

cza ju  zosta ł rów nież odczytany, by  członkom  dać m ożność za 

św ieżej pam ięc i zw rócić uwagę na ewentualne n ie dok ład ­

ności.

N astępnie prezes dał spraw ozdanie z odbytego w dn iu  

21 m arca zebran ia Za rządu . J a k o  lo ka l na zebranie odczytowe 

obrał Z a rząd  salę Pozn. K o le i E lek trycznych  przy  u l. S łow ac­

kiego, n a  zebran ia zw yczajne —  salkę w  restaurac ji „P iw n icy  

R a tuszow e j" , w zg lędnie  salkę pokazow ą w G azow n i M ie jsk ie j. 

W  b ieżącym  roku  p ro jek tu je  zarząd  w ycieczki do R ad jo s tac ji 

w  Poznan iu , do  e lektrow ni fab ryk i Cegielskiego, do spa larn i 

śm ieoi i do  E lek trow n i m ie jsk ie j, ażeby obejrzeć tam  nowo 

postaw iony prostow nik .

D a le j sekretarz odczy ta ł korespondencję z W arszaw y oraz 

z G enera lnego K onsu la tu  z Berlina , których  treść bez dyskusji 

p rzy ję to  do w iadom ości.

Pp . in ż. K assem  i R akow sk i zosta li p rzy jęc i jednogłośnie 

w  poczet cz łonków  K o ła ; ko l, Saw ick i zosta ł przep isany  z K o ła  

W arszaw skiego, a kol. K ordow sk i —  z K o ła  Sosnowieckiego.

Pp . Funke , Rychter i Skotarek  zosta li skreśleni, pon iew aż 

od d łuższego czasu nie p ła c ili sk ładek i na m on ita  skarbn ika 

nie odpow iada li. Pan Ja ńc zak  z dniem  1 kw ietn ia w ystąp ił 

dobrow oln ie  z K o ła .

W  w o lnych  glosach kol. prezes poruszy ł ze w zg lędu  na 

w ysokość sk ładek zw iązaną  z p rzym usow ą p renum era tą  P rze ­

g lądu  E lek tro techn icznego kw estję stw orzenia dw óch kate- 

gorji cz łonków , a m ianow icie ; cz łonków  zw yczajnych  z  p rzy ­

m usow ą p renum eratą  P rzeg lądu  E lek tr, i  cz łonków  nadzw y­

cza jnych  bez prenum eraty Przegl. E lek tr. P rzec iw  p ropozyc ji 

le j w ypow iada li siię ko l. P ińsk i, Żo łubak , Za łęsk i, staw ia jąc  

wniosek, ażeby w  tej spraw ie zarząd  skom un ikow ał się z Z a ­

rządem  Stow , w  W arszaw ie  i d on ió s ł m u, iź  K o ło  Poznańsk ie 

m ogłoby m ieć o wiiele w iększą ilość członków , gdyby odstąp iono 

od przym usow ej prenum eraty Przegl, Wniosek- zosta ł w ięk ­

szością p rzy ję ty .

W n iosek  kol. Żo łubaka , ażeby sekretarz zaw iadom ił 

w szystk ich cz łonków  o ukazan iu  się now ych w ydaw nictw , po ­

danych  przez G enera lny  K onsu la t Po lsk i w  Berlin ie , został 

w iększością głosów  odrzucony.

Z  pośród  cz łonków  proszono prezesa o w y jaśnienie  

w spraw ie budow y nowej e lektrow ni w  zw iązku  z artyku łam i, 

jak ie  się ukaza ły  w  prasie codziennej. K o l, prezes ośw iadczy ł, 

że w  tej spraw ie jako  zainteresowany, po z ło żen iu  oferty na ręce 

p. prezydenta R a ta jsk iego  żądannego  w y jaśn ien ia  dać nie może, 

Zarazem  prosi prezes, ażeby dalsze przew odnictw o w tej spra- 

wii o b ją ł ko l. B iskupsk i, przez co daje  m ożność dyskusji d la  

K o ła  w  tak  żyw otnej i p a lące j kw estji. Po  p rzy jęc iu  p rze ­

w odn ictw a przez ko l. B iskupsk iego w yw iązu je  się bardzo  żyw a 

i szeroka dyskusja , w  k tóre j p rzem aw ia ją  wszyscy obecni ko le ­

dzy. W reszcie  uchw alono  jednogłośnie rezo luc ję  następu jące j 

treści:

„W iadom o  m iędzy  innerni z w iadom ości, podanych w  prasie 

codziennej, że M ag is tra t zam ierza w ybudow ać now ą elektrownię 

m ie jską. R zekom o pow ołano  do w spó łpracy  firm ę zam iejscową.

Pom im o, iż K o ło  Pozn. Stow . E lek tro techn ików  Po lsk ich  

pos iada w  swem gronie cz łonków  dośw iadczonych, b ieg łych z a ­

w odow ców , k tó rzy  um ie ją  i  p ragną  się p od ją ć  zapro jek tow an ia  

e lektrow ni d la  swego rodzim ego Poznan ia , nie odn iós ł się M a ­

g istrat do nas z żadnem  zapytan iem  w  tej spraw ie, co budz i 

nasze p raw dziw e zdziw ienie . —  Prosim y w ięc m iaroda jne  organa 

m ie jsk ie  o skierow anie swej uw agi i dobrej w o li w  naszą stro ­

nę", R e zo lu c ję  tę ogłosić m a za rząd  w  codziennej m iejscowej 

prasie. O prócz  tego w ybrano kom isję , skł. się z ko l. B isk up ­

skiego, Bu ław skiego , P ińsk iego i N am ysła , k tó ra  uchw aloną 

rezo luc ję w ręczyć m a p. prezydentow i Ra ta jsk iem u .

N a tem porządek  obrad w yczerpano i zebranie ogodz.

11.30 zam knięto.

Polski Związek Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych.
R ada  Z w iązku  zap roponow ała  członkom  złożen ie  jednorazow ej 

sk ładk i w  wysokości 50%  m iesięcznej sk ładk i cz łonkow skie j 

n a  cele Stołecznego K om ite tu  pomocy ofiarom  pow odzi w  Ma- 

łopolsce W schodn ie j.

—  Z  grona sekcji in sta la torów  w y łon iła  się kom is ja  w  oso­

bach pp .K rukow skiego, Żerańskiego, B ra tm ana i K raushara, 

k tó ra  m a w ydać o p in ję  o p ro jekcie  „P rzep isów  budow y i ruchu 

u rządzeń  e lektrycznych".

—  Sekcja  p ropagandy  zu życ ia  energ ji e lektrycznej rozw ija 

dale j swą dz ia ła lność . Zap isanych jest 23 firm y  instalatorskie , 

k tóre  p rze z  p laka ty , u lo tk i i a r ty ku ły  popu larne  re k lam u ją  

i p o p u la ry zu ją  na  terenie upraw n ień E lek trow n i Okręgowej 

w P ruszkow ie  ośw ietlenie e lektryczne i na jśw ieższe zastosow a­

n ia  energ ji e lektryczne j w  gospodarstw ie domowem.

—  Z a rząd  Z w iązku  w  celu  ożyw ien ia życ ia  zw iązkowego 

i  pog łęb ien ia w iedzy e lektro techn iczne j cz łonków  przygotow uje  

szereg odczytów . Zapow iedzane  są odczyty mecenasa W . Chm ie 

lińsk iego „O  naszem praw ie  przem ysłowem  i izbach  przem ys ło ­

w o-handlow ych" oraz in ż. J . S traszew icza „O  szko ln ic tw ie  za- 

wodowem. —

Nowe wydawnictwa.

Mieczysław Pożaryski, in ży n ie r elektryk , pro fesor E lektro 

techn ik i ogólne j Po litechn ik i W arszaw sk ie j. Naukowe Podstawy 
Elektrotechniki. W yd aw n ic tw o  K om is ji W ydaw n ic ze j Tow . 

Bratn. Pom , S tud. P o lit . W arsz . W yd an ie  I I .  W arszaw a 1927

str. 375.

W  czerwcu r. b. pod  pow yższym  ty tu łem  ukaza ło  się d ru ­

gie w ydan ie  ks ią żk i, k tó ra  po raz pierwszy w yszła z d ruku  

w  r. 1915, N a treść te j k s ią żk i z ło ży ły  się następu jące  części.

I . W ie lkośc i charakterystyczne d la  p rądu  elektrycznego.

I I .  W łasnośc i obw odu elektrycznego,

I I I .  P raw a przep ływ u  p rąd ów  w  obwodach e lektrycz­

nych.

IV . P rzem iany  energji w  obwodach p rąd u  elektrycznego.

V. Je dnos tk i pom iarow e i  ich wyznaczenie. W reszcie, ja ­

ko  uzupe łn ien ie , podany  jest rozdz ia ł, zaw iera jący  zasady ra ­

chunku  wektorowego w  zastosow aniu do rozw ażan ia p rądów  

zm iennych.

W  nowem  w ydan iu  zosta ła  opuszczona część, dotycząca 

pom iarów  e lektrotechnicznych, k tó rą  au to r w  przedm ow ie obie­

cuje w ydać osobno, natom iast w prow adzone zosta ły  nowe ro z­

dzia ły , zaw ierające sposób sym boliczny rozw ażan ia  p rądów  

zm iennych oraz p rądy  n iesinusoidalne .

U k ła d  w  nowem w ydan iu  pozosta ł bez zm iany ; ró żn i się on 

od uk ładu , przy ję tego  w  w iększości tego rod za ju  dz ie ł tem, że 

zam iast rozpoczynać od z jaw isk  elektrycznych i systematycznie 

iść da le j, trzym a jąc  się historycznego rozw oju  nauk i o e lek­

tryczności i m agnetyzm ie, ju ż  w  p ierwszym  rozdzia le  w prow adza 

się po jęc ie  o p rąd z ie  e lektrycznym  i o w ie lkościach, charak te ­

rystycznych d la  p rądu .

N ależy  podkreś lić  z uznaniem , że au to r zastosował now ą 

po lską term ino log ję e lektro techniczną, opracow aną przez Cen-
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tra ln ą  K om is ję  S łow n ictw a E lektrotechnicznego przy  S tow arzy ­

szeniu E lek tro techn ików  Po lsk ich  oraz nowe znakow nictw o, 

ustalone przez P o lsk i K om ite t E lek tro techn iczny . N iestety, pod 

tym  względem , w k rad ły  się pewne usterki, na k tóre  zwrócę 

uwagę. W ię c  na str. 10 w  zag łów ku  §  5 czy tam y „W ie lko ść  sku ­

teczna p rądu  zm iennego", a na str. 12 w  zag łów ku  § 6 „W ie lkość 

średnia p rąd u " , gdy na leża ło  w  obu w ypadkach  p isać „w artość" 

zam iast „w ie lkość", co zresztą au to r czyni na  innych m iejscach. 

W prow adzana  z w ie lk im  oporem  „oporność", p rzy ję ta  przez a u ­

tora, niestety, w  w ie lu  m iejscach pozosta je  po daw nem u „opo ­

rem ". Następnie, n iew iadom o d la  jak ich  przyczyn, wartość chw i­

low a s iły  e lektrom otorycznej w szędzie  jest oznaczona przez d u ­

że E , gdy w artości chw ilowe innych  w ielkości, ja k  p rądu  oraz 

nap ięc ia , są oznaczone lite ram i m ałem i, jak  tego wym aga zn a ­

kow nictw o, usta lone p rze z  Po lsk i K om ite t E lek tro teczn iczny . 

R ów n ie ż  w y da ją  się zbyteczne w skaźn ik i w  postaci lite ry  t, u ży ­

te przy  oznaczan iu  w artości chw ilow ych, gdyż na leży  je stoso­

wać w  w y jątkow ych  w ypadkach , gdy m ogą zajść n ieporozum ie ­

nia. W reszcie  d la  oznaczenia w ektorów  w zg lędnie  liczb  zespo­

lonych w skazanem  jest u żyw an ie  daszka nad lite rą  zam iast in ­

nego druku .

Dbając o systematyczność układu, należałoby zwrócić uwa­
gę na zachowanie pewnej kolejności rozpatrywania pojęć i wzo* 
rów. Więc, zdawałoby się, że rozdział XXVIII, zatytułowany 
„Moc prądu zmiennego", powinien poprzedzać rozdziały 
XXV i następne, w których pojęcie mocy prądu zmiennego jest 
potrzebne przy wyprowadzeniu wzorów. To samo da się po­
wiedzieć o ostatnim rozdziale, dotyczącym zasady rachunku 
wektorowego w zastosowaniu do rozważania prądów zmien­
nych; rozdział ten należałoby umieścić przed rozdziałem XIV, 
w którym rozpoczyna się wektorowe ujęcie prądów zmien­
nych. Wreszcie na str. 74 stosuje się wzór na siłę elektromagne­
tyczną indukcji, który się wyprowadza dopiero na str. 227.

Jeszcze kilka uwag, dotyczących pewnych nieściłości przy 
określaniu pojęć i wyprowadzaniu wzorów. Na str. 72 w roz­
dziale o samoindukcji jest powiedziane: „samoindukcja po­
wstaje tylko przy prądzie zmiennym, t. j. wtedy, gdy pole mag­
netyczne wokoło prądu zmienia się". Ponieważ używamy ter­
minu „prąd zmienny" wyłącznie dla prądu, który zmienia 
okresowo swą wartość oraz kierunek, więc powyższe 
określenie nie jest słuszne, gdyż pole magnetyczne mo­
że się zmieniać pod wpływem każdego prądu, którego na­
tężenie się zmienia, chociażby kierunek prądu przy tem się 
nie zmieniał. Na str. 128 możnaby było uniknąć niezbyt zrozu­
miałej uwagi podanej w odnośniku 1), wychodząc z założenia, 
że napięcie, powodujące prąd, ma przebieg sinusoidalny; wte­
dy dla określenia prądu bierzemy pochodną, unikając wpro­
wadzenia nieokreślonej stałej przy całkowaniu. Na str. 151 

przy określeniu przewodności rzeczywistej i przewodności uro­
jonej należałoby podać przewodność pozorną. Na str. 181, przy 
wyprowadzeniu równania na wzrost temperatury w przewodni­
ku pod wpływem prądu, przyjęto, że ilość ciepła rozproszonego 
jest proporcjonalna do różnicy temperatur i otoczenia. Taka 
prosta zależność, podana, jak wiadomo, przez Newtona, daje 
się zastosować tylko dla bardzo małych różnic temperatur, nie 
przekraczających kilku stopni, dla różnic większych, które 
mają miejsce w praktyce elektrotechnicznej; wzór Newtona 
zbytnio odbiega od rzeczywistości. Na str. 316 po wzorze na i, 
należałoby znaznaczyć, że takie rozwiązanie ogólne ma miejsce 
w wypadku, gdy kj nie jest równe k„; w tym ostatnim wypad­
ku matematyka daje inne rozwiązanie; wówczas możnaby było 
uniknąć dłuższego wywodu na str. 317 i 318, odpowiadającego 
wypadkowi II, gdy k, — k„.

Te drobne, naogół, uwagi bynajmniej nie mogą wpłynąć 
na ocenę wartości omawianej książki. Bezwątpienia zóstał osiąg­

nięty cel, który autor w przedmowie sobie postawił, mianowi­
cie,— zwięzłe podanie podstawowych pojęć, zasad i praw nauko­
wych elektrotechniki w jednolitem ujęciu. Wykład w książce 
jest przeprowadzony w sposób przystępny, zaś przykłady licz­
bowe, podane w wielu miejscach, ułatwiają zrozumienie prak­
tycznego zastosowania wzorów i jednostek.

Książkę prof. Pożaryskiego mogę polecić każdemu, kto 
pragnie przystąpić do studjowania elektrotechniki nie w spo­
sób dyletancki, lecz opierając się na szerszych naukowych pod­
stawach.

Prof. L. Staniewicz.

Uwagi autora. —  Na wstępie prof, Staniewicz zaznacza, że 
układ w mojej książce odbiega od układu, przyjętego w więk­
szości tego rodzaju dzieł, nie zaznaczając wyraźnie, czy uważa 
ten odmienny układ za celowy, czy też nie.

Podaję powody, które skłoniły mię do wprowadzenia ta­
kiego odmiennego układu. Cel książki, jak wyrażono w przed­
mowie i we wstępie, jest praktyczny: dać elektrotechnikom 

podstawy naukowe, ścisłe i konsekwentne. Szukałem więc naj­
krótszych nici wiążących podstawy teorji z praktyką, biorąc 
dla siebie za punkt wyjścia praktykę i szukając w teorji tych 
dziedzin, które stoją najbliżej zagadnień praktycznych. Stąd 
prąd elektryczny, jako zjawisko podstawowe w praktyce, sta­
nął na czele wszystkich wywodów i rozumowań, a w związku 
z prądem obwód elektryczny i t, d. Zdaje mi się, że czytelnik, 
który z takiego punktu widzenia ujmie zasady naukowe, będzie 
miał grunt pewniejszy, niż ktoś inny, który zacznie od studjów 
elektryczności i magnetyzmu w porządku historycznym.

Obrana na tych przesłankach kolejność wykładu znie­
woliła przy rozważaniu samoindukcji sięgnąć po wzory umo­
tywowane dalej, sądzę jednak, że nie ze szkodą dla czytelnika.

Rozdział o mocy prądu znalazł się po prądach wirowych 
i histerezie, gdyż te zjawiska są ściśle związane z przemianami 
energji, omawianemi w poprzednich rozdziałach, a wzór na 
moc prądu zmiennego w tem ujęciu, jak w XXVIII rozdziale 
podano, nie był przed wyprowadzeniem stosowany.

Z innych uwag recenzenta, mogących zainteresować na­
szych czytelników, chcę zwrócić uwagę na słowa „wartość i 
„wielkość". Co jest lepsze: wartość czy wielkość skuteczna 
prądu zmiennego? Oba wyrażenia są skrótami. Może należa­
łoby powiedzieć: „wartość wielkości skutecznej natężenia prą­
du zmiennego" lub „wielkość skuteczna natężenia prądu zmien­
nego". W  pierwszym przypadku mamy na myśli jakąś szcze­
gólną wartość prądu, w drugim mówimy wogóle o wielkości 
natężenia prądu, którą nazywamy skuteczną. Słowem, uważam, 
że oba wyrażenia są dobre, o ile zostały użyte we właściwem 
miejscu. Przypuszczam, że w zacytowanych w recenzji tytu­
łach lepsze byłyby może określenia ogólniejsze, użyte prze- 
zemnie.

Jeszcze —  w sprawie oporu i oporności. Uważam, że tu 
mamy również dwa pojęcia, służące dla określenia jednej i tej 
samej rzeczy. Jeżeli będę mówił o tem, co spotyka prąd, pły­
nąc w drutach, powiem, —  spotyka opór elektryczny, a jeżeli 
zechcę określić, jaką mają własność przewodniki: powiem, 
mają własność oporności. Mogę więc mówić o oporności prze­
wodników i o oporze w przewodnikach, jako o czynniku prze­
ciwdziałającym ruchowi elektryczności. Z takich rozważań 
wychodząc, używałem obok oporności oporu. I nie jestem je­
szcze zupełnie przekonany, że lepiejby było stosować tylko ta­
kie wyrażenia, gdzie na miejscu byłaby tylko oporność, sło­
wem całkiem pojęcie oporu wyrugować.

Wskaźniki „t” dawałem wszędzie, aby zwrócić uwagę po­
czątkującego czytelnika na to, że właśnie ma do czynienia 
z wielkościami chwilowemi. Nie stosowałem małej litery „e“
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d la  oznaczen ia siły  e lektrom otoryczne j z tego pow odu, że l i ­

tera ta  jeszcze w  ró żnych  ks iążkach  stosowana jest d la  o zna ­

czen ia nap ięc ia . M oże to n ie  zupe łn ie  konsekwentne, a le  uczy ­

n iłem  to znowu, żeby uchron ić  czy te ln ika  od fa łszyw ych w y ­

obrażeń,

p ro f, M . Pożarysk i.

Upragnienia I wiadomości rzttfoue.
Z Ministerjum Poczt i Telegrafów.

W y d a tk i i d ochody  (w  tysiącach  zł.).

Rzeczyw iste Rzeczyw iste

K.zeczywisie
Budżet

kwiecień—lipiec
1927/1928

czer-
wiec lipiec

1925 1926 7

1927/8

Sum a °/o
budż.-

1927 1926

O p ła ty  te le ­

graficzne 11 196 11 852 11657 5 044 43,3 1055 1 671 1 144

O p ła ty  te le ­

fon iczne 26 195 30 991 31871 11 140 35,0 2 721 2 735 2 546

w tem  

abonam . 8 147 9 176 3 323 792 889 758

O p ła ty  rad jo  

te legraficzne 960 2 389 1 566 558 36,5 103 134 46

Z Głównego Urzędu miar.

2,95631/0,1. R ozporządzen ie  G łów nego  U rzędu  M ia r  o do ­

puszczenie do lega lizac ji lic zn ików  energji e lektrycznej typu  R P  

T3,15, budow anych przez firm ę P au l M eyer A . G . w  Berlin ie  

(N iemcy).

U z u p e ł n i e n i e  I. Na podstaw ie  art. 11 dekretu o m ia ­

rach z dn ia  8 lutego 1919 r. (Dz. P, P ,P. poz. 211) i  w  m yśl §  4 

przepisów  o w arunkach  lega lizac ji lic zn ik ów  energji e lek trycz­

nej i transform atorów  m iern iczych  ( P O M  poz, 2,953) dopuszcza 

się do legalizacja lic zn ik i m otorowe indukcy jne  p rąd u  jedno fazo ­

wego, znak  fabryczny W zg . L ic zn ik i te pow inny  być zaopatrzo ­

ne w  znak  R P  T3,15.

O p i s .  L iczn ik i, znak  fabryczny W zg , są przeznaczone d la 

tych samych obszarów  m iern iczych, co i  lic zn ik i, znak  fabryczny 

W z  ( P O M  poz. 2,956315), i ró żn ią  się od n ich w  następu jących  

szczegółach. L iczba zw o jów  obw odu prądow ego jest m nie jsza , 

D o  p rzec iw dz ia łan ia  biegowi tarczy p rzy  w y łączonym  obwodzie 

p rądow ym  s łuży  ukośne wycięcie, w ykonane w  tarczy  liczn ika . 

D z ięk i ukośnem u w ykonan iu  tego w ycięcia tarcza lic zn ik a  za ­

trzym u je  si^ w  jednym  po łożen iu . ( P O M ,  Nr. 297).

2,95636/1. R ozporządzen ie  G łów nego  U rzędu  M ia r  o do ­

puszczeniu  do le ga lizac ji lic zn ików  energ ji e lektrycznej typu  R P  

T3,6, budow anych przez firm ę L and is  &  G y r  w  Zug (S zw a jca rja ), / 

U z u p e ł n i e n i e  I. N a podstaw ie art. 11 dekretu o m ia ­

rach z dn ia 8 lu tego 1919 r. (D z , P. P. P. poz. 211) i w m yśl § 4  

przepisów  o w arunkach  lega lizow an ia  lic zn ików  energ ji e lek­

tryczne j i transform atorów  m iern iczych  ( P O M  poz .2,953) do ­

puszcza się do lega lizac ji l ic zn ik i m otorowe indukcy jne  p rądu  

jednofazow ego, znak  fabryczny  C E  i C E n  (dw uprzew odow e), D E  

i D E n  (trójprzew odow e). L ic zn ik i te pow inny  być zaopatrzone 

w  znak  R P  T3,6.

O p i s .  L ic zn ik i te są przeznaczone d la  tych samych obsza­

rów  m iern iczych co lic zn ik i, znak  fabryczny  C E  i C En , D E  i D E n  

( P O M  poz. 2,95636), i ró żn ią  się od n ich ty lko  osłoną, posia* 

d a jąc ą  jedno  okienko , s łu żąc  erównocześnie do obserwacji ruchu 

tarczy  i  w skazań liczyd ła . ( P O M ,  Nr. 295),

Z Ministerjum Robót Publicznych.

M on ito r P o lsk i Nr. 204 poda je  obwieszczenie M in is tra  R obót 

P ub licznych  o udz ie len iu  upraw n ien ia  rządow ego Nr. 42 na za ­

k ła d  e lektryczny w  P a b j a n i c a c h .  G m in ie  m iejsk ie j Pabja* 

nice upraw nien ie  przew idu je  p raw o prze tw arzan ia , przesy łania 

i ro zdz ie lan ia  energ ji e lektrycznej w  granicach m iasta oraz p ra ­

wo p rzesy łan ia  energ ji e lektrycznej z zak ładu  elektrycznego 

w  m i e ś c i e  Ł o d z i ,  należącego do Łódzk iego  Towarzystwa 

E lektrycznego Sp , A kc . —  do obszaru objętego upraw nieniem .

M on ito r P o lsk i Nr. 205 poda je  obwieszczenie M in isterstw a 

R obó t P ub lic znych  o w p łyn ięc iu  podan ia  o upraw nienie  rządowe 

na zak ład  e lektryczny, k tó ry  m a s łu żyć do w ytw arzan ia , prze­

tw arzan ia , p rzesy łan ia  i rodzielaniia ertergi e lektrycznej na  nb- 

szorze pow ia tów  R a d z y m i ń s k i e g o ,  M i ń s k a  M a z o ­

w i e c k i e g o  i  c z ę ś c i  W a r s z a w s k i e g o ,  po łożone j na 

p raw ym -brzegu W is ły . O  upraw nien ie  ubiega się T-wo Akc. 

W a r s z a w s k i c h  D r ó g  Ż e l a z n y c h  D o j a z d o w y  c'h,

M on ito r  Po lsk i Nr. 207 p oda je  Obw ieszczenie M in isterstw a 

R obó t Pub licznych  o w p łyn ięc iu  podan ia  o upraw nienie rządowe 

na z ak ład  e lektryczny w  W y s z k o w i e .  Ubiega się M a g i ­

s t r a t  m.  W y s z k o w a .

Przem ysł i handel.
Elektryfikacja portu w Gdyni.

Spraw a szybkie j rozbudow y jedynego w  Polsce portu  m or­

skiego w  G d y n i ju ż  oddaw na w ysun ię ta  zosta ła  na  czo ło  za ­

gadn ień p o lity k i gospodarczej P aństw a przez m iaroda jne  czyn­

n ik i rządow e, k tóre  zdaw a ły  sobie ca łkow icie  sprawę z don io ­

słości, ja k ą  kw estja ta  pos iada d la  rozw o ju  eksportu  w  zw iązku  

z koniecznośc ią zabezp ieczenia rów now ag i b ilansu  handlowego 

P o lsk i, 1 i

D z ia ła lno ść  czynn ików  rządow ych, zm ierza jąca  do w spó ł­

d z ia ła n ia  rozw ojow i naszego eksportu  przez pow iększenie zd o l­

ności p rze ładunkow e j portu  w  G dyn i, zna laz ła  swój w yraz 

w  ostatn ich posun ięciach  M in is te r jum  R obó t Pub lic znych  w  dzie* 

d żin ie  po lity k i e lek try fikacy jne j, m ających  na celu przystoso­

w anie dostaw y energ ji e lektrycznej do w zrasta jących  w  szybkięm  

tempie potrzeb rozbudow yw anych obecnie u rządzeń portowych.

J a k  w iadom o, roboty portowe w ykonyw ane są, poczyna jąc  

od lipca  1924 roku, przez konsorcjum  polsko-francuskie. A c zk o l­

w iek urządzen ia  portow e nie są objęte um ow ą z w spom nianem  

konsorcjum , to jednak  budow a tych u rządzeń postępuje  w  ^rzy- 

spieszonem tem pie .W ykonane  ju ż  w ięc zosta ły  m iędzy  innem i 

dw a d źw ig i mostowe d la  węgla , dw a d źw ig i bram owe d la  d rob ­

n icy oraz w ykończana jest obecnie budow a m agazynu żelaznego 

w  n a jb liższym  czasie. P ro jek tow ana jest rów nież budow a stocz­

ni, e lew atorów  zbożowych, ch łodn i oraz m agazynów  pryw atnych.

Je d n a  z pow ażnych firm  kra jow ych  b udu je  łuszczarn ię ry ­

żu o znacznych rozm iarach.

Pozatem  koncern „R o b u r"  b udu je  obecnie u rządzen ia  d la 

p rze ładunku  w ęgla w  ilośc i 100 000 ton m iesięcznie. K oncern ten 

u zyska ł na okres 35 la t odpow iednie d la  tego celu tereny.

W  zw iązku  z pow yższem  zdo lność p rze ładunkow a portu  

w, G dyn i, dopuszcza jąc  dotychczas prze ładunek  85 000 ton w ę­

g la m iesięcznie, wzrośnie w  n ied ług im  czasie do 250 000 ton 

w ęgla oraz d o50 000 ton pozosta łych ład unków  m iesięcznie.

W szystk ie  te oraz p ro jek tow ane do budow y w  przyszłości 

u rządzen ia  portowe w ym aga ją .zapew n ien ia  dostaw y coraz znacz* 

nie jszych ilośc i energ ji e lektrycznej i zadan iu  temu nie by ła 

w  stanie sprostać istn ie jąca  obecnie e lektrow nia pow ia tu  k a r­

tuskiego w  Ru tkach .

Spraw a przeto  zabezpieczenia dostaw y energ ji d la  portu
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w  G dy n i, jako  n iecierp iąca zw łok i, zosta ła  w  k ró tk im  stosunko­

wo czasie przesądzona d z ięk i temu, że w ładze , od k tórych  de­

cyz ja  w  tej spraw ie za le ża ła , trak tow a ły  j ą  jak o  ściśle zw iązaną  

ze zdo lnośc ią  eksportow ą portu .

W spom n iana  dostaw a energ ji pow ierzona zosta ła spółce ak ­

cy jnej: „Pom orska K ra jow a  E lek trow n ia , G ródek” z s iedzibą 

w T orun iu , k tó ra  pos iada eksploatow any obecnie na mocy 

uprzedn io  uzyskanego upraw n ien ia  rządowego zak ład  wodno- 

e lektryczny w  G ró d k u  o m ocy zainsta low ane j 6 OOOkW oraz 

rezerwy c iep lne w  e lektrow niach  w  G ru d z iąd zu  i w  T oruniu , 

zw iązanych ze sp ó łk ą  u m ow am i

W  zw iązku  z tem  udzie lone zosta ło  wym ienionej spółce na 

okres 57 la t, czy li do 1984 roku, ogłoszone n iedaw no w  M o n ito ­

rze Po lsk im , upraw nienie  rządow e na  praw o p rze tw arzan ia  

rozdz ie lan ia  energ ji e lektrycznej w  celu  zawodowego jej zbytu  

na obszarze portu  G dyn ia , pow ia tu  M orskiego, w o jew ództw a 

Pomorskiego, oraz na praw o w y tw arzan ia  i  prze tw arzan ia  energji 

w zak ład z ie  w odno-elektrycznym  w  Żurze, pow ia tu  Świeckiego, 

w o jew ództw a Pom orskiego i n a  p raw o przesy łan ia  te j energ ji do 

zak ład u  e lektrycznego w  G ró d k u  oraz do pods tac ji w  porcie 

G dyn ia .

U praw nien ie  rządow e n a k ład a  na  spó łkę  obow iązek wy* 

budow an ia  w spom nianego zak ład u  wytw órczego i l in j i  p rzesy ło ­

wych oraz pods tac ji i sieci rozdzie lcze j w ysokiego i n isk iego n a ­

p ięc ia na terenie portu  zarów no  ja k  i obow iązek dostaw y p rądu  

przez zak ład  e lektryczny z dn iem  1 czerwca 1928 roku.

Jednocześn ie M in is te r jum  P rzem ysłu  i  H an d lu  zaw arło  

z w ym ien ioną spó łk ą  akcy jn ą  umowę, u s ta la jąc ą  szeczegółowe 

w arunk i dostaw y przez spó łkę energ ji g łów nym  odbiorcom , m ia ­

now icie Z arządow i Portu  w  G d y n i oraz Z a rządow i P o rtu  W o je n ­

nego.

N a w ybudow anie  zak ład u  w  Żurze p rzew idz iany  zosta ł 

dw u le tn i term in , licząc  od dn ia  u zyskan ia  pozw olen ia wodno- 

prawnego.

P rzypuszcza lna moc za insta low ana zak ładu  wynosić będzie 

10 000 kw , co przy  w yzyskan iu  w spom nianych w yże j rezerw 

w G ru d z iąd zu  i  w  T orun iu  pozw oli osiągnąć moc ok. 12 000 kW .

S p ó łk a  p rzy ję ła  na siebie obow iązek w ykończen ia budow y 

lin j i  przesy łow ych oraz budow y podstac ji i  sieci rozdzie lczych 

w  term in ie  dziesięciom iesięcznym ,

L in ja  przesyłow a zbudow ana m a być jako  l in ja  napow ietrz* 

na o nap ięc iu  60 000 w o ltów  i  pos iadać będzie  d ługość 7 km  od 

G ró d k a  do zak ładu  w  Żurze i 135 km od zak ładu  w  Żurze do 

portu  w  G dyn i. '■

N a terenie portow ym  w ybudow ane zostaną: s tac ja trans fo r­

m atorow a i rozdzie lcza  d la  60 000 i 15 000 w o ltów , rozdzie lcze 

sieci kab low e o n ap ięc iu  15 000 w o ltów  o raz stacje  rozdzie lcze

0 nap ięc iu  15 000 i  380/229 w o ltów . Sieć niskiego nap ięc ia  m a być 

w ykonana jako  sieć napow ietrzna, sieć wysokiego nap ięc ia  —  

jako  sieć podziem na.

W ym ien ione  urządzen ia  zak ładu  rozdzielczego będą  po ­

w iększane w  m iarę  potrzeb w  ten sposób, ażeby m ożna  by ło  za ­

spokoić ca łkow ite  zapotrzebow anie portu  na  energję, m ianow icie  

zabezpieczyć n ieprzerw aną w  c iągu doby dostaw ę energji o n a ­

p ięc iu  15 000 w o ltów , w zg lędn ie  380 w o ltów  d la  siły  i 220 w o ltów  

d la  św ia tła  stosownie do  potrzeb poszczególnych b udynków

1 u rząd zeń  na terenie portow ym .

Tereny portu  o be jm u ją  n ie ty lko  teren lądow y, ale rów nież 

wodne tereny przybrzeżne, na k tórych  odbyw ać się będzie  zas i­

lan ie  e lektrycznym  prądem  tró jfazow ym  ob jek tów  p ływ a jących .

P rąd  w in ien  być tró jfazow y  o 50 okresach na sekundę, 

przyczem  dozw olone zosta ły  w ahan ia  nap ięc ia  w  gran icach do 

p lus  oraz m inus 5.

P raw o  w yłaącznośc i, nadane  spółce, ograniczone zostało 

przez postanow ienie §  7 upraw ien ia , k tóre  głosi, że p raw o te 

nie  obe jm u je  zastosowań energ ji do zas ilan ia  pub licznych  środ­

ków  kom un ik ac ji, do sygna lizac ji, te legrafów  i te le fęn^w  or»z do

zas ilan ia  urządzeń , na leżących  do Po lsk ich  K o le i Państw ow ych 

i po łożonych  na  terenach ko le jow ych w  porcie w  G dyn i.

P raw o w y łącznośc i w  m yśl umowy, zaw arte j z M in is te r jum  

P rzem ysłu  i H an d lu  ogran iczone zosta ło  ponad to  na rzecz Z a ­

rz ądu  portu , k tórem u pzys ługu je  praw o w ybudow an ia  w łasne j 

e lektrow ni rezerwowej celem zas ilan ia  w szystk ich u rządzeń  

portow ych w  w ypadkach  przerw y w  dostaw ie przez spó łkę ener* 

g ji oraz w  razie  n iedostosow ania ilości dostarczonej przez s p ó ł­

kę energ ji do  w zrasta jącego zapo trzebow ania na n ią  w  porcie.

N ieza leżn ie  od  tego M in is te r jum  zastrzegło sobie p raw o od ­

stępow ania części energ ji, pobieranej przez Z a rząd  portu , tym  

przedsięb iorstw om  pryw atnym , k tóre  w  okresie poprzedzającym  

zaw arcie  um ow y ze spó łką , u zyska ły  na terenach portu  koncesje 

na eksp loa tac ję  u rządzeń portow ych.

N a okres trw an ia  um ow y ze spó łką , pok ryw ający  się 

z okresem, na k tó ry  w ydane zosta ło  upraw nien ie  rządow e, Skarb 

Pańs tw a w ydz ie rżaw ił spółce place, po łożone  w  porcie i n iezbęd­

ne d la  budow y pods tac ji transform atorow ych  i  rozdzie lczych, 

w ieży, s łupów  o raz k a b li sieci e lektrycznych.

Państw o zastrzegło sobie p raw o w ykupu  zak ład u  e lektrycz­

nego na zw yk łych  w arunkach , przew idzianych  w  fo rm u larzu  

upraw n ien ia  rządowego, zarów no  z up ływ em  term inu  upraw n ie ­

n ia  ja k  i p rzed term inem , poczyna jąc  od 1954 roku.

W  stosunku do tary fy , pobieranej za  energję, zastosowano 

p rzy ję tą  obecnie zasadę zm ienności tary f oraz now y sposób 

przeprow adzen ia rew iz ji tej zasady ja k  rów n ież rew iz ji m aksy ­

m alnych  stawek tary fow ych zgodnie z now ą redakc ją  § §  80 i 80a 

i b fo rm u larza  upraw n ien ia  rz ąd o w e g o* ).

Um ow a z M in is te r jum  P rzem ysłu  i H an d lu  czyn i jednak  

pewne odchylenie ód  zasady  zm iennośc i tary fy , ustalonej 

w  w spom nianym  fo rm u larzu  upraw n ien ia , zastrzega bow iem  na 

rzecz spó łk i praw o podw yższen ia ceny za dostarczoną d la  Z a ­

rz ąd u  P o rtu  energję nie ty lko  w  w ypadkach , przew idzianych 

w nowej zasadzie  zm iennośc i tary fy , m ianow icie  w  w ypadku  

w zrostu  ceny węgla , kosztów  robocizny i w artośc i 1 gram a czy­

stego z ło ta , a le  rów nież i  w  innych  okolicznościach , p ow o d u ją ­

cych wzrost kosztów  w y tw arzan ia  i dostaw y energji, o ile  wzrost 

ten stw ierdzony zostanie  przez M in is te r jum , k tó re  u s ta li jego 

stounek procentow y oraz te rm in  zastosow an ia podw y żk i ceny.

U sta lono  następnie, że do  dn ia  uruchom ien ia  z ak ład u  wo- 

dno-elektrycznego w  Żurze Skarb  Państw a p łac ić  będz ie  spółce 

12 groszy .za 1 k W h  energ ji dostarczonej d la  Z a rząd u  P o rtu  

i m ierzonej p rzy  nap ięc iu  15 000 w o ltów  w  stacjach transform a­

torowych, zn a jdu jący ch  się na  terenie portu .

Z  chw ilą  rozpoczęc ia dostaw y energ ji z zak ła d u  w  Żurze, 

do portu  w  G d y n i spó łka  pob ierać będzie  rów n ież 12 groszy za 

1 k W h  p rzy  sum arycznej dostaw ie rocznej do 2 000 000 kW h , 

oraz odpow iedn io  n iżs zą  cenę w  m iarę  w zrostu  rocznego kon- 

tyngensu energji, dostarczonej d la  Z a rząd u  portu .

U zupe łn ia jący  umowę „regu lam in  techn iczny" usta lił 

w spó łpracę techn iczną Z a rząd u  portu  ze spó łk ą . W  w ypadkach  

sporów , pow stałych  na tle  regu lam in iu  i do tyczących  spraw  tech ­

n icznych, decyduje  kom is ja  rzeczoznawców , s k ład a jąca  się z  4 

członków , w ybranych  po  2 przez k a żd ą  stronę o raz p rzew odn i­

czącego, wybieranego przez w szystk ich cz łonków  lub  w  razie 

ró żn icy  zdań  przez Stow arzyszenie E lek tro techn ików  Po lsk ich .

Co do kw estji s finansow ania zam ierzonej budow y zak ładu  

elektrycznego nadm ien ić  na leży , że Skarb  P ańs tw a u d z ie lił sp ó ł­

ce akcy jne j pow ażnego poparcia . D la  ce lów  budow y lin j i  przesy­

łow ych G rudek-Żurz-G dynia o nap ięc iu  6 000 w o ltów  i  d ługośc i 

142 km . B ank  G ospodarstw a K ra jow ego udz ie li! spółce 1 m ilj. 

200 tys. z ł. kredytu . K oszt budow y w ym ienionej l in j i  wyniesie 

w  p rzyb liżen iu  o ko ło  2 000 000 zł.

* )  Szczegó ły  p a trz  w  artyku le  p. t, „N ow a zasada zm ien­

ności ta ry fy  na  energję e lek tryczną" w  Nr. 19 „P rzeg lądu  E le k ­

tro techn icznego" z  d a  1 p aźd z ie rn ik a  r. b.
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Dalsze  kredy ty  rządow e udz ie lone  zostaną spółce w  m iarę  

rozpoczęc ia się i w ykończen ia  budow y zak ład u  wodnoelektrycz- 

nego w  Żurze.

Warszawa.
T r a m w a j e .  Po paru  ła tach  w s trzym an ia  się od robót in- 

westycynych p rzy  budow ie  now ych l in j i  tram w ajow ych Dyrekc ja  

tram w a jów  uruchom iła  now ą lin ję , łąc ząc ą  środek m iasta z je- 

dnem  z odda lonych  przedm ieść. L in ja  wybiega z  ul. Pu ław skie j 

i  idz ie  w zd łu ż  u l. R akow ieck ie j, n a  k tóre j u lokow ał się szereg 

w yższych  ucze ln i, gm achy wojskow e i t. d. N ow a lin ja  d ługośc i 

1 354 m podw ójnego  toru  zbudow ana zosta ła  w  c iągu 2 m iesięcy.

K o l e j e  d o j a z d o w e .  W y d z ia ł techniczny m ag istra tu  

o trzym ał o p in ję  dyrekc ji tram w a jów  m ie jsk ich  w  spraw ie e lek­

try f ik ac ji ko le i do jazdow ych.

K om is ja  m ag istracka rozw aży p ro jek t e lek try fik ac ji na 

podstaw ie referatów , przygotow anych przez w y dz ia ł techniczny 

i  dyrekc ję  tram w ajów . P ro jek t ten do tyczy  kolei, gró jeck ie j, wi* 

lanow skie j i jabł.-w aw erskiej. R e a liz a c ja  m a być dokonana 

w  c iągu na jb liższy ch  dw óch la t, w ym agać ona będzie  zm iany  

znaczne j części torów , w  ce lu  ich rozszerzen ia i dostosowania 

do  now ych potrzeb, zm iany  taboru  i t. d. K o le j w ilanow ska ma 

być zn iesiona od ronda  m okotow skiego do C zern iakow a i  dalej 

do  W ila no w a , na tom iast od W ila n o w a  do Szop N iem ieck ich  ma 

być zbudow ana now a lin ja , dale j zaś poc iąg i, po w spó lnym  z ko ­

le ją  g ró jecką  torze dochodzić m a ją  do przyszłego dworca kole i 

gró jeck ie j, k tó ry  jest p ro jek tow any  przy  rondzie  m okotow skiem ,

Marki.
D o  R e jes tru  H and low ego D z ia łu  R . H. B. X X X IV  5223 S ą ­

du  Okręgowego w  W arszaw ie ; w  dn iu  25 s ierpnia 1927 r., 

w c iągn ięto :

E l e k r o w n i a  M a r e c k a ,  spó łka  z ogran iczoną o dpo ­

w iedz ia lnośc ią . S iedz iba  spó łk i we w si M a rk i w  pow iecie w ar­

szawskim . Celem  spó łk i jest prow adzen ie  e lektrow ni w  M arkach  

p od  W arszaw ą, m a jące j za zadan ie  w ytw arzan ie  i  dostarczan ie 

p rąd u  e lektrycznego d la  osób in s ty tu c ji podm ie jsk ich  okolic 

m iasta stołecznego W arszaw y . K a p ita ł zak ładow y 50 000 zł., p o ­

dzie lony  na 100 udz ia łów . N a pokryc ie  k a p ita łu  zak ładow ego 

w p łacono  30 000 zł. w  gotow iźn ie , pozosta łe  20 000 zł. m a ją  być 

w płacone dodn  ia  1 w rześn ia 1927 r. Z a rządcam i są: Józef-M:e- 

czysław  K o tnow sk i ze wsi M a rk i w  pow . w arszaw skim , E m il 

Frueboes z  A n in a  pod  W arszaw ą,

Z a rząd cy  zas tępu ją  spó łkę wobec w ładz  i  osób i  p row adzą  

je j interesy. W sze lk ie  zobow iązan ia , kon trak ty , um ow y nie w y ­

łąc za jąc  h ipotecznych i wekslow ych, o raz czeki i  żyra  podp isu ją  

obaj zarządcy  łączn ie . Korespondencję zw yk łą , pokw itow an ia  

z odb io ru  w szelkiego ro d za ju  korespondencji, p ien iędzy  za prze­

kazam i, przesy łek i ła d u n k ów  podp isu je  jeden z zarządców .

Tramwaje elektryczne w Zagłębiu Dąbrowskfem.
Budowa Międzymiastowej Kolei Elektrycznej w Zagłębiu 

Dąbrowskiem jest już na ukończeniu.
Tory zosta ły  u łożone na ca łym  odc inku  od Szop ien ic przez 

Sosnowiec, B ędz in  do D ąbrow y ; zosta ły  ustaw ione s łupy  i zm on ­

towane na  n ich  ram iona. W  chw ili obecnej jest zaw ieszana sieć 

górna i w ykonyw u je  się m on taż w agonów , których  nadeszło  do 

Zag łęb ia  12 sztuk.

U ruchom ien ia  ko le i m ożna się spodziew ać w  ciągu 1 —  2 

m iesięcy.

Przywóz do Polski.
W  s ierpn iu  r. b. przyw ieziono  do P o lsk i m aszyn elek­

trycznych 142 t wartości 1 460 tys. zł. obieg, albo  847 tys. z ł.z ł. 

W  okresie czasu styczeń —  sierpień p rzyw iez iono  1409 t (985 t) 

w artośc i 6 634 tys. zł, zł. (3 400 tys. zł. z ł.).

Wydawca:

P rzy rządów , p rzew odn ików  i inn . m ate rja fów  elektrotech­

n icznych przywieziono 1 382 t wartości 5 378 tys. zł. obieg, albo 
3121 tys. zł. zł. W  okresie styczeń —  sierpień przywieziono 
9 178 t (6 420 t) wartości 26193 tys. zł. zł. (14 977 tys. zł. zł.).

K ab li e lektrycznych  przywieziono 485 t wartości 1 085 tys. 
zł. obieg, albo 630 tys. zł. zł. W  okresie styczeń —  sierpień 
przywieziono 2 434 t (1 575 t) wartości 3 457 tys. zł. zł. (1857 

tys. zł. zł.).
A pa ra tów  te lefonicznych przywieziono 8 t wartości 262 

tys. zł. obieg, albo 152 tys. zł. zł. W  okresie czasu styczeń —  
sierpień przywieziono 87 t (96 t) wartości 1972 tys. zł. zł. 
2712 tys. zł. zł.).

R ad jo a p a ra tów  przywieziono 9 t wartości 390 tys. zł. obieg, 
albo 226 tys. zł. zł. W  okresie czasu styczeń —  sierpień przy­
wieziono 161 t (57 t) wartości 3 589 tys. zł. zł. (1 080 tys. zł. zł.)

Nowe inwestycje.
T y g o d n i k  h a n d l o w y  donosi za prasą amerykańską 

i niemiecką, że naczelny dyr. A.E.G. w Berlinie, radca tajny 
Deutsch, udał się do Nowego Yorku, m. in. również i w tym 
celu, by przyśpieszyć przeprowadzenie pertrakatcji, które 
w skutku swym dałyby finansowy udział G e n e r a l  E l e c t r i c  
C o w pracach elektryfikacyjnych Wschodniej Europy, głównie 
zaś Polski.

Podając te wiadomości, prasa amerykańska dodaje, że 
G e n e r a l  E l e c t r i c  C o  zamierza postępować za przykła­
dem innych amerykańskich przedsiębiorstw (jak American and 
Foreign Power and Co, lub Intern. Tel. and Telegr. Co).

Ze swej strony, po sprawdzeniu wiadomości tej w kilku 
miarodajnych źródłach, Tyg. handl, stwierdza, że wiadomość po­
wyższa jest prawdopodobna; prawdopodobieństwo to zwiększa 
się przez zawarcie pożyczki, co nie może pozostać bez wpływu 
na zainteresowanie się naszemi pracami elektryfikacyjnemi 
przez wyżej wspomniany koncern.

Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu.
Ukazał się Nr. I „Echa Powszechnej Wystawy Krajowej", 

oficalnego organu Wystawy Powszechnej 1929 r.
Na wstępie pisma widnieje autograf Pana Prezydenta Rze­

czypospolitej Ignacego Mościckiego, zachęcającego „wszystkie 
produkujące czynniki do wzięcia jaknajszerszego udziału 
w urządzeniu Wystawy wedle swych sił i możności'1. Dalej na­
stępuje artykuł wstępny od wydawnictwa i redakcji, która za­
powiada współpracownictwo z „Echem" przeszło stu korespon­
dentów, jako czołowych reprezentantów świata gospodarczego, 
naukowego, kultury, sztuki i t. p. w kraju i zagranicą.

Ze Spółek Akcyjnych.
P o l s k a  ż a r ó w k a  O s r a m  Sp.  A k c . ,  podaje 

do wiadomiści, że w dniu 29 października 1927 roku, odbę­
dzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów z na­
stępującym porządkiem obrad: 1) Sprawdzenie listy 
obecności i stwierdzenie prawomocności. Zgromadzenia.
2) Zagajenie Zgromadzenia przez Prezesa Zarządu. 3) 

Wybór przewodniczącego. 4) Sprawozdanie z czynności 
roku operacyjnego 1926/27. 5) Sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej. 6) Zatwierdzenie bilansu oraz R-ku Zysków i Strat za 
r, 1926/27. 7) Udzielenie pokwitowania z czynności w r. 1926/27.

8) Wynagrodzenie Członków Rady i Komisji Rewizyjnej. 9) W y ­
bór 2 członków Rady według par. 38 i 40 Statutu i 3 członków 
Komisji Rewizyjnej według par. 48. 10) Wolne wnioski.

P o l s k i e  T o w .  E l e k t r y c z n e .  50 000 szt. akcji no­
minalnej wartośoi po 30 zł., przyczem 80 akcji dawnych po 350 

mk. stanowi wartość jednej nowej.

Wydawnictwo Czasppisma „Przegląd Elektrotechniczny", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Sp. Mkc. Zakł. Graf. .Drukarnia Polska”, Warszawa, Szpitalna 12,
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P R Z E T A R G .  U S T N Y
n a  s p r z e d a ż  z b ę d n y c h  u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n y c h  w  m a j ę t n o ś c i  p a ń s t w o w e j  

K O L N O  p o w i a t  M i ę d z y c h ó d  n / W .  W o j e w ó d z t w o  P o z n a ń s K i e .

P aństw ow a In spekc ja  B udow lana  w  M iędzy chodz ie  p rzeprow adza  w  środę dnia 30 listopada b. r.

o godzin ie  13-ej licy tac ję  na m iejscu następu jąco  w ym ien ionych  m aszyn i u rząd zeń  e lektrycznych :

1). 1 siln ik  p rądu  zm iennego, fabrykatu  A . E. G . m 513290 5) 1 tab lica  rozdz ie l, jak  i w szystk ie p rzew ody  w  maszynowni* 

typu  D  750/100, 720 obr./m in. 215 w o lt 245 amp. 100 K M . 6). 1 zu ży ta  baterja  akum u latorow a, jako  stary m aterja ł.

2). 1 p rądn ic a  p rąd u  stałego, fabrykatu  E lektrizitats A  ,G . 7). 1 s iln ik  p rąd u  stałego fab rykatu  E lektrizita ts A .G . vorm . 

vorm . Schuckert u. Co. nr. 51579, typu  A . 30 68,2 am p. Schuckert u. Co  nr. 51581, typu  G  14,32 7 amp. 440 

440 w olt 800 obr/m in  w o lt 930 obr/m in  na spichrzu .

3). 1 p rądn ic a  p rądu  stałego fabrykatu  Siemens Schuckert 8). 1 siln ik  p rąd u  stałego fab rykatu  E lek triz ita ts A  G . vorm . 

W erke ; typu A c  m  55 nr 70183,440/600/700 wolt, 110/38 Schuckert u. Co. m 34505 typu  A m  3/4 2,7 am p 440 

am p. 700 obr/m in . w o lt 1550 obr/m in  do n ap ęd u  śru tow n i.

4). 1 s iln ik  p rądu  zm iennego, fab rykatu  A .E  G . nr. 489917, 9). 1 siln ik  p rąd u  stałego fab rykatu  E lektrizitats A .G . vorm . 

typu  D  750/20, 720 ob r./m in . 215 w olt, 52 am p. 20 K M . Schuckert u. Co nr 51043, typu  G  3,5,8 amp. 440 w olt 

do zapędu  transm isji. 1100 obr/m in  do napędu  pom py .

L icy tac ję  p rzeprow adz i się po jedynczo  na w ym ien ione  m aszyny o ile je dnak ow oż  nie  zn a jd ą  się re flek tanc i na 
wszystk ie m aszyny, będzie  ca łość licy tow ana.

Przeznaczone  na sprzedaż m aszyny m ożna obe jrzeć p ó ł godz iny  p rzed  przetarg iem  w  gorze ln i m aję tnośc i państw ow ej 
K O L N O , gdzie rów n ie ż  w y łożone  b ęd ą  w arunk i przetargu.

P ow ózk i oczek iw ać b ęd ą  ewent. re flek tan tów  na stacjach PRU S IN , wzgl. Ż A T O M  w czasie p rze jazdu  poc iągu  z P o ­

znan ia w zgl z S zam otu ł o godz. 10,51, wzgl. 11,04, i odw io zą  z pow rotem  na stację. O  p rzybyc iu  na  przetarg  po leca się 

n iże j podp isany  U rząd  zaw iadom ić . Przed przetarg iem  na leży  z ło ży ć  do rąk  u rzędn ika  p rzeprow adza jącego  licy tac ję  

w ad jum  w  w ysokośc i 5 %  w  gotów ce od sumy podaw cze j, k tóre zostanie oferentow i zw rócone  bezpośredn io  po  przetargu, 
w zględn ie  do lic zy  się do ceny kupna.

M ięd zy chód , dn ia  11 p a źdz ie rn ika  1927 r.

Państwowa Inspekcja Budowlana.

Fabryka Artykułów Elektrotechnicznych
Inż. St. CISZEWSKI i S-Ka

Sp. z o. p.

BYDGOSZCZ, ul. Sobieskiego loa. Tel. n-64
poleca ze składu:

KORKI bezp Ed.
PATRONY bezp. D-II 
WTYCZKI porcel. 
PASECZKI (Lamelki) topik.

BEZPIECZNIKI tabl. i uniw,. 
ODG AŁĘZN E rozetki rurki kuhłoj 

W TYCZKOW E gniazda porcel. 
W IESZARKl izol. .10 mm. »//' 3/8";J 

i inne.

Sprzedaż hurtowa. Wyrób własny krajowy. Ceny konkurencyjne.

ZAKŁADY GUMMON FABRYKI KABLI Sp. Akc. w BRATISLADIE
P R Z E D S T A W IC IE L S T W A

na Małopolskę i Śląsk na b. Kongresówkę i Poznańskie

Fabryka Kabli Sp. Akc. Roman Rejs, Warszawa
w Krakowie Florjańska 32 • Sienna 27' tel. 107-00

POLECA DLA PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO:

WYROBY PRASOWANE z materjału „FUTURIT”
. GUMMOin” Materiał izolacyjny i konstrukcyjny, w płytach, rurkach, cylindrach i prętach- PierwszórzędnaBizolaćja 
”  elektryczna. Łatwość obróbki.

..GUMMOIDTEXT” Materjał do wyrobu bezszumnie pracujących trybów w płytach kolbach’ okrągłych i fasonowych. 
P ierw szorzędna izo lac ja  e lek tryczna , odporność na kw asy. Ła tw ość obróbk i.

P R Z Y P O M I N A M Y ,  ŻE

C Z A S  O P Ł A C I Ć  P R E N U M E R A T Ę  Z A  K W . IV

ADMINISTRACJA
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WAŻNE DLA ELEKTROWNI!!!
MIEDŹ ELEKTROLITYCZNĄ o przewodnictwie 57,5

ZAWIERAJĄCĄ 99,9% CZYSTEJ MIEDZI,

D R U T X  ------  L I N K I
H A K I ------ I Z O L A T O R Y

K A B L E  Z I E M N E  P R Z E W O D Y
D R U T Y  N A W O J O W E  ------ D R U T Y

W E N T Y L A T O R Y  E r c o 1 e
L I C Z N I K I  —  „ A R O N  A”

I Z O L O W A N E  
E M A L J O W A N  E 
M a r e 1 1 i

PO NAJNIŻSZYCH CENACH KONKURENCYJNYCH,

NA D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  P O L E C A J Ą

FABRYKA  I SKŁADY ELEKTROTECHNICZNE

W. A R E N S T E I N
WARSZAWA, Królewska Nr. 27, tel. 277-89 i 177-68,

Adres telegraficzny: „ELEKTROPOL”.

I

POLSKO-HOLENDERSKA FA BRYK A  LAM PEK  ELEK T RYC ZN YC H  „ P H I L I P S ”  SP. AKC. W  W A R S Z A W IE ’

Dla oświetlenia 

lokali mieszkalnych,

biurowych 
i składów

fabrycznych

najodpowiedniejsza żarówka

I PHILIPS ARGE.NTA WYRÓB 
KRAJOWY


